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GAZETA POLSKA
(GAZETA POLSKA W CHICAGO.)

APPEARING EVERY THURSDAY.
Ef ^..jlished 1873. Subscription only Two Dollars per year.

Krpreseots the interests of nearly 1,000,000 Poles residing throughout the 
U NTTED STATES & CANADA.

Tates of advertising:
One line once................................................................................... 60c.
One 'net1 once.......................................................................... 00

SUBSEQUENTLY HALF THE PRICE.
I Fiwt page..................... ...................... $4 f .oo

One inch one year . Second and third page........................ tfl'.oo
i Fourth page.......................................... 36.->o

The “Gazeta Polska,” read in all the States and Territories of the Union, hi 
zlanada, Mexico, Brazil, Chile, Peru, in France, Great Britain, Germany, Austria, 
Serbia, Dnnabian Principalities, Turkey, in Asia, Africa & Australia and in all 
the provinces of ancient Poland, is a really first-class advertising medium.

All communications ought to be addressed:

W.DYNlEWICZ,532NobleStreet Chicago, III
The printing Office of “Gazeta Polska”, executes the cheapest, promptest and 

most correct printing in the Polish language.
Job printing in all modern languages neatly executed

PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE.

Bocinie

Dla obcych cena podwojona.
POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie w 

jeden 60 centów, następnie połowę.
POSZUKIWANIA na raz jeden jak > egłoszeBla

założenia iakleto przedsiębiorstwa dla abonentów m
Pleniędze winne był przesyłane przez P. O. Mor 
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GAZETA POLSKa w Chicago.
Wyohodii co czwartek każdego tygodnia.

Prenumerata wynosi roesniej
» Stanach KJ^tewmonyeh 1 Canadzi.—-,--2: -."a:.- fj-
T Buroptó, Azyl Meksyku, Ameryce Połndalowei, Afryce i S—STklH........ M

Cena inseratów dla Polaków wynosi
Od wiersza drobnefe druku na raz jeden
Od cala

41. Chicago, Illinois, Czwartek 11-go Października, 1894 roku.
___________________________ ______ ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, LLI-S.OIS, AS SECOND-CLASS MATTER. Tldft 22.

syłkg opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od ceny następnych ro­
czników (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, i Vllgo) odchodzi jeden do­
lar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Z przyczyny byłych złych czasów 
wielu zostało winnych za Gazetę Pol­
ską. Kto zapłaci za rok ubiegający 
i na nastęony (4 dolary) niech sobie 
w podarunku wybierze książek za 
DWA DOLARY.

Do Abonentów
‘ Tygodnika Pow.-Nauk.”

Z powodu zaprowadzania nowej i 
ulepszonej maszyny parowej do dru­
kowania, kilka numerów Tygodnika 
Pow.-Nauk- zostanie opóźnionych w 
wysełce — a które to numera po 
ustawieniu maszyny zostaną naraz 
wysłane.

W Pierwsi®] Isisgmi Polski®] w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA,

532 Noble Str., - - - Chicago, Ills.,
JEST 1)0 NABYCIA

WSPANIAŁE DZIEŁO:

Żywoty Świętych
STAREGO! NOWEGOi ZAKONU

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwoni, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

--------- PRZEZ ---------

KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM I i TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 
Oprawne cało w skórę “ S S.00
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze

złotymi tytulikami $10.00
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę» 
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do­
rastających dzieci a'dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 
poczytaniem.

DO NABYCIA
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,

W. DYNIEWICZA,
CHICAGO. ILLS.
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PODARUNKI
dla dobrych Abonentów 

„GAZETY POLSKIEJ” 
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie w pre­
mii czyli w podarunk za jednego 
dolara wartości książek tak z po­
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię­
cej niż $1.00, jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych,” które to dzie­
ło kosztuje $2.25, to abonent od­
ciąga sobie jednego dolara premii 
odętej ceny a resztę $1.25 przyśle 
z prenumeratą.

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol­
skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
bonenci, którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry, płacą za ten sło­
wnik tylko 3 dolary, bo $1.00 liczy 
się premia. Tym sposobem Gaze­
ta $2.00 a Słownik $3.00, uczyni 
razem 5 dolarów.

Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je­
dna” jest $3.50 w słabej oprawie, 
po $1.75 w mocnej. Od ceny od­

chodzi jeden dolar premii i abo­
nenci dopłacą $2.50 lub $3.75. A- 
bonenci mają prawo wybierać so­
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA dolary.

Pieniądze należy do nas przesy­
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen­

tów może wybrać sobie książek za 
50c., za 3 nowych abonentów 75c„ 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no­
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek.

.Dzieło Żywoty Św. Pańskich X. 
P. Skargi (w cenie po $6.00, $8.00 
i $10.00) abonenci dostać mogą na 
premią odciągając sobie jeden dolar 
premii od cen wyżej podanych.

Ktoby nie miał w domu Igo Ro­
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
po mieć, może go odebrać w pre­
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika” Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Fx- 
pressem. Który z abonentów obciął­
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze- 

PBZEGLĄD
w i ird o mość i zagranicznych z o- 

statniego tygodnia.

Znaleziono rosyjski pancernik 
„Rusałka,” któiy w przeszłym ro­
ku z całą załogą zatonął w Bałty­
ku; leży na południe od wyspy 
Wasterkoken należącej do Findlan- 
dyi w 20 sążniach wody. Nurek, 
którego wysłano dla zbadania o- 
krętu, doniósł że znalazł w tyle o- 
krętu ogromny otwór. „Rusałka” 
niezawodnie wjechała na skałę, z 
którą ją później bałwany zrzuciły 
w głębinę. Na Rusałce znajdowało 
się 12 oficerów i 166 ludzi.

— Carska familia spędzi zimę z 
wyjątkiem wielkiego ks. Jerzego na 
Korfu, jednej z iońskich wysp na­
leżących do Grecyi. Wielki książę 
Jerzy uda się do Kairo w Egipcie.

Następca tronu rosyjskiego, nie 
uda się, jak dawniej się umówiono, 
w odwiedziny do swej narzeczonej, 
księżniczki Alicyi, do Darmstadtu, 
lecz zostanie zamianowany regen­
tem Rosyi na czas nieobecności 
cara.

* **

Z Rzymu donoszą, że się zakoń­
czył proces członków stowarzysze­
nia Malavita, który się w wrześniu 
rozpoczął w Lucera w pobliżu Fag- 
gio. 15 z oskarżonych zostało uwol­
nionych, a 68 zostało skazanych na 
więzienie od 5 do 10 lat.

** *
Z Zacatecas w Meksyku donoszą: 

Podczas walki byków w mieścinie 
Mesąuitie w stanie Jalisco utraciło 
podczas walki byków czterech lu­
dzi życie i bardzo wielu zostało 
uszkodzonych. Do areny wpędzono 
razem dwa dzikie i rozjątrzone by­
ki, które miały zostać zabite. By­
ki zostały wnet znużone przez ban- 
derilleros’ow i stanęły, aby czekać 
na dalsze ataki ich napastników. 
Podczas gdy banderillo jednemu z 
byków zadał cios dzidą zaopatrzo­
ną w czerwoną chorągiewkę i szy­
bko skoczył na bok, drugi byk rzu­
cił się na niego i przebił go roga­
mi. Byk rzucił się także na jego 
towarzyszów, gdy ci przybyli mu 
z pomocą, a pierwszy byk skoczył 
z areny pomiędzy widzów. Kobie­
ty i dzieci pchały się ku bramie a 
w natłoku trzy osoby zostały za­

deptane na śmierć, a wiele innych 
odniosło ciężkie, a niektórzy nawet 
śmiertelne rany.

** *
Z Wilna donoszą o straszliwym 

krwawym czynie. Banda opryszków 
wtargnęła do siedziby bogatego 
właściciela w Gibaniskach pod Wil­
nem, zamordowała ojca, matkę, 
troje dzieci i czterech służących, 
obrabowała całe domostwo i ubie­
gła ze zdobyczą.

* **
Francya ogłosiła blokadę portów 

wyspy Madagaskar. Zastępca Fran- 
cyi udał się do Tamatave i dostał 
polecenie, aby w razie wojny 
przedsięwziął środki dla obrony 
kolonistów.

Z Petersburga donoszą, że ślub 
carewicza z heską księżniczką Ali- 
cyą został znów odłożony i to dla 
choroby cara. Zdaje się, że ślub 
się nie odbędzie przed czerwcem.

Na bursie berlińskiej zniżyła się 
wartość papierów rosyjskich wsku­
tek pogorszenia stanu zdrowia cara.

** *
Francuzki naczelny leśniczy Tour- 

tel i burmistrz miasta Saarges, któ­
rzy należą do komisyi mającej do­
kładnie ustanowić granicę francu- 
zko-włoską zostali uwięzieni przez 
władze włoskie.

** *
Petersburgski korespondent do 

berlińskiej “Kreuz Zeitung” donosi 
dnia 5go października, że stan cara 
jest takim, że zgonu jego można się 
spodziewać w kilku tygodniach.

Korespondent petersburgski do 
londyńskiego “Standard’u” donosi, 
że car uda się może do Algieru. 
Powiada, że symptoma u cara 
wskazują, że ma raka nerek i że 
publiczność utrzymuje, iż przyczy­
ną choroby cara jest nadmierne 
puszczanie krwi, rozporządzone 
przez dr. Sacharine.

— “Chronicie” londyński dowia­
duje się z Petersburga, że rosyjscy 
badacze hrabia Kreitz i baron 
Nolde przygotowują ekspedycyę 
składającą się z 200 uzbrojonych 
towarzyszów i 250 wielbłądów aby 
zbadać okolicę Nilu w pobliżu je­
ziora Rudolph i Stefania. Wypra­
wa ma trwać trzy lata.

* **
Berliński “Reich-Anzeiger”, po­

wtarza, że niedawne aresztowanie 
mnóstwa podoficerów nie wynikło 
z powodów politycznych. Przesłu­
chano dotychczas 18 podoficerów. 
Żadnego z nich nie uwolniono; 
więzienie ich jest bardzo ścisłe.

* * *
Z Marsylii donoszą że na począ­

tku września odkryto spisek, któ­
rego celem było zamordowanie ca­
ra, lecz że całą sprawę utrzymywa­
no w tajemnicy. Dwóch Turków 
wsiadło w Alonica na parowiec 
“Djemmah” należący do “Messa 
gerie Maritime”. “ Mieli naboje i 
inne materyały potrzebne do fabry- 
kacyi bomb. Oprócz tego znalezio­
no w ich pakunkach znaczną ilość 
dynamitu. Po aresztowaniu wyzna­
li, że chcieli cara zamordować.

** *
Dnia 4-go października odbyło 

się w Paryżu pierwsze posiedzenie 
ncwego Panama stowarzj szenia. 
800 osób było obecnych. Posiedze­
nie było bardzo hałaśliwem. Wy­
brano komisyę, która ma zbadać 
przedsiębiorstwo i formalnie uorga- 
nizowaó stowarzyszenie.

Piątkowe telegramy zajmowały 
się niezmiernie stanem zdrowia ca­
ra: I tak, donoszą, że wartość ro­

syjskich papierów wartościowych 
na bursie berlińskiej, spadła wsku­
tek wiadomości o słabym stanie 
zdrowia cara.

Z Amsterdamu, donoszą, że na 
bursie paryzkiej dowiedziano się, 
że car umarł. Papiery rosyjskie 
‘spadły”, tak w P, ryżu, jak i w 
Amsterdamie.

W Londynie wy-(nrła wiadomość 
o wielkiem zesiaUuAciu mało tylko 
wrażenia na giełdzie, gdyż nikt 
nie wierzył w tę wiadomość.

Berliński “Lokalanzeiger” podaje 
telegram, który opiewa że car po 
drugi raz został rażony paraliżem.

Wiedeński korespondent do lon­
dyńskiego “Telegraph” podaje z 
wiarogodnego, dyplomatycznego źró­
dła, że stan cara jest beznadziejnym. 
Car zna swój stan i zajmował się 
w ostatnich czasach redagowaniem 
rodzaju politycznego testamentu.

* **
“El Partido”, półurzędowne cza­

sopismo liberalne, wychodzące w 
mieście Mexico, powiada o stósun- 
kach pomiędzy Meksykiem i Guate- 
malą, jak następuje: “Guatemala 
nie może nam zaszkodzić. Nie po­
siada środków do prowadzenia woj­
ny, a wynik wojny byłby szkodli­
wym dla niej. Lecz musimy się 
mieć na baczności, nie dla obawy-, 
bo ta istniałaby tylko w wyobraźni, 
lecz aby się wystrzegać wydatków 
i rozlewu krwi. Środkowa Ameryka 
jest mniej niż kiedykolwiek przy­
gotowaną do wojny. Przez chci­
wość i tyranię jej władzców znaj 
duje się w najgorszem położeniu. 
Mieszkańcy owych krajów’ zostali 
przez jednego ze znakomitych me­
ksykańskich mówców nazwani “hor­
dami demokratycznych Kafrów”, i 
dla tego też wypowiedzieli pewni 
amerykańscy mężowie stanu życze­
nie, ażeby Meksyk objął zwierzchni­
ctwo nad całą środkową Ameryką, 
aby zachować spokój, To jednako­
woż sprzeciwia się naszemu zapa­
trywaniu.

“El Partido” zgadza się ze zda­
niem pewnego finansisty, który w 
tych dniach powiedział:

“Wszystkie narody zachodniej 
półkuli świata powinny się kierować 
doktryną Monroe’a: Ameryka dla 
Amerykanów; tj. Stany Zjednoczone 
dla Amerykanów północnej Amery­
ki; Meksyk dla Amerykanów me­
ksykańskich i południowa Amery­
ka dla własnej jej ludności.

“El Partido” donosi, że rząd chce 
granicę zagrożoną przez Guatemal- 
czyków połączyć ze stolicą za po­
mocą kolei.

* *♦
Z Wiednia donoszą 5 paździer­

nika: W Izbie magnatów Sejmu 
węgierskiego przyjęto dzisiaj wnio­
sek do prawa, pozwalającego wszy­
stkim stowarzyszeniom religijnym 
wykonywać wolno ich kult —trze­
ma głosami większości. Debata nad 
tą sprawą rozpoczęła się 3 go pa­
ździernika. Kardynał Schlauch, pa- 
tryareba Syrtnii i rumuński i gre­
cko katolicki biskup walczyli prze­
ciw uchwale, twierdząc że przyję­
cie kościelnych wniosków rządu 
doprowadzi do upadku państwa 
i społeczeństwa. Hrabia Ezaky, re­
formowany biskup Souz i inni zgo­
dzili się na oświadczenie ministra 
kultu, że uchwała jest odpowiednią 
duchowi czasu.

♦ **
“Le Matin” czasopismo wycho­

dzące w Paryżu powiada w artykule 
o kwestyi Madagaskaru, że Francya 
zezwala na zupełną wolność religij­
ną Madagaskaru, jednakże nie ze­
zwoli, aby misyonarze angielscy 
pod płaszczem religii wywierali po­
lityczny wpływ na ministrów.

* **
“Correspondencia da Espana” do­

nosi, że prezydent ministeryum hi­
szpańskiego, Sagasta, pod ręką o- 
świadczył, że poświęcenie senora I 
Cabreara, na pierwszego protestan­

ckiego biskupa Madrytu jest nie- 
prawnem. Rząd popiera protest 
nuneyusza papiezkiego przeciw po­
święceniu.

** *
Cesarz niemiecki ofiarował 150,- 

000 marek na wybudowanie nowego 
kościoła w Poczdamie. Nowy dom 
Boży ma nosić nazwę “Kościół 
Pokoju” i zostanie wybudowany w 
uboższej, przedmieściowej dzielnicy 
Poczdamu.

Z Bogata w środkowej Ameryce 
donoszą, że w pobliżu krateru wul­
kanu Purace, w górach Andach, 
odkryto ruiny przedhistorycznego, 
zasypanego miasta. Obejmuje ono 
kilka set akrów i zawiera ruiny 
wielkich budynków z olbrzymiemi 
filarami granitowymi. Odkryto 
także wodociąg zupełnie prawie za­
chowany.

Z Bytomia na Szlązku donoszą 
6 października, że ukończył się pro­
ces przeciw 53 górnikom, którzy 
zostali dnia 8 go sierpnia uwięzie­
ni za rozruchy socyalno-demokraty- 
czne, podczas których wojsko strze­
lało na tłum. Jeden z oskarżonych 
został skazany na 2 lata więzienia, 
3 na H roku każdy, jeden na 15 
miesięcy, 5 na jeden rok każdy, 2 
na 9 miesięcy a 10 na miesiąc wię­
zienia każdy. 30 z oskarżonych u- 
wolniono.

Z Petersburga donoszą 7go pa­
ździernika, że główny marszałek 
dworski, hr. Benckendorff udał się 
do wyspy Korfu, aby uczynić przy­
gotowania dla przyjęcia cara. Kró­
lowa Grecyi, będzie towarzyszyła 
familii cara do Korfu. Car wyje- 
dzie z Li wady i za trzy tygodnie.

Profesor dr. Leyden żądał, aby 
car spędził zimę nad Rivierą, lecz 
car odpowiedział, że polityczne 
sprawy nie dozwalają mu odwie­
dzić Francyi lub Włoch, nie zwa­
żając już na kwestyę jego osobi­
stego bezpieczeństwa w owych kra­
jach.

Krakowskie czasopisma oświad­
czają, że słaby stan cara i melan­
cholia jego są niebezpieczniejszemi, 
niż szczegółowa choroba.

Chiny i Japonia.
Z Tien Tein donoszą urzędo- 

wnie, że 5000 Japończyków przy­
było do zatoki Passiet w pobliżu 
rosyjskiej granicy. Już poprzednio 
doniesiono, że widziano flotę japoń­
ską 10 mil od Shan Hai Kwan; 
ztąd do Pekinu jest tylko 200 mil. 
W ostatnich dniach zgromadzono 
tam liczne oddziały chińskie, aby 
zapobiedz wylądowaniu Japończy­
ków.

Zatoka Passiet, leży niedaleko 
od Władywostoku, końcowej sta- 
cyi budującej się syberyjskiej kolei. 
Władywostok leży nad zatoką Pio­
tra Wielkiego, a zatoka Passiet 
znajduje się tuż obok niej. Trudno 
zrozumieć, w jakim celu Japończy­
cy zrobili ten ruch; chcą zabezpie­
czyć może ich armię z prawego 
boku i tyłu od napadu, któryby 
mógł zostać przedsięwzięty od gra­
nicy rosyjskiej, a może owe 5000 
ludzi mają wzmocnić armię japoń­
ską znajdującą się w drodze do 
Mukden.

Cesarz chiński niezawodnie zosta­
nie zmuszony do wyrzeczenia się 
tronu na korzyść syna księcia 
Kung, który chce się wdać w ro­
kowania z Japończykami.

Z Shanghai donoszą 3 paździer­
nika: Japończyczy zajęli miasto 
Kin L;en Cheng położone nad pra 
wem brzegiem rzeki Yalu.

Dla obrony miasta Pekin zgro­
madzili Chińczycy 150,000 ludzi; z 
tych jest tylko 7000 jako tako u- 
zbrojonych.

Dla obrony prowincyi Chi-Li-Ku 
wysłano 50,000 ludzi; są to sami 
rekruci.

17 japońskich okrętów wojennych 
blokuje zatokę Pe-Chi-Li.

Francuzi zgromadzają swe wojsko 
w Tonkinie.

Japończycy wylądowali w pobli­
żu Lan Chun w Mandżuryi.

Na chińskich kupców nałożono 
znów znaczną kontrybucyę dla po­
krycia kosztów wojny.

— “Vossische Zeitung uważa 
wojnę w Korei za początek gwał­
townej walki pomiędzy Wielką 
Brytanią a Rosyą, która koniecznie 
wybuchnie prędzej lub później, 
gdyż interesy tych mocarstw w 
Azyi wszędzie się krzyżują.

“Exchange Telegraf Co.” donosi 
że z Ir.dyj zostanie wysłanych 6000 
luizi dla obrony portów traktato­
wych w Chinach. Pierwsza brj'gada 
strzelców wypłynie 16 października 
z Kalkutty do Hong-Kong. Z nimi 
udadzą się do Hongkong Northum­
berland fizylierzy, dwa bataliony 
Ghoorkas, cztery pułki Sikha i in 
ne oddziały z Punjabu.

Z Shanghai donoszą, że według 
sprawozdań chińskich nie było wca 
le właściwej bitwy pod Ping-Yang 
w Korei. Miało tam być tylko 12,- 
000 Chińczyków a o wiele więcej 
Japończyków. Oprócz tego cierpiał 
chiński jenerał Weh na biegunkę i 
cofnął całą swą armię. Jenerał 
Wei miał tak samo uczynić, tak iż 
pozostał tylko jenerał Tsas mający 
tylko 2300, którzy stawili opór 
przeważającym siłom Japończyków. 
Wszyscy polegli z wyjątkiem 800 
ludzi, którzy dostali się do niewo­
li japońskiej.

— W sprawie chinsko-japońskiej 
powiada londyńska St. James 
Gazette, że interesy Anglii, Frań 
cyi i Rosyi są ściśle połączone z 
możliwym upadkiem państwa chiń­
skiego; Rosya miała dać do zrozu­
mienia, że dłużej nie może oboję­
tnie patrzeć na rozwój spraw w 
Azyi wschodniej. “Guardian”, 
wychodzący w Manchester dowie 
dział się, że Rosya i WielKa Bry­
tania rozstrzygnęły ostatecznie, że 
załatwienie wojny jest sprawą mię­
dzy - narodową, a nie japońską. 
Niemcy i Francya miały się zado- 
wolnić tern oświadczeniem, podczas 
gdy polityka Stanów Zjednoczonych 
pod tym względem nie jest jeszcze 
zadecydowaną. Rosya miała już 
dać do poznania Japonii, że rząd 
bardzo się troszczy o przyszłość 
Korei. Japonia nie będzie zważała 
na przedstawienie mocarstw, jeżeli 
te nie dadzą wyraźnych dowodów, 
że chcą poprzeć swe słowa czynami.

Z Tientsin donoszą 5 pazdzierni 
ka, że w Mongolii wybuchła rewo- 
lucya. Z Pekinu wysłano wojsko 
dla uśmierzenia powstania.

— Z Shanghai donoszą, że woj­
sko japońskie wylądowało w porcie 
Taliowan w pobliżu Port Arthur.

W zatoce Pe-tszi-li ma się znaj­
dować 70 japońskich okrętów wo­
jennych i transportowych.

CHOLERA.
Z Konstantynapola donoszą 2 pa­

ździernika, że tam wybuchła cho­
lera. Urzędownie nie donoszą nic 
o tem, chociaż znaną jest rzeczą, 
że się wydarzyło kilka wypadków 
śmierci na tę zarazę.

Z Hamburga, donoszą, że dr. 
Oertel z tamtejszego hygienicznego 
zakładu umarł na cholerę azyatycką, 
i to wskutek zakażonej wody z 
Wisły, którą pił, aby na własnej 
osobie robić doświadczenia.

Z Berlina donoszą 3 października: 
Odnośnie do sprawozdania urzędo 
wego wydarzyły się w przeszłym 
tygodniu w Prusach Wschodnich, 
w okręgach położonych nad Wisłą, 
Notecią, Wartą i nad Elbą 24 no­
we wypadki cholery i 6 wypadków 
śmierci na tę zarazę.

W i n o n a , Minn., 3 paźdz,, 1894 r.

Towarzystwo św. Kazimierza 
Królewicza w parafii św. Stanisła­
wa Kostki odbyło Igo Paźdz. swe 
reczne posiedzenie i wybrało za­
rząd następujący:

Robert Winczewski, Prezydent 
Marcin Wejer, Wiceprezydent 
D. Hamerski, Sekr. prot. (po raz 

ety)
Michał Nawrocki, Sekr. fin.
Mieczysław J. Kowalski, Kasyer, 
Jakób Stanisławski, 1 Opiekuno- 
Jan Zbylicki j w’ie kasy. 
Jan Wysocki ) Marsza"ł-
Benedykt Zaborowski j kowie. 
Józef Kosiedowski, Odźwierny. 
Jan Grapa, Chorąży.
August Wyrdych) Podchorążo- 
Franciszek Szewel) wie.
Marceli Manszycki, Do chorągwi

nar.
Komitet śledczy obliczył stan ka­

sy i znalazł go w porządku jak na­
stępuje:

Dochód z całego roku $2551.61 
Rozchód . . $2166.42
Pieniądze wypożyczone na noty 

i hipoteki (mortgages) $4900.00
Ogólna wartość Towarzystwa z 

kapitałem . . . $5950.48
Towarzystwo liczy obecnie sta­

łych członków 326.
Wszelkie listy i korespon- 

deneye tyczące się tego Towarzy­
stwa proszę przesyłać na ręce Sekr. 
prot.

D. Hamerski, 
Sekr. prot.

Z niw polskich w Ame­
ryce.

Podczas bójki pomiędzy Polaka­
mi na Ridge w pobliżu Peckville, 
Pa., Józef Klucz został zabity przez 
Sylwestra Rostowskiego. Inny Po 
lak, niejaki Bida został pokaleczo­
ny tak, iż prawdopodobnie umrze.

— W Edwardsville, Pa., p. We­
ronika Summa zaskarżyła Julię Na- 
polską.o $5000 odszkodowania za 
rozsiewanie fałszywych wieści prze­
ciw jej sławie.

— W Glen Lyon, Pa, ob. Fr. 
Drągowski został odłamem kamie­
nia tak mocno przygnieciony, iż 
prawdopodobnie umrze.

— W Nanticoke, Pa., ob. Lipin­
ski został popalony gazem w ko­
palniach.

— W szybie no. 2 w Nanticoke 
został Konstanty Laszewski niebez­
piecznie uszkodzony wskutek przed­
wczesnego wybuchu naboju.

— W Milwaukee, Wis., ob. S. 
Cyburowski, drukarz, otrzymał na 
tykiecie populistycznym w 8 mym 
okręgu nominacyę na posła do le- 
gislatury.

— W Buffalo toczyła się w tych 
dniaeh w sądzie niezwykła sprawa. 
Polak Józef Gospodarski, oskarżo­
ny o podpalenie przyznał się do 
winy; twierdzi, że przestępstwo 
spełnił rozmyślnie, aby się dostać 
do więzienia, bo mu matka jego 
żony zanadto dokuczała.

— Mała, półtora roku licząca 
Leokadya, córeczka Józefa Mażen- 
kowskiego z pod no. 850 przy uli­
cy Russell, w Detroit wybiegła 
wieczorem z domu, gdy nadjechał 
ciężki wóz z fabryki pod no" 507 
przy ul. Hastings, a koła przeszły 
przez piersi dzieciny i spowodowa­
ły śmierć prawie natychmiastową.

— W Detroit 22 letni Ratajczak 
zatrudniony w laboratory um apte­
karsko — chemicznem, został przy 
pracy tak strasznie poparzony, że 
prawdopodobnie umrze.

— W Springfield, Ill, zostało 
inkorporowane „Towarzystwo Imie­
nia Najśw. Maryi Panny w Peru 
Illinois. Inkorporatorami są An-’ 
drzej Pisz, Wilhelm Klug i Anto­
ni Mikas.

— W East Lake, Mich., Polak 
Józef Wikarski rodem z Księztwa

Poznańskiego spadł z wagonu kolei 
Manistee i L., dostał się pod koła 
i utracił obie nogi. Umarł za 7 
godzin.

— W South Bay City, Mich., 
obwiesił się Polak Tuczyński. Mie­
szkał tam 15 lat i w ostatnim ro­
ku kupił sobie farmę 40 akrową. 
Pisał wtedy do żony do starego 
kraju, ażeby przyjechała, a gdy 
nie przybyła, zaczął pić na zabój. 
Przepił farmę i — powiesił się.

— Proboszczem przy polskim ko­
ściele w McKeesport, Pa., jest Wiel. 
ks. Łojek.

— W Stevens Point, Wis., zo­
stał mianowany polieyantem miej­
skim Polak Leon Boyar.

— W [Sac City, la., Walenty 
Tolkowski rozciął swą żonę na dwie 
części, poczem sobie życie odebrał. 
Zaz.drość była powodem strasznej 
tej tragedyi.

W alka z rabużnikiem bankowym.
Z Bloomfield, Ind., donoszą 5go 

października: Rabusie, którzy w 
nocy środowej rozsadzili szafę od 
pieniędzy w banku w Bloomfield 
za pomocą dynamitu i zabrali $5000, 
zostali dogonieni przez tych, któ­
rzy ich ścigali. Rozpoczęła się roz­
paczliwa walka i rabusie cofnęli 
się ostatecznie. Było ich trzech; 
jeden z nich został raniony i u- 
więziony. Odwieziono go do Switz 
City, 4 mile od Bloomfield. Nazy­
wa się podobno Charles Rivers i 
ma mieszkać w Indianapolis. Zna­
leziono u niego $1100 ze skradzio­
nych pieniędzy.

Podwójne morderstwo.
Z“Mount Vernon, Ill., donoszą 

2go października: Przeszłej nocy 
zastrzelił 3 mile na południe ztąd 
farmer James Scott wędrownego 
pastora metodyskiego Littletona 
Hullet. Hullet obozował na farmie 
Scott‘a, gdy się znajdował w dro­
dze z Centralia do Gallatin, Tenn. 
Scott żądał, aby Hullet opuścił jego 
farmę, gdyż się obawiał, że wędro­
wny pastor zabierze mu cokolwiek 
z jego kukurydzy. Hullet nie chciał 
tego uczynić, wskutek czego powsta­
ła bójka, podczas której Scott strze­
lił dwa razy i zabił Hulleta na 
miejscu. Scott jednakże, nim strze­
lił, odebrał od przeciwnika pałk ■ 
tak potężne razy, że dzisiaj rano o 
6tej umarł na uszkodzenia otrzy­
mane. Scott miał być pijanym, gdy 
zaczepił pastora.

Nieszczęścia kolejowe.

Z Massillon, O., donoszą 3go 
października: Dwa pociągi pasa­
żerskie kolei Cleveland, Lorain & 
Wheeling zderzyły się w’ezoraj w 
pobliżu Paul’s Station. Siedem pa­
sażerów zostało uszkodzonych.

— Z Neodesha, Kas., donoszą 
4go października: Parowóz i 12 
wozów towarowych z Frisco wyko­
leiło się dzisiaj z nieznanej przy­
czyny wjeżdżając na dworzec małej 
stacyi Smithfield, Mo. Maszynista, 
palacz i hamulcarz, wszyscy z 
Monnett, Mo., zostali zabici na 
miejscu.

Wczoraj ubogi, dzisiaj bogaty.
Z Montreal, Quebec, donoszą 3go 

października: William Atwater, 
Anglik, znajdujący się kilka tylko 
miesięcy w tym kraju, otrzymał 
list że wskutek śmierci wuja jego 
matki, który umarł w Szwajcaryi, 
odziedziczył 200,000 funtów sterlin- 
gu ($1,000,000), Wczoraj Atwa­
ter nie posiadał ani jeden cent, nie 
mógł znaleźć pracy i szukał przy­
tułku u „Armii Zbawienia.“ Dzi­
siaj rano zjadłszy kawałek chleba 
popijając wodę udał się do bióra 
pocztowego, gdzie oczekiwał nań 
list donoszący mu, że jest bogatym 
człowiekiem.

Pierwsze Dni Kwietnia.
1831 ROKU
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(Ciąg dalszy.)

A ona mi przerywanym głosem złakniona 
odpowiedziała:

_ Z pobliskiego dworu. — Z Jastrzę- 
bnej. — Moskale rabują, — zabijają. — Jej­
mość uciekła. — Całą noc błądzę. — Czy 
niewMC ie, kędy do wioski?

Nie pamiętani jakiego nazwania wieś 
wymówiła, ale jej doradziłem iść za mną na 
augustowski gościniec, z któregoby łatwiej 
mogła trafić, dokąd zecłzce.

Poszedłem dalej, ona z daleka za mną 
8zja _  i wkrótce trafiliśmy na gościniec, na
którym ja w jednę, ona w drugą rzuciła się 
Stronę. Na piasku był świeży ślad jazdy mo­
skiewskiej, z daleka widać było jakąś kurza 
wę. Znowu zboczyłem z drogi w las i wi­
działem przemykających w galop kozaków, 
jak gdyby ich kto gonił, lub co dizewo 
lękali się wystrzału.

Długo szedłem, póki trafiłem na słup, na 
którym było napisano: Do StankOWft.

Tu przychodzi mi na myśl, Jże właśnie 

ta dróżka wychodzi z lasu w punkcie, gdzie 
ów młynek, jezioro i okolica leżą — przy 
których byłem złapany i gdzie mieszkają soł­
tys i żyd, którzy mię wczoraj Moskalom wy­
dać chcieli.

Trudna rada, nie czas było wracać, przy­
bieram dobry humor i wpadło mi na myśl 
udawać, że niby do Cissowa do tamecznego 
wójta gminy idę.

Kiedym wychodził z lasu, wrota przy 
młynie były zamknięte, a u wrót żydek ze 
swoją familią używał szabasu, bo właśnie było 
to przed wierzbną niedzielą (ruską), sobota. 
Idę śmiało, przyspieszonym krokiem, otwieram 
sobie wrota, żyd ustępuje z drogi; o nic nie 
pyta, idę dalej, aż na tej samej drodze po- 
znaję sołtysa. Ale i on ustępuje z drogi, skło 
nił mi się.

— Pan Jezus pochwałon — rzecze.
— Na wieki — odpowiedziałem.
— Dokąd Bóg prowadzi?
— Do Cissowy.
I poszedłem dalej, a już dochodziłem do 

cissowskich lasów, kiedy się oglądam, —bie­
ży za mną sołtys, tuż za mną. Uciekałem, on 
mnie goni, dopędza, chwyta mię za sukmanę 
i pada na ziemię.

— Poczekaj pan, nie gub siebie — woła 
i ręce jak do modlitwy złożył.

Dziwi mię to, zatrzymuję się, — on mi 
rzecz niespodzianą powiada, że to on był 
pierwszy, co mię wczora o szpiegostwo po­
sądził; posłał był tajemnie do lasu po swoich 
wiarusów, żeby mię przytrzymali.

— Jak Bóg na niebie, rzecze, zdało mi 
się, żeś Prusak. Ale gdy wrócił do nas mój 
sąsiad, a przewodnik pana, i nam powiedział 

otwarcie, żeś pułkownik polski przebrany, 
żona i dzieci moje całą noc nie spały, ja ca­
łą noc jak szalony po puszczy biegałem, żeby 
pana uratować, a nie znalazłszy naszych, kie­
dym o świcie wrócił do chaty, znalazłem dzie­
ci i żonę we łzach i przeklinały mnie. Zlituj 
się pan nad biedną moją rodziną, dotknij 
przynajmniej progu, i rozweselisz nas wszy­
stkich. Ale na miłość Boga, nie idź do Cis­
sowy, bo tam pełno Moskali i tam pewno 
schwycą pana.

Spojrzałem mu w oczy, a widziałem w 
nich szczerość, żal i poczciwość.

— Bądź spokojny, rzekłem, widzę, żeś 
dobry Polak, więc ciebie kocham. Do twego 
domu nie wstąpię, bo żydek, co nas szpiegu­
je, lub jaki zły sąsiad mógłby cię oskarżyć 
Moskalom.

— To przynajmniej, prosił mię sołtys, 
pozwól pan przynieść dla siebie co na posi­
łek, bo widzę, żeś strudzony, pozwól żonie 
m<>jej, niech ona tu przyśle choć jedno dzie­
cko, któreby jej i całej rodzinie przyświad­
czyć mogło, że się na nas nie gniewasz.

— Dobrze więc, powiedziałem mu, przy­
nieś mi tu, proszę, mleka i przyprowadź z 
sobą najukochańszego syna, żebym go uca­
łował.

Pobiegł sołtys do chaty, ja się tymcza­
sem w krzakach ukryłem, a z daleka dostrze 
glem, jak przeciw niemu wybiegły dzieci i 
liczne domostwo. Dalej widać było kościółek 
Jastrzębski a jeszcze dalej na rozległych bło­
tach rzekę Bóbr, za którą białostocka ziemia 
nęciła mię do siebie niewypowiedzianie. Po­
stanowiłem wracać.

Od rana chmury się zbierały, parno by­

ło jak przed deszczem, i kiedym czekając na 
sołtysa odpoczywał, taka ulewa spadła, że 
mię do nitki zmoczyła. W sam deszcz przy­
niósł mi mleka szlachcic, a jego syn podro­
stek przybiegł za nim i podał mi chleba.

Posiliłem się, ucałowałem chłopca, a oj­
ciec podjął mi się za przewodnika służyć. 
Wtenczas powiedziałem mu, pokazując na 
rzekę:

— Jeśli chcesz bracie wiernie mi służyć 
i dać nowy dowód życzliwości, patrz — oto 
z tamtego brzegu rzeki ciągnie się las dale­
ko i zapewne przytyka do białostockiego go­
ścińca. Dostań dla siebie i dla mnie wień- 
ciorzy, pójdziemy ryby łowić — a łódką 
przewiózłszy się na tam tę stronę, wpadnę 
do gaju i tam mię straż pograniczna nie 
złowi.

Podjął ramionami szlachcic i przekładał 
mi, że niebezpiecznej rzeczy żądam, bo się 
nikt w dzień nie przedziera, a do tego dodał, 
że zawczora najsroższe wyszły rozkazy do po­
granicznej straży, śledzić dwóch zbrojnych 
Krakusów — co w tych dniach od naszego 
wojska na Litwę poszli.

Po krótkiej jednak naradzie — chłopak 
mały odniósł do chaty garnek i poszedł u- 
spokoić matkę, a ja z sołtysem ruszyliśmy 
przez pole, przez miedze — aż na brzeg bło­
ta, gdzie czas niejaki zaczekać musiałem, nim 
szlachcic pobiegł do wsi — nim dostał wędek, 
i rozpytał się, gdzie schowane czołno.

Było już południe, kiedy przebrnąwszy 
głębokie bagna, zarzuciliśmy uasze wędy, 
choć bez robaczków i bez chęci złych dla 
ryby.

Za rzeką widziałem |konno przemykają­

cych strażników i ich mieszkania opodal, z 
tej zaś strony byli w niedalekiej wsi Mo­
skale i jakiś oddział piechoty ciągnął ku 
Jastrzębnej.

Upatrzywszy porę i czołno wskoczyliśmy 
do niego, przewiózł mię sołtys, wyskoczyłem 
i nie oglądając'się szedłem jeszcze dobre sta­
je błotami, aż wpadłem do lasu i tak byłem 
zmordowany, że dalej iść nie mógłem, a znala­
złszy cienisty krzak starego jałowcu, zaryłem 
się pod niego i twardo zasnąłem.

Czułem jeszcze na wpół we śnie, że ktoś 
mię targa, budzi, porywa, — ocykam się — 
patrzę — był to ten sam szlachcic z okolicy, 
co mię wczoraj na niebezpieczeństwo naraził 
a dziś ratuje,

— Uciekaj pan ztąd, rzecze, tu nad sa­
mą drogą leżysz, tylko co siedmiu strażników 
tędy przejechało.

Przebiegliśmy czem prędzej drogę, a w 
bezpieczniej gęstwinie zatrzymałem się: on 
wydobył z torby swojej kawał sera, chleba, 
gorzałkę i flaszę brzozowego soku. Z pragnie­
nia wypiłem sok jednym ciągiem, zaraz dalej 
poszliśmy środkiem pięknego gaju, unikając 
nawet mieszkania leśnych strażników.

Chciałem go był odprowadzić, w obawie, 
iżby nie został złowionym, ale się on uparł 
wyprowadzić mię na wielką drogę, po której 
straż pograniczna nie zwykła jeździć.

Jakoż nie prędzej aż na gościńcu rozsta­
łem się ze szlachcicem; chciałem mu dać w 
pieniądzach nagrodę, ale jej nie przyjął, a 
prosił tylko o to, abym, skoro Polska bjdzie 
wolna, nie zapomniał o jego synach i przyjął 
ich pod moje dowództwo. Ostrzegłem go wten­
czas, że nie jestem tak wielką osobą, jak o

1 
mnie gadał ów przewodnik, i że nie jestem 
dotąd oficerem. Na rozstaniu się zapytałem 
go jak się nazywa?

— Tomaszewski jestem, odpowiedział. 
Uścisnąłr-m go i poszedłem dalej.
Droga do Dombrowy była mi obcą; za­

chodzę do znajomego mi obywatela. Przy gan­
ku stało wiele pojazdów. Goście w tym cza­
sie są niebezpieczeni; zachodzę z tyłu domu 
i niespostrzeżony wkradam się do pokoju 
gospodarza.

A wtem słychać głos wielu nieznajomych, 
których gospodarz do tego pokoju prowadził. 
Zamykam się na klucz, szturmują do drzwi, 
szukają klucza, wzmaga się hałas w domu, 
gospodarz krzyczy, łaje, posyła po kowala, 
żeby wnet odbijać zamek. Ale na szczęście 
goście się rozjeżdżają.

Gospodarz szedł kurytarzem sam jeden 
pokazałem mu dę, opowiedziałem moje przy­
gody, on mi dalszą podróż ułatwił.

KONIEC.



Mknie pomiędzy lody, by ramio­
na białe

W czas jeszcze pochwycić... Na­
gle wiosło łamie....

Lecz męztwo, odwaga — to jest 
Janka znamię, —

Z odłamkiem więc wiosła na krę 
wyskakuje

Płyń do mnie panienko! — to cię 
wyratuję....

Słyszy głos wybawcy na wpół już 
nieżywa,

Kesztę sił wydaje, do kry wnet 
dopływa....

Tymczasem wieśniacy przykła­
dem zagrzani

W łodzi dużej niosą pomoc dla 
swej pani,

Która z Jankiem klęcząc na lo­
du kruszynie,

Bogu składa śluby że nim mie­
siąc minie, 

Sprawi piękne szaty dla Jego ko­
ścioła

1 za męża przyj mie wybawcę 
anioła....

INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy jest na-

stępującym:
Kurs. Portoryum.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W.
K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 24* 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya-
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) - - - 40’ 55

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 54 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Guiuen do Holandyi 41ii 25
Kroner do Danii, Stwpcvi i Norwegii 27’ 25
Lira do Włoch 18 25

Kalendarz Tygodniowy."
PAŹDZIERNIK

11 Czwartek, Emilii, Germana.
12 Piątek, Maksymiliana b., Wal-

burgii.
13 Sobota, Edwarda kr,
14 Niedz ela, Fortunata, Kaliksta,
15 Poniedziałek, Jadwigi wdowy.
16 Wtorek, Teresy p., Aurelii p.
17 Środa, Joela, Antymusa m.

Korespondenoyo “6. P.“
Pe Eli, Washington, 27go wrze 

śnia, 1894.
Nasza osada polska znacznie się 

powiększa co rok; w przeszłym ty 
godniu przybył tu także ob. Maciej 
Król z familią z Nebraski, który 
mówi, że mu się tu bardzo podoba, 
i że czuje się o wiele zdrowszym, 
niż poprzednio. Straszono go, gdy 
wyjeżdżał do Pe Eli, lecz gdy 
przyjechał, przekonał się, że to 
były „strachy na Lachy.“ Spostrze­
głszy jak się tu wszystko rodzi, 
kupił zaraz kawał ziemi w Pe Eli, 
i mili od dworca kolejowego, i ma 
zamiar ściągnąć wszystkich swoich 
krewnych, bo tutaj jest jeszcze 
wiele gruntu do nabycia.

Mamy tutaj polski kościół, a więc 
lepiejby było, gdyby Polacy się tu­
taj osiedlili, zamiast się otrząsać 
pomiędzy innonarodowcami, bo im 
więcej Polaków, to tern snadniej 
utrzymywać księdza polskiego, ła­
twiej wybierać Polaków na urzę 
dników. Zresztą w tych ciężkich 
czasach robotnikowi idzie coraz go­
rzej, i dla tego lepiejby było, gdy­
by się każdy starał o własną za­
grodę, a nadto mamy między Po­
lakami wielu, którzy znają dokła­
dnie język i znają się na biznesie 
— i dla takich znalazłoby się tu 
miejsce, gdyby nas więcej było.

We Washingtonie nad zachodnim 
oceanem Wielkim mamy wiele pię­
knego drzewa przydatnego na deski, 
mamy przepyszne cedry, z których 
się wyrabia pierwszorzędne gonty 
(shingles), wysełane do dalekich 
krajów; mamy także jesiony, z któ­
rych deski można za dobre pienią 
dze sprzedać do „Furniture Facto­
ry"; dalej są tu białe i czerwone 
jodły — a washingtońskie deski są 
słynne wszędzie, bo są najtrwalsze 

:najmocniejsze i są używane nawet 
do budowy okrętów. W pobliżu Pe 
EH można jeszcze nabyć akier 
gruntu z takiem drzewem za $10 
do $15 i to z dobrym potokiem 
(creek), w którym woda nie wy- 
schnie przez całe lato. Można 
nad niemi wystawić dobre tartaki 
na deski lub gonty.

Na taką piłę nie potrzeba wiele 
pieniędzy. Gdyby się z 5 połączyło 
do spółki, to moźnaby wystawić 
tartak, choćby każdy miał tylko 
około $300 na budowę i na zaku­
pienie kawał lasu. Korzyść 
byłaby dwojaką, bo nasamprzód 
zebraliby piękny grosz za drzewo 
a po drugie pozostałby im uro 
dzajny grunt. Przedstawiam tę spra 
wę Rodakom, bo i inne narodowo­
ści tak samo postępują. Może są 
pomiędzy Polakami i tacy, którzy- 
by mogli założyć fabrykę mebli. 
Ci nie mieliby żadnego „boss’a" 
nad sobą, lecz byliby zarazem „bcs- 
s’ami“ i robotnikami i każdy z nich 
mógłby mieć kawał gruntu, na któ- 
rymby chodowali i .uprawiali to, 
coby było potrzebne do życia, a 
zarobek mogliby schować do kie­
szeni.

Ludzie tacy mogliby także za­
trudniać Polaków, gdyby potrze­
bowali robotników. Innonarodowcy 
bowiem zakładając takie fabryki 
biorą swych ziomków, gdy potrze­
bują ludzi, a Polacy są im solą w 
oku. Radzę wam dla tego Rodacy, 
abyście się łączyli i przybywali, 
póki jeszcze czas. 8 mil od Pe Eli 
można dostać jeszcze grunta na 
mocy „homestead" prawa. —

Można się tutaj dorobić dobrego 
bytu, lecz trzeba naturalnie praco­
wać i tylko tacy którzy chcą pra­
cować są tutaj pożądanymi.

Thos. Nalewaja, 
Pe EU, Lewis Co.. Wash.

Shamokin, Pa., 2 paźdz., 1894.

Szanowny Panie
Redaktorze!

W No. 36. „Gazety Polskiej w 
Chicago," w spisie księży polskich 
zamieszkałych -w Stanach Zjed. 
Pół. Amer., zostali umieszczeni jako 
polscy księża:
1) Dzibnaj A. (Pitt.) Leisenring Pa.
2) Gułowicz Cyryl (Ser). Freeland,

Pa.
3) Konstankiewicz J. Ch. Shamo­

kin, Pa.
Ponieważ powyżej wymienieni 

księża nie są Polakami, tylko Ru­
sinami dlatego w imieniu prawdy 
proszę o łaskawe sprostowanie.

Sprostowanie powyższe podaję 
nie dla tego jakobym był wrogiem 
Polaków, gdyż naród polski — lud 
biedny — kocham tą samą miło­
ścią, jak i swój rodny ruski, tylko 
szowinistycznych przewodników te­
go narodu polskiego niecierpię i 
niemi pogardzam. —

Z należytem szacunkiem 
J. Konstankiewicz.

DO MŁODZIEŻY.

Czy ty wiesz Młodzieży tutaj wy­
chowana 

Czem dla ciebie Polska ziemia u- 
kochana? 

Dla cię ona wszystkiem grobem i 
kołyską; 

Dla cię ona ojcem, przyjaciółką 
blizką;

Dla cię jest kochanką za morzem 
będącą, 

Jest także nadzieją w przyszłość 
spływającą, 

Jest matką w więzieniu męki po­
noszącą, 

Pod rózgami katów pomocy pro­
szącą !....

Przyjaciółka twoja — kajdanami 
brzęczy, 

Matka ukochana od boleści jęczy...

W DYNTEWICZ.

Czyż ty więc, Młodzieży, pozosta­
niesz chłodną

Na nikczemność wrogów takiej ka­
ry godną?....

Ojciec twój do taczek dzień i 
noc przykuty, 

Z koła rodzinnego zdradliwie wy 
żuty.... 

Czyż ty więc to zniesiesz, Młodzie 
ży kochana, 

Żeby Twoja sława, krew hyła szar­
gana?.. ..

Ta twoja urocza, ta luba ko­
chanka 

Dziś dla trzech narodów nieszczę­
śliwa branka.... 

Czyż ty więc młodzieży pozostaniesz 
w tyle, 

Nie chcąc jej uwolnić i uścisnąć 
mile?__ _

O, Młodzieży polska! wznieć że 
zapał święty, 

Coby był miłością dla Polski prze- 
. jęty,
Zęby on ogarniał naszą przeszłość 

całą, 
Dla cię zaś w przyszłości był pra 

w dziwą chwałą!....
To, że Polski swojej widzieć nie 

możecie 
Niech was nie przestraszy. Ksiąg 

dużo na świecie, 
Co wam wszystkie ziemie do niej 

należące 
Dokładnie opiszą, nawet ptaszę 

śpiące;
Opowiedzą także — kto praojee 

byli, 
Jakie wojny wiedli, jako w domu 

żyli 
Czego się uczyli, jak Boga chwa­

lili, 
Także jak cierpieli i jak się cieszy­

li....
Złącz-że się Młodzieży w towa­

rzystwo ducha, 
Co się tylko głosu swej Ojczyzny 

słucha, 
Co bada jej przyszłość, jej przyszło 

ścią żyje, 
A nie przy kieliszku i przy kar­

tach gnije....
Kazimierz Kocot.

JANEK WYBAWCA.
(p. Włodzimierzowi Kierchner).

Wiosna! wiosna! radośnie szepczą 
ludzie wkoło,

Każdemu nadziejnie, każdemu we­
soło, —

Tylko ci biedacy, co przy Wiśle 
żyją.

Trwogę prawie rozpacz w swo- 
jem łonie kryją,

Bo oni już nieraz taką wiosnę 
mieli,

Że głodni i chłodni na dworzu- 
siedzieli,

A przyczyną tego biała Wisła 
była,

Co wspomniawszy przeszłość wo­
dy rozszerzyła.

Oj, Wisełko nasza, piękna i bielu­
chna,

We trzy pory roku dla nas jak 
matuchna, 

Czemuż zawsze wiosną gniew swój 
okazujesz, 

Nasze pola, łąki i chałupki psu- 
jesz....

A więc wiosna w końcu zimę 
powaliła,

By jednych cieszyła, drugich zaś 
smuciła,

A pewnie najprędzej, by Janka 
zobaczyć,

O czynie którego chcę tym wier 
szem świadczyć.

Był to młodzian piękny, odważny 
jak mało, 

Wskok przesadzał konia, gdy się
tego chciało, 

»Vpław przepływał Wisłę, jakby 
rzeczkę tylko, 

Dzielnie strzelał z broni, tęgo ciął 
siekierką,

A, gdy gdzie chodziło o bliźnich 
ratunek, 

Wszędzie go podawał nasz zło 
cisty Jónek 

Nie chcąc ni nagrody, nie szu­
kając chwały, — 

A że był biedakiem, panny go 
nie chciały. 

Żył zatem sam jeden, był nawet 
sierotą, 

Umiał czytać, pisać; grał także z 
ochotą, 

Nie dziw zbyt wielki; że cnoty za­
biegły 

W dworek o trzy mile od Janka 
odległy.

W którym nieraz Janek był ce- 
lem rozmowy,

Wielkim zaś amantem tego domu 
głowy....

Wiosna właśnie była. Śnieg już 
zginął prawie,

Wody się polały, bydło śni o 
trawie.

A najwięcej Wisła zmianą tą do­
tknięta

Burzy się i gniewa; dumą zaś na­
dęta

Rwie okowy swoje, kruszy pancerz 
biały,

Co go mrozy zimą z różnych wód 
ulały.

Prądem potem silnym pchnie te 
masy lodowe

Aż-hen! do Bałtyka, do gdańskie­
go grodu,

Po drodze zaś niszczy, co jej tyl­
ko wpadnie,

Domy z małą walką, łany to naj- 
sładniej....

O tej właśnie porze, gdy tak roz­
szalała

Strasznie, niesłychanie wody swe 
wylała,

Dworek ów schwyciła i niosąc na 
grzbiecie,

Uniosła i Zosię najpiękniejszą w 
świecie....

Struchlała, dziewica uległa rozpa­
czy,

Myśląc, że niedługo śmierć stra­
szną zobaczy....

Nagle Janek w myśli jako zba­
wca błyśnie....

Zrywa się dziewica, z ócz nadzieja 
tryśnie....

Po schodach na górę, ztąd na dach 
już włazi....

Dworek się rozwala... Któż się 
nie przerazi?

Krzyk teraz ogromny na brzegu 
panuje__ _

Wtem gromadę ludzi młodzian roz- 
pychuje, 1

Z oczy iskrzącemi wpada w czół­
no małe,

KAZIMIERZ KOCOT.

Wiersz.
Żyd siłą zgody — utrzymał się w 

świecie,
Gnieciono jego — dziś on drugich 

gniecie;
A gdy nie stracił — wiary ni na 

dziei,
Bóg panem zrobił —nowej Galilei. 
Polak choć przykład — na własnej 

ma skórze,
Pełza po ziemi — lub lata v-o 

chmurze;
Choć dola w kraju — wszystkich 

jest jednaka,
Chłopa, mieszczana — nie ma za 

Polaka.
Mieszczan wzgardzony — russieje, 

niemczeje,
Chłop uwolniony — z Ojczyzny się 

śmieje;
Pan zrujnowany — siada na urzę­

dzie,
Nie ma Polaków — na ojczystej 

grzędzie!!

Pieniądz.
Świat na zbrodni, fałszu stoi, 
Nie działa oświata;
Prawa mało kto się boi,
A nie ma już bata.
Bał się Frydryk, bał Piotr wielki, 
Z ojców ręki'plagi;
Nie lenili — na brud wszelki, 
Do użycia lagi.
Cesarz Józef orędownik,
Nie żalił mitręgi;
Stan był stanem, a łapownik,
Odbierał swe cięgi.
Wolność kwitnie, znikły baty, 
Bezwstyd ostrzy groty;
Górą złoto — górą blaty,
A nie ma już cnoty.
Od filaru do podnóżka,
Jedna w modzie moda;
Wszystko patrzy swego brzuszka, 
Reszta marna woda.
Themis całkiem zachorzała, 
W haftach tkwi powaga;
Szlachetność się gdzieś schowała, 
A w zbrodniach odwaga!!!

POLSKA.
ZIEMIE POLSKIE.

POD MOSKALEM.
Z Podlasia, z gub. siedleckiej, a 

powiatu radzyńskiego donoszą: 
Cholera grasuje u nas na dobre i 
dnżo wiosek zostało już bez ludzi. 
Najwięcej zabiera żydów. W na 
szej wiosce dwoje ludzi z katolików 
zabrała. W tajemnicy wielkiej po 
stawili ludzie ze wsi wielki krzyż 
w lesie, katolicki, dla odżegnania 
cholery. Stał on wszystkiego dwa 
dni, trzeciego prawosławni ścięli 
go i obalili na ziemię. Ludzie na­
prawili go jednak w nocy i znowu 
postawili. Obawiamy się, że spra­
wa ta (stawianie krzyżów bowiem 
surowo jest w carstwie wzbronione) 
pociągnie prześladowania i kontry- 
bucye na wieś całą. Pod takiem 
my tu uciskiem żyjemy....

— Z Warszawy donoszą pod 
dniem 16 zm.: Nie sprawdziła się 
pogłoska, że car w przejeździe z 
puszczy Białowieskiej do Spały 
przynajmniej kilkogodzinnym po­
bytem uszczęśliwi nasze miasto. 
Stało się niestety inaczej. Dzisiaj 
rano przybył car do Spały, obiera­
jąc sobie drogę przez Brześć, Łu­
ków i Dęblin. Podróż odbyła się 
przy nadzwyczajnych środkach 
ostróżności. Cały tor kolejowy, 
przez który przechodziły trzy po­
ciągi cesarskie — na przedzie jedzie 
zawsze pociąg pusty, który w da­
nym razie wyleceniem w powietrze 
ma przestrzedz następne pociągi — 
otoczono wojskiem na szerokość 
wiorsty. Wczoraj wieczorem wstrzy­
mano wszystkie pociągi na kolei 
terespolskiej, a zabito zwrotnice. 
Dowodem pewnego zaufania do 
Polaków w miarodawczych sferach 
petersburskich, jest fakt, że do 
pełnienia służby przy pociągach, 
wiozących cara i jego rodzinę, wy­
brano przeważnie maszynistów i 
konduktorów Polaków.

— O rozrpchach w Lipnie, w 
Królestwie Polskiem „Warsz. 
Dniew." podaje następujące szcze­
góły: Dnia 30 sierpnia prawie 
wszyscy żydzi zgromadzili się w 
ulicy Gdańskiej, gdzie mieszkał 
chory, którego należało wyprawić 
do oddziału cholerycznego, ażeby 
nie dozwolić wyniesienia go z mie­
szkania. Tłum wzburzony w liczbie 
2000 ludzi, nie zważając na wezwa­
nia policyi do rozejścia się, szem­
rał i głośno wypowiadał swoje żą 
danie, odmawiając ustąpienia z 
placu. Niebawem z tłumu w różne 
strony poleciały kamienie i butelki, 
przyczem porozbijano szyby w mie­
szkaniach zamożniejszych żydów, 
którzy zaręczali, że ich jednowiercy 
zachowywać będą wszelkie przepisy 
sanitarne. Dopiero przy pomocy 
pozostałej w mieście komendy po- 
sterunkowej kozackiego pułku ural- 
skiego no. 3 udało się policyi po­
łożyć tamę zaburzeniom i rozpędzić 
tłum, przyczem zaaresztowano i 
zamknięto w areszcie policyjnym 6 
żydów, którzy byli głównymi pod­
żegaczami i przywódzcami rozru­
chów. Zyd Rzeszotka, który stał 
się mimowoli przyczyną zaburzenia, 
zmarł nazajutrz w>szpitalu.

POD PRUSAKIEM.
W- KS. POZNAŃSKIE.

Nagroda. Wyrobnikowi Micha­
łowi Grzybowskiemu ze Starej Bo­
rówki, który na dniu 23 lipca rb 
ocalił z własnem niebezpieczeń­
stwem dwóch synów handlarza Ja- 
kóba Jakubowskiego od utonięcia, 
wyznaczył prezes rejencyi poznań­
skiej p. Himly 10 mr. nagrody.

— Nauczyciel Adam Jarocki z 
Łęgowa otrzymał z okazyi 501etnie- 
go jubileuszu nauczycielskiego orła 
orderu domu Hohenzollernów z 
liczbą 50.

— Gniezno. Przy zawaleniu się 
trzypiętrowej kamienicy tutejszego 
mistrza szewskiego Kella został 
także poraniony uczeń Malinowski 
który skutkiem odniesionych ran 
umarł.

— „Równouprawnienie" w dzie 
dżinie szkólnej. Z Inowrocławia 
piszą do „Westpr. Volksblatt", że 
w tamtejszej szkole symultannej we 
wszystkich klasach zaprowadzono 
przed i po nauce wspólne modlitwy 
o charakterze wybitnie protestan­
ckim. Katolickich nauczycieli zo­
bowiązano także do odprawiania 
tych modlitw. —Liczba katolickich 
uczniów odnośnej szkoły jest jesz­
cze raz tak wielką, jak dzieci pro­
testanckich. Obaj rektorzy inowro 
oławscy są protestantami. Wymy­
ślono też także dla dzieci katoli­
ckich symultanne pozdrowienie 
Pana Boga. — Katoliccy uczniowie 
zniewoleni są porówno z protestan­
ckimi witać nauczyciela w szkole i 
po za szkołą ,,symultannem“ po­
zdrowieniem: „Griiss Gott“.

— Protestanckich ojców rodzin 
w dominiach i gminach wiejskich 
Koszanowie i Chełmnie, oraz w 
gminie wiejskiej na hubach w Lu­
bominie w powiecie szamotulskim, 
odłączono od przynależności do do­
tychczasowych związków szkolnych 
a utworzono z nich samodzielny 
związek szkolny protestancki z sie 
dliskiem w Koszanowie. Tym 
sztucznym sposobem wytwarza się 
w Poznańskiem coraz więcej szkół 
protestanckich, przeważnie bez naj­
mniejszej potrzeby.

— Piła. „Liberalne" gazety 
przypominają, żc 19gozm. upłynęło 
właśnie 50 lat, kiedy suspendowany 
przez Arcybiskupa Jan Czerski za­
łożył tu „chrześciańsko-katolicką" 
gminę a potem się ożenił z Maryan- 
ną Gutowską z Kunejewa. Wiele 
hałasu powstało wtedy wskutek 
tego. A dzisiaj? Ledwie kto 
wspomni o tern.

— Zmiana nazwiska. Kupcowi 
Katz z Gniezna nie podobało się 
jego nazwisko i postarał się o zmia­
nę nazwiska swego na Cohn.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO­
DNIE.

Golub. 8go zm. wieczorem wpadł 
rybak Zieliński przy łowieniu ryb 
w jezioro i utonął. Pozostawia 
czworo dzieci.

— Gryźliny na Warmii. Tu na 
cholerę dotąd zachorowało 20 osób, 
a 5 umarło. Szkołę zamieniono na 
lazaret, a wieś obstawiono żandar­
mami i wojskiem. We wsi panuje 
naturalnie wielkie zaniepokojenie. 
Dwie Siostry Katarzynki z Olszty­
na chciały się udać celem pielęgno­
wania chorych do Gryźlin, ale je 
uwiadomiono, że są tam już dwie 
dyakoniski (luterskie zakonnice) z 
Królewca. Gryźliny są wioską 
czysto katolicką, więc potrzebaby, 
aby tam katolickie zakonnice cho­
rych dozorowały. Jest tam dalej 
ludność przeważnie polska a kilka 
z Sióstr Katarzynek mówi po pol­
sku, więc i dla tego konieczne są 
one w Gryźlinach. Jedna z Sióstr 
Katarzynek pojechała też podobno 
tamdotąd. Cholerę przywlec miał 
flisak, nazwiskiem Maruński, który 
spławiał drzewo pomiędzy Welawą 
a Królewcem. Przyjechał on dnia 
21 sierpnia z Królewca już chory 
do domu, ale później wyzdrowiał, 
podczas gdy choroba przeniosła się 
na inne osoby jego otoczenia i da­
lej. Władze przestrzegają wszelkich 
środków ostróżności, aby cholera 
dalej się nie rozszerzała. Mieszkań­
com Gryźlin zakazane jest pod karą 
3 1 marek przybywanie na targ do 
Olsztyna. Również zaniepokojenie 
panuje w najbliższym sąsiedztwie 
Gryźlin, to jest w mieście Olsztynku. 
W Wilkowie zaszedł także jeden 
wypadek cholery.

— Olsztyn. Gospodarz Schnarbach 
ztąd poszedł na polowanie i zajął 
stanowisko na końcu lasu przy polu 
z łubinem. Gdy zmrok zapadł, 
zauważył poruszającą się postać na 
polu. Sądząc, że to sarna, palnął. 
Wnet jednak przekonał się, że za­
bił na miejscu nie sarnę, ale kapi­
talistę Tomma z Szenbruka. Nie 
szczęsny strzelec z pomocą ludzi 
odniósł ciało zabitego do domu.

— Elbląg. 40 Kowalskich, któ 
rzy służą w 17 korpusie armii, are 
sztowano w ostatnim dniu mane­
wrów, aby z pośród nich wyszukać 
Kowalskiego, podejrzanego o agita- 
cye anarchistyczne. Wywołało to 
w wojsku nie mały popłoch.

— W Szczodrowie w Kościer- 
skiem w Prusach Zachodnich wy­
brano — jak pisze „Gazeta Gdań­
ska" — p. Jakóba Derrę na sołtysa. 
Pana Jakóba Derrę, któremu nie 
brak kwalifikacyi, wybrano jako 
prawego obywatela, do którego 
miano zaufanie, sołtysem. Odnośne 
władze jednak nie potwierdziły tego 
wyboru i poleciły zarządzić nowe 
wybory. Ale i poraź drugi gmina 
szczodrowska wybrała Jakóba Der­
rę, który i tym razem potwierdze­
nia nie dostał — a dla czego, nie 
trudno się domyślić. Pan Jakób 
Derra jest katolikiem Polakiem.

Gmina szczodrowska poczyniła 
wszelkie starania, aby przeprowa­
dzić p. J. Derrę, ale wszystkie za­
biegi nie odniosły skutku. Oto 
otrzymała teraz od wydziału powia­
towego pismo znów odmowne.

W piśmie odmownem podaje wy­
dział powiatowy, że p. Derra jest 
niestósowny na taki urząd. Równo­
cześnie donosi wydział powiatowy, 
że mianuje komisorycznym sołtysem 
dotychczasowego sołtysa Karola 
Dom inkę.

SZLĄZK.
Mysłowice. Rzeźnik N., który 

przed 40 laty został katolikiem, za­
mierzał znów powrócić do żydowstwa 
czego mu rabin stanowczo odmówił.

— Birawa. Straszne nieszczęście 
przydarzyło się na torze kolejowym 
między Kandzierzynem a Birawą. 
Pewien robotnik pokłócił się w 
wagonie z urzędnikiem kolejowym 
o bilet. Urzędnik miał powiedzieć, 
że go w Birawie zamelduje. Ro 
botnik wyskoczył z wagonu, a w 
Niedzielę rano znaleziono go na torze 
nieżywego z rozbitą głową.

— Załęże. Już od trzech lat to­
czyła się między naszą gminą a 
kopalnią Kleofasa o to sprawa, aby 
kopalnią pociągnąć do podatku ko­
munalnego, aż nareszcie sąd zawy 
rokował na korzyść gminy. Dla 
tego zmnieiszono od przyszłego 
roku podatki komunalne o2‘0 pro­
cent; za to rejeneya odebrała je­
dnak 19,000 marek rocznej zapo­
mogi, dawane dotąd gminie na 
koszta szkólne, które obecnie spa- 
dną znów na gminę. Czy tak, czy 
owak, — ty gmino płać!

— Rozbark. Tutejsza gmina za. 
mierzą ze wspólnej kasy chorych, 
istniejącej dla gmin Rozbarku, 

Niem. Piekar, Kamienia i Szarleja 
wystąpić i utworzyć osobną kasę 
dla Rozbarku. Odnośny wniosek 
ze statutami wysłano już przed 
kilku tygodniami do prezesa regen­
cyjnego.

— Chropaczów. Prezydent re­
gencyjny udzielił górnikowi Win­
centemu Woźn ezce 20 marek na­
grody za to, że wyratował tonące 
już dziecko górnika Słoniny, nara­
żając swe własne życie na niebez­
pieczeństwo.

— Strad-na. 18-letni syn woźnicy 
dominialnego skoczył z obawy przed 
karą do Odry. Zwłoki nieszczęśli 
wego młodzieńca znaleźli dopiero 
po pięciu dniach.

— Kerpień. Nieszczęśliwym przy­
padkiem dostała się I21etnia córka 
komornika Krucze prawą ręką do 
młockarni, która ją okrodnie zra 
niła. Biedni r dzice odstawili dzie­
cko do domu chorych w Łące Pau­
linów.

Życie na Korei.
Były konsul jenerał ny Stanów 

Zjednoczonych w Korei, pułkownik 
Chailie Long, ogłosił niedawno cie­
kawe szczegóły o trybie życia mie­
szkańców Korei.

Prawowierny mieszkaniec Korei 
kładzie się spać z zachodem słońca 
i wstaje -przed świtem. Wielki 
dzwon, zwany In Kiung, daje sy­
gnał do zamykania sklepów. Ulice, 
przez które- w dzień przebiegają 
ożywione tłumy, stają się nagle 
puste i milczące. Każdy porządny 
Korejczyk, zanim położy się na 
swej rogoży, zjada porządną porcyę 
„pap" i trawi ją pizez czas pewien, 
grając w grę podobną do trik trak 
i zapijając obficie mocną wódkę, 
wyrabianą z ryżu. „Pap" jest to 
potrawa z ryżu moczonego w wo­
dzie solonej i następnie wygotowa­
nego. Ten sposób przygotowania 
nadaje ryżowi białość śniegu i czyni 
go bardzo apetycznym. „Pap" 
wlewają w duże kotły, około któ­
rych zbiera się cała rodzina. Jedzą, 
podobnie jak Chińczycy, za pomo­
cą łyżek i pałeczek; talerze, noże i 
widelce nie sąimznane. Naczynia 
są miedziane; niektórzy tylko man- 
darynowie używają mis porcelano­
wych koloru szarego,naśladującego 
starą porcelanę.

Ulubioną potrawą Korejczyków 
jest „kimtchi:" wołowina gotowana 
z rzepą, cebulą, rozmaitemi korze­
niami, mocno opieprzona i posolo­
na, podawana wraz z kapustą, wy­
dającą przyjemny odor. W kuchni 
korejskiej ryba zajmuje pierwszo­
rzędne miejsce. Jedzą ją w stanie 
nieświeżym, a często zupełnie zgniłą. 
Krajowcy nie gardzą nią zresztą 
nawet w stanie surowym i zdarza 
się widzieć często jak rybak, łapiący 
ryby na wędkę, okaz świeżo wy­
ciągnięty z wody macza w naczyniu 
z „soy," (rodzaj gęstego sosu) i 
zjada zupełnie żywą. ,,Ho-hoi“, sa­
łata z wnętrzności rybich, uważana 
jest za przysmak.

Jednak najsmakowitszem daniem, 
cenionem zarówno przez ubogiego 
kulisa jak i króla Li Hi jest psie 
mięso. Zupa z psa jest to dla Ko­
rejczyków • przysmak największy. 
Uważają powszechnie ją za lekar- 
stwo, skuteczne na wszystkie słabo­
ści. Sam król przepisuje sobie czę­
sto ten środek wbrew radom leka­
rza amerykańskiego i misyonarzy 
niemieckich, stale przebywających u 
dworu. Psy korejskie są średniego 
wzrostu, podobne do psów, błądzą­
cych po Konstantynopolu i Kairze. 
Przeciętna cena za sztukę wynosi 
dwa i pół franka. W dni świąte­
czne jego Królewska Mość rozdziela 
podarki pomiędzy mandarynów i 

i cudzoziemców, przemieszkujących w 
stolicy; dar kilku psów jest naj­
wyższą łaską jaką władzca okazać 
może. ,,Kimtchi" i zupa z psa 
zjawiają się co dzień na stole man­
darynów. Nie brak tam także pta 
ctwa i zwierzyny wszelkiego gatun­
ku, a więc: kurcząt, przepiórek, 
gęsi, dzikich kaczek, dropiów, sarn, 
niedźwiedzi itp. Wszystko to je­
dnak źle przyrządzone, przeładowa­
ne sosami zanadto słonemi lub 
słodkiemi, słowem wstrętne dla 
podniebienia europejskiego.

Za napój używają wywaru z im­
biru i rozmaitych korzeni, mocno 
opieprzonego i ocukrzonego. Kto 
z Europejczyków skosztuje go raz, 
ten na powtórną próbę nie ma ocho­
ty. Herbaty nie znają wcale.

Mieszkaniec Korei jest zanadto 
brudny i leniwy, by mógł być ku­
charzem i Europejczycy używają 
ich tylko do pomocy, płacąc po 7 
do 15 franków na miesiąc. Każdy 
z nich sypia u siebie i żywi się 
swoim kosztem. Japończycy i 
Chińczycy są natomiast wybornymi 
służącymi, zarabiają też znacznie 
więcej, bo 50 do 75 fr. miesięcznie. 
Czystość posuwają do doskonałości. 
Każdy służący chiński lub japoński 
musi codzień mieć jedno godzinny 
urlop na kąpiel, która kosztuje go 
kilka groszy. Przy nim posadzki 
w pokojach lśnią jak zwierciadła i 
wszędzie panuje nieposzlakowana 
czystość i porządek, słowem są to 
służący najwzorowsi.

Kolonie żydowskie.

Niejaki p. Łapin w miesięczniku 
żydowskim „Woschod" proponuje 
zakładanie kolonii rolniczych żydo­
wskich w guberniach Królestwa 
Polskiego. Utrzymuje on, że wy­
datki, jakie ponosi br. Hirsch na 
zakładanie takich kolonii w Argen­
tynie, są zbyt znaczne, podczas 
kiedy w Polsce będą prawie o po­
łowę mniejsze. Każdy kolonista 
w Argentynie kosztuje około 3000 
rs., tymczasem w Królestwie rachu­
nek tak się przedstawia:

Grunt. 10 dziesięcin po
100 rs. - - 1000 rs.
Budynki - - 200 rs.
Inwentarz (2 konie, kro­
wa, 6 owiec, wóz paro­
konny, pług, 2 woły, sa­
nie, uprząż i drobne 
sprzęty) - - 175 rs.
Nasiona na 10 morgów 30 rs. 
Forszus na życie do no­
wych zbiorów - 120 rs.

Razem 1525 rs.

„Kraj" pisze: Rachunek ten 
niezbyt jest ścisły, ale to mniejsza, 
głównie idzie, zkąd brać kolonistów. 
Żyd w Królestwie Polskiem w wa 
runkach miejscowych rzuci rolę, a 
zajmie się handlem, jak to dotąd 
czyni. P. Łapin projektuje, ażeby 
zacząć kolonizacyę od północnych 
gubernii Królestwa, gdzie ludność 
żydowska należy do sekty „mis- 
nagdów", gdyż hassydzi do koloni- 
zacyi są niemożliwi. Sądzimy je­
dnak, że to są wszystko słodkie 
marzenia, ale tylko marzenia.

Cudowne óbjawienia-
Czytamy w „Kuryerze Lwo­

wskim": Culowne objawienia są 
charakterystyczną cechą bieżącej 
doby. Niedawno podaliśmy wzmian­
kę o cudach we Francyi, gdzie na­
wet. ekskomunika papieska cudo­
twórcom nie zaszkodziła, obecnie 
zaś, jak już z telegramów wiadomo, 
cmentarz na Schmelcu ściąga tłumy 
ludności ze wszystkich stron. Je­
szcze 25 zm. miała się tam obja­
wić Matka Boska. Zjawisko to 
opisują dzienniki niemieckie nastę­
pująco: Na cmentarzu wspomnia­
nym, na grobie osłoniętym gęstemi 
zaroślami, przywalił niedawno ka­
mień bawiącą się dziewczynkę. Po­
bożne mateczki schodziły się co­
dziennie wieczorami, aby popłakać 
nad nieszczęściem. Dnia 25 zm. 
jedna z nich odchodząc z grobu w 
mocno podrażnionym stanie nerwo­
wym, zobaczyła światło na grobie, 
które w miarę tego jak wiatr po­
ruszał liśćmi krzewów, przybierało 
różne kształty. Światło to pocho­
dziło od niedaleko koło cmentarza 
świecącej lampy. Pobożna mate­
czka dopatrzyła się obrazu Matki 
Bozkiej i cud gotowy, gdyż jej to­
warzyszki wnet tego samego się 
dopatrzyły. Wieść rozeszła się lo­
tem błyskawicy i zaczęły się pobo­
żne i niepobożne wędrówki. Obe 
cnie zbierają się codziennie wieczo. 
rem tysiące i czczą piękny obraz 
światła lampy gazowej. Zabawce 
tej władza początkowo nie prze­
szkadzała, obecnie zaś dopiero 
większej było potrzeba siły do po­
łożenia jej tamy. Ostatecznie poli- 
cya próbowała rozpędzić widzów, 
jednak liczba polieyantów okazała 
się za szczupłą. Oto historya cudu 
na Schmelzu.

Przykłady długowieczności Polaków.

Mikołaj Radziwiłł, zwany „Sta­
rym", który żył za panowania króla 
Aleksandra Jagiellończyka, umarł 
licząc 109 lat wieku swego.

Władysław Jagiełło doszedł 85 
roku życia, a umarł z przeziębienia.

Katarzyna Odrowążówna, która 
żyła za panowania Zygmunta I, 
umarła mając lat 120. Pochowana 
w Przemyślu.

Ossowski, szlachcic z Lubelskiego, 
mając lat 115, dosiadał konia i 
gryzł orzechy laskowe.

Stanisław Kaski z Rawskiego żył 
lat 130; żona jego z domu Pietrzy­
kowska 95, a syn ich Stanisław do­
szedł 116 lat życia.

Wiśniewski, w księztwie oświę 
cimskiem zamieszkały, licząc lat 
140, chodził milę drogi pieszo do 
kościoła.

Za panowania Jana Kazimierza 
we wsi Zapatowie w województwie 
ruskiem żył chłop, który miał 180 
lat. Najmłodszy syn jego liczył 
wtedy lat 12J, a wnuk 90 lat.

Kiedy owego Radziwiłła, o któ­
rym na czele naszej notatki pisze- 
my, zapytał król Aleksander, jakich 
sposobów używa, że w tak późne 
bta wiek swój przeciągnął, — od­
parł:

,,M łościwy Panie! Od młodości 
mojej gardziłem wszelkim zbytkiem, 
stroniłem od miodu i wina, a pi­
łem zawsze tylko czystą wodę i 
temi prostemi środkami zapewniłem 
sobie sędziwą starość i dobre w 
późnym moim wieku zdrowie, ja­
kiem się już od stu lat cieszę".

Księgarnia Polska

WŁ. DYNIEWICZA
532 Noble Str.,

Chicago, - Ills.
odebrała w tych dniach wielki 

zapas

1/ALENDARZY
(I MARYANSKICH

na rok Pański,

i

1895.
Kalendarz Maryański 

zawiera:
Notatki kalendarskie.
Kalendarz na cały rok 1895.
Dwa chromo-litografie: Tadeusz 

Kościuszko i Przenajświętsza Ro­
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy).

Noworocznik. 1895. (wiersz).
Nauki chrześciańskie na rok 1895.
Sześćsetna rocznica przeniesienia 

Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami).

Przybliżcie się dziatki (rycina).
W domu najlepiej, opowiadanie 

z czasów teraźniejszych (z rycinami).
List Ojca św. Leona XIII do 

Biskupów polskich.
Do Najświętszej Maryi Panny 

„Wspomożenia wiernych" (wiersz)
W krzyżu nadziej i, w krzyżu 

zbawienie nasze (wiersz z ryciną)
I nie wódź nas na pokuszenie, 

powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami).

300selny jubileusz kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami).

Rachunek sumienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku­
jawskich.

Tadeusz Kościuszko.
Najnowsze objawienie sięNajśw. 

Panny Maryi we Włoszech.
Nie posądzaj bliźniego twego, 

opowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego.

Recepta dla gospodyń.
Polacy w Ameryce ;z ryciną).
Jak to szewc Antoni za życia był 

w piekle i niebie (z rycinami).
Żarty i dowcipy.
Dowcipny mlekarz (z rycinami).
Zabawne zamienienie (z rycina­

mi).
Cena dla zamiejscowych 
z przesyłką 15c.
Dla miejscowych 10c.

PODEJMUJEMY
W FABRYCE.

Jest jedna z przyczyn, dla której

Kenwood
KOŁA

Zadowalniają ogólnie.
KEENWOOD HOAD RACER. Uznane przez ekspertów wystawy 

Katalog i dodatki oktatnich polepszeń w Agencyi Światowej, ktoizy udzielili najwię- 
lub w proet od nas. kszych honorów naszym produktom-

KENWOOD MANUFACTURING CO., 
253-255 S CANAL STR„ - - CHICAGO, ILLINOIS.
„„„ OGÓLNE AGENCYE:
NEW YORK—Von Lengerke & Detmold, 8 Murray treet, 

PHILADELPHIA—J B. Shannon & Sone, 1020 Market Street.

Do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, 111.

PIEŚNI NABOŻNYCH katolickich 
dla użytku kościelnego i domowego.

ZAWIERA:
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nieszporów łacińskich, je­

szcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 Pieśni za Polskę. Obejmuje 
blizko 1100 stronnic wielkiego formatu na pięknym papierze 

i z wyzłacanemi tytulikami.
Dzieło to sprzedaje się po cenach następujących:
Oprawne w pół skórek ... . 82.25
Całe w skórę ..... $2.75
Całe w skórę i wyzłacane brzegi - - $3.25

W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
532 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOIS.

-----  JEST DO NABYCIA -----

U I Q T n R V A 

KRYSZTUFA KDLDMBA 
TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO.

Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago

DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM. 
W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem. 

Cena 50 centów.

DWA NOWE DZIEŁKA!
DRUKIEM I NAKŁADEM

Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 

WŁ. DYNIEWICZA,
W CHICAGO,

WYDANE ZOSTAŁY DWIE NOWE KSIĄŻKI:

PRACA KTÓRA

NO WE

KATECHIZMY
ustanowione na

trzecim plenarnym So­

borze w Baltimore 
dla szkół polskich i w ogóle dla

wszystkich Polaków 
w Ameryce 

sprzedają się w Księgarni

Polskiej

I.

MALOWNICZY

- CZYLI -

GEOGKAFIABim
OJCZYSTEGO

KRAJU -- ---..—...
zawierający 352 stronnic wyraźnego 
druku, 92 ryciny i 4 mapki.

Cena - - GOc.

II.

PODRCZNIK
GEOGRAFII

OJCZYSTEJ
zawierający

treściwy opis ziem dawnej Polski 
z uwzględnieniem dzisiejszych 

stósunków i podziału politycznego.
Dodana krótka wiadomość o 

Czecnach i Rusinach.
Zawiera 283 stronnic wyraźnego 

druku, 50 rycin i 8 mapek geogra­
ficznych.

Cena - - GOc.

WŁ. DYNIEWICZA,

532 Noble Str.,
CHICAGO, - ILLINOIS.

Katechizm Baltimorski mały 
po........................................... 8 c.

Katechizm Baltimorski wię­
kszy w mocnej oprawie po - 20 c

Powyższe dziełka znajdować się powinny w biblioteczce 
każdego miłośnika Ltoatury i czytania polskiego. Szcze­
gólnie członkowie towarzystw narodowych i świeckich po­
winni bez wyjątku posiadać powyższe dwa dziełka.

do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, III.

Tysiąc nocy i jedna.
POWIEŚCI ARABSKIE

Środek na krowy, zatrzymujące mleko.
Według starej recepty skutecznym 

środkiem na krowy, zatrzymujące 
mleko, ma być podawanie takowym 
za drabinami soli kamiennej pod­
czas dojenia, przy czem krowy do 
ostatniej kropli mleka wydoić się 
dają.

Drzewo dające mleko
Czytamy w „Sylwanie": „Wkró­

tce nie będziemy potrzebowali wcale 
krów. Zamiast nich, należy sadzić 
w ogrodach „Brosimum Galatro- 
dendron", drzewo pochodzące z 
Venezueli i gór Curiaco w połu­
dniowej Ameryce. Drzewo to do­
sięga 15 do 30 metrów wysokości 
i wydziela sok, podobny do mleka. 
W nowym świecie istnieje pięć ga­
tunków drzew, dostarczających 
sok mleczny, bardzo przyjemny w 
smaku, w obfitości nie mniejszej 
jak otrzymujemy od krowy. Ze 
wszystkich gatunków, drzewo wy­
mienione powyżej jest najmleczniej- 
sze. Mleko otrzymuje się przez 
nacięcie kory; smakiem przypomina 
ocukrzoną śmietankę i jest bardzo 
pożywne. Skład mleka roślinnego 
zbliża się bardzo do mleka krowie­
go, lecz ilość substancyi jest w 
niem dwa razy większą, niż w 
mleku kro wiem. Jest więc podo- 
bniejsze do śmietanki, niż do zwy­
czajnego mleka. W kraju, w któ­
rym te drzewa rosną, krajowcy co 
rano przybywają do nich zaopatry­
wać się w mleko".

Sztuczny lód.
Nieraz na wsi potrzebny jest 

gwałtownie lód dla chorego; nie 
mając go pod ręką, można sztucznie 
wytworzyć w następujący sposób: 
Naczynie z wodą wstawić w^miskę, 
zawierającą 5 części salamoniaku, 
tyleż części azotu potażu i 10części 
wody. Temperatura wody obniży 
się natychmisst z 10 st. do — 
12 i lód będzie gotów.

Wiśnie moczone w koniaku.
Wybornym rodzajem suchej kon­

fitury są wiśnie moczone w koniaku. 
Dojrzałe wiśnie, z pestkami i ogon­
kami, zalewa się koniakiem na dni 
kilka, macza potem każdą z osobna 
w bardzo gęstym syropie i suszy na 
papierze lub sicie, uważając żeby 
się nie dotykały.

NOWE OBRAzY.
W drukarni “Gazety Polskiej” wy­

drukowane zostały następujące 
obrazy:

1.) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie.
2) “ “ “ «
3. ) Nie poddadzą się.
4. ) Będzie o jednego mniej.
5. ) Matka Bożka Częstochowska obja­

wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze.

6. ) Wizerunki królów polskich.
7. ) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy

województwa Krakowskiego, San­
domierskiego i Kaliskiego.

8. ) Jen. Ludwik Mirosławski, dykta­
tor polski w r. 1863.

Album powstania 1863 — 1864 
r., format 13x19. Na pięknym pa- 
dierze.

Cena 25c. za egzemplarz 
czyli $1.50 za wszystkie 8 o- 
brązów.

Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować się powinny 
ale w każdym polskim domu obok 
obrazów Kościuszki, Pułaskiego i 
Sobieskiego.

Zwracamy na powyższe uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 
dobry rabat.

Grunty farmerskie. 
Najlepsze i najtańsze w Ameryce.
Każdy, kto chce kupić grunt powinien przy 

słać po LISTĘ TANIEJ SPRZEDAŻY NO. 22 
(co dop.ero wydaną,» opGującą zraczna ilość 
i owych gruntów, które dla ciężkich czasów 
ofiaruję po mniej niż połowie tego, co są war- 
temi. Mam przeszło 20,000 akrów które muszą 

’ zostać s r/.edane i niezawodnie będzie korzy 
ścią dla każdego z szukających gruntów, jeżeli 
dostaną moje cyrkularze, nim zakupią. Zare- 
c am ze żadna kompania w Ameryce nic mo 
żc ofiarować pierwszorzędnej ziemi po tak 
niesłychanych nizkich cenach i na tak dogo­
dnych warunkach.

Piękny obraz, „DOMOSTWO PIONIERA W 
W WISCONSINIE,” rozmiar 11x18 cali, razem 
z mą książką „Wisconsin Farming L nd,“ 
obejmującą 20 stronnic, zostanie wysłana dar­
mo ws'ysik m, którzy apiszą po takowe. Ma­
py 21 różnych township’ow, wskazujące mia­
steczka, rzeki, osadniaów it. d. zostają także 
darmo wysełane.

Jeżeli chcecie nabyć własne ognisko w żyznej 
okolicy, miedzy miłymi sąs adami, w wielkich 
polskich osadach, z kościołami i szkołami, gdzie 
farmer ma poddostatk em pracy latem z jego 
plonem, a zimą z jego drz- wem, Ino w setkach 
fabryk to przybądź ie do Północni go Wi eon 
sin’u. Przybądzcie natychmiast i postarajcie 
się o własną siedzibę w polskich osadach, któ- 
lym dobrze się powodzi, a w których tylu zna 
szych ziomków z całej Ameryki obecn e się 
osied’a Tata sposobność wydarza sie tylko 
raz w życiu; p’szcie no mnie po polsku a ja 
odwrotną pocztą przęśle wam wszystkie szcze­
góły.

K. ROSHOLT, Eau Claire, Wis.
wo—a

obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnic pięknego wyraźnego druku.

ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI:
Osieł, wół i rolnik — Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym starcu 

i łani — Historya o drugim starcu i o dwóch psach czarnych — 
Historya o rybaku — Historya o królu greckim i o lekarzu Du- 

banie — Historya o mężu i papudze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o trzech derwiszach 

królewiczach i o pięciu damach bagdackich — Hi­
storya pierwszego derwisza królewicza — Hi­

storya o zazdrosnym i jego sąsiedzie — 
Historya drugiego derwisza królewicza

— Historya Zobeidy — Historya Aminy — Historya Syndbada mor­
skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — Hi­
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — Historya o 
Nureddynie Ali i Be^reddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca cbrześcianina — Historya opowiedziana przez szafarza 
sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda — Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci — Historya Abulhassa- 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary faworytki Kalifa Haruna Alraszyda
— Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chale- 
danu i Badory cesarzównej chińskiej — Historya królewicza Amdżyada 
i damy w mieście czarnoksiężników — Historya Nureddyna i pięknej 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Balsory — Historya 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhary królewny Samandalu — Historya 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości -- Historya o książęciu 
Alasnamie i o królu geniuszów — Historya o Kodadadzie i jego 49 bra­
ciach — Historya królewny Derjabaru — Historya o śpiącym obudzo­
nym — Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana Abdalla — Historya o 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata przez jednę 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Historya o ko­
niu zaczarowanym — Historya o książęciu Ahtnedzie i wieszczce Parybanu
— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry.

Cena $3.50
W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z złotem i 

wyciskami. Cena $4.75.

Potrzebni są tutaj detektywi.

Superintendent Chas. Ainge z 
narodowego bióra detektywów 
(National Detective Bureau) w 
Indianapolis, Ind., donosi że po 
trzebuje w tym powiecie dwóch 
lub trzech zdolnych i zaufania go­
dnych ludzi, którzyby działali jako 
prywatni detektywi według jego 
instrukcyj. Doświadczenie w tej 
pracy nie jest potrzebnem, aby 
mieć powodzenie. Redaguje wielkie 
kryminalne czasopismo i prześle 
takowe z wszystkiemi szczegółami, 
które wytłómaczą. jak możecie wstą 
pić do tego zawodu adresując do 
Indianapolis, Ind.

r (March 97)

Potrzebni są reporterzy gazeciarscy.

Donoszą nam że Modern Press 
Association potrzebuje w tym po­
wiecie jednego lub dwóch kore­
spondentów gazeciarskich. Praca 
jest łatwą i może być wykonaną 
przez damę lub mężczyznę. Da 
wniejsze doświadczenie nie jest po­
trzebne, i niektórzy z naszych mło­
dych mężczyzn lub dam i nawet 
starych mężczyzn uczyniliby dobrze, 
gdyby zabezpieczyli sob’e takie 
stanowisko, gdyż rozumiemy, że 
praca ta zabiera tylko około jednej 
czwarty części waszego czasu. Po 
dalsze szczegóły adresujcie Modern 

i Press Association, Chicago, 111.
March 27)



WASHINGTON
Washington, 2 października. 

Gotówka w skarbcu wynosiła dzi­
siaj $120,335,716. Z tych przypada 
na rezerwę złota $58,873,588.

Bióro imigracyjne otrzymało spis 
66 anarchistów, którzy niedawno 
temu zostali wydaleni z Francyi. 
Urzędnicy w wszystkich portach 
otrzymają kopie tego spisu, aby 
mogli poznać anarchistów, którzyby 
przybyli do Ameryki.

Jones zastępca jeneralnego poczt- 
mistrza uwiadomił Hesinga poczt- 
mistrza w Chicago, że inspekcya 
listonoszów, jaką, Hesing chciał 
urządzić w przyszłą niedzielę na 
„Lake Front" nie jest na miejscu. 
Pocztmistrz chicagoski ma odbyć 
inspekcyę w budynku pocztowym i 
na różnych stacyach pocztowych, 
lecz bez parady i bez niepotrze­
bnych demonstracyi.

Washington, 3 października. 
W skarbcu znajdowało się dzisiaj 
gotówką $120,944,939; z tych należy 
do rezerwy złota $59,372,305.

— Nowy poseł austryacki do 
Stanów Zjednoczonych nazywa się 
Hengelmueller de Heogervan. Przy­
będzie do Washingtonu na początku 
listopada. Poprzednik jego rycerz 
de Tavera uda się jako poseł do 
Brazylii.

Washington, 4 października. 
Stany Zjednoczone mają obecnie 5 
okrętów wojennych w Azyi wscho­
dniej: Charleston, Baltimore, Mo- 
nocacy, Concord i Petrel. Do nich 
mają się przyłączyć: Detroit, Ma 
chias i Yorktown.

— Historyczne pamiątki poży­
cz- ne przez papieża amerykańskie­
mu rządowi dla wystawy kolumbij­
skiej wracają obecnie do Rzymu. 
Zostaną nasamprzód umieszczone na 
parowcu Norfolk, który je prze­
wiezie do okrętu Detroit, znajdują­
cego się w porcie Norfolk. Przed­
ni oty te zostaną oddane amerykań­
skiemu posłowi w Rzymie MacVeagh 
który je wraz z własnoręcznem 
pismem prezydenta Clevelanda wrę­
czy papieżowi.

— Papiezki ablegat Satolli urzą­
dził dzisiaj, w rocznicę swych imie­
nin śniadanie, na którem był także 
obecny kardynał Gibbons, który 
wkrótce uda się do papieża do 
Rzymu. Oprócz tego byli obecnymi 
biskup Keane, dr. Papi, sekretarz 
Satolli‘ego i księża Gillespie, Mac 
Mahon i Dougherty. Śniadanie to 
ma być dość ważnem, gdyż na niem 
byli obecnymi prałaci, którzy się 
interesują tutejszym uniwersytetem 
katolickim, pod względem którego 
ma papież wydać rozporządzenie 
w biegu zimy.

Washington, 5 października. 
W skarbcu znajdowało się dzisiaj 
gotówka$120,121,176. Z tych przy­
pada $59,563,020 na rezerwę 
złota.

— Wydział wojny wydał tom 
informacyi wojskowych pod tytu­
łem: „Notes of Organization, Arma­
ments and Military Progress in 
American and European Armies". 
Stopa wojenna różnych państw 
przedstawia się jak następuje: Au- 
stryo Węgry 1,794, 75 ludzi; Bel 
gia 140,000; Columbia 40,000; An­
glia (wojsko regularne i wolonta 
ryusze w Anglii i koloniach) 66 3,- 
000; Francya 2,850,000 (nie wlicza­
jąc 350,000 liczących się do armii 
pomocniczej); Niemcy 3,700,000; 
Włochy 3,155,o36(?); Meksyk 162, 
000; Rosya 13,O14,«65; Hiszpania 
400,000; Szwajcarya 486,000.

Pojedyńcze państwa wydają ro­
cznie b -trzymanie ich wojsk:

^ry
Anglia $89,000 OoO; 

Francya $1Z7/00.000; Niemcy 
$118,118,825, Meksyk $7,500,000; 
Rosya $186,349,0- 0; Hiszpania $28,- 
128,000; Szwajcarya $10,550,000.

AMERYKA.
Burze wichrowate.

Z Pawnee, Nebr., donoszą, że 
dom John‘a Nelson, położony sie 
dem mil na południe od Pawnee 
został spustoszony przez burzę. 
Familia składająca się z 7 człon­
ków została przez wicher przenie­
siona na sąsiednie pole, przyczem 
kawał drzewa został wtłoczony w 
głowę dziecka tak, że śmierć jest 
tylko kwestyą czasu. Pięciu in­
nych członków familii zostało nie­
bezpiecznie pokaleczonych. Burza 
posuwała się w’ kierunku północno- 
zachodnim.

— Z Little Rock, Ark., donoszą 
tego samego dnia: Burza wichro- 
o h a nawiedziła wczoraj nasze mia 
bt , i spustoszyła całą prawie dziel 
„ cę biznesową. Pomiędzy innemi 
zrzucił wicher dach więzienia sta­
dowego. Jeden więzień został po- 
ka ozony tak, iż wkrótce umarł, 
wielu innych zostało mniej niebez 
piecznie uszkodzonych. I w mie­
ście samem zostało wielu ludzi po­
ranionych. Strata wynosi przeszło 
pół miliona dolarów.

Dnia 3go października donoszą z 
Little Rock, Arkansas. Strata, 
którą narobiła burza w naszem mie­
ście wynosi do miliona dolarów. 
Sam zakład dla obłąkanych został 
uszkodzony na $200,000. Pomocnik 
dyrektora dr. Ingate został zabity, 
a niewiadomo, co się stało z trzema 
dozórcami i dwoma pacyentami. 
Więzienie Stanu zostało uszkodzone 
na $10,000. Więzień James utracił 
życie i wielu innych zostało poka­
leczonych. Jackson Boyd i 3 lata 
liczące jego dziecko zostali w wła­
snym domu zabici przez wy walający 
się mur. 200 domów utraciło dachy.

Wilki preryowe i melony.

Z Oklahoma donoszą, że farme­
rzy uprawiający melony, znaleźli w 
wilkach preryowych nowego nie 
przyjaciela. Wskutek posuchy wy­
schły źródła i potoki, lecz wilki 
odkryły, że mogą melonami zaspo­
koić pragnienie. Wilk, któremu 
się pić obce wyszukuje sobie pole 
z melonami i skaka na melon póty, 
póki ten nie pęknie, wtyka potem 
śpiczasty swój pysk do melona 1 
raczy się tem, co zawiera. Nastę­
pnie wraca do swych towarzyszów 
i przyprowadza ich na pole. Stado 
tych bestyi niszczy czasem w jednej 
nocy całe pole melonowe.

Głupi żart.

Z Spokane, Wash., donoszą 2go 
października: Ludność naszego mia­
sta została przerażoną przez okaza­
nie się niedźwiedzia cynamonowego 
i trzech czarnych niedźwiedzi. Ja­
kiś łotr wypuścił ich z ich klatek 
w Twickenham parku. Niedźwie­
dzie wtargnęły do pewnej kuchni, 
przestraszyły gospodynię tak, iż 
omdlała, i rozszarpały prawie męż­
czyznę, nim ich było można odpę­
dzić Rzuciły się gwałtownie na 
tych, którzy ich ścigali i znajdują 
się na wolności pomimo usiłowania 
oddziału policyantów i 50 strzelców.

Zniżenie myta.
Z St. Louis, Mo., donoszą 3go 

października: W walcowni fabryki 
białej blachy „St. Louis Stamping 
Co.“ oznajmiono robotnikom, że 
myto ich zostanie zniżone. Thomas 
Niedringhaus, dyrektor fabryki 
pytany o przyczynę, odpowiedział, 
że się to stało wskutek zniżenia cła 
na białą blachę odnośnie do prawa 
Wilson* a. „Pod prawem McKin- 
ley*a“, mówił Niedringhaus, „mie­
liśmy ochronę oszacowaną na 75 
procent; przez „bill** Wilsona zo­
stała ochrona zniżona na 35 procent. 
Aby wyrównać tę stratę, jesteśmy 
zmuszeni zniżyć myto 200 robotni­
ków" *.

Pożar leśny-
Z Grantsburg, Wis., donoszą 3go 

października: Co dopiero nadeszła 
wiadomość że morze płomieni za 
lało okolice w pobliżu Black Crook, 
niszcząc wszystko, co się w jego 
drodze znajdowało. Setki ton siana 
i inna własność, włącznie budyn­
ków, zostały zniszczone. Okolica 
ta jest zaludniona przez nowych 
osadników, którzy wskutek tego 
znajdują się w położeniu politowa 
nia godnem.

Bomba dynamitowa.
Z Elyri<, O., donoszą 3go paź­

dziernika: Wielkie przerażenie wy­
warło dzisiaj tutaj znalezienie wiel­
kiej bomby napełnionej nitroglice­
ryną i dynamitem, którą umieszczo­
no w elewatorze kolei Lake Shore 
i Michigan Southern. Robotnik 
znalazł bombę zaopatrzoną w za­
palnik. Była w niej ilość nitro- 
glyceryny i dynamitu równająca się 
100 funtom najsilniejszego prochu 
zwanego „GiantPowder**. Bomba, 
gdyby była eksplodowała, byłaby 
zniszczyła elewator i sąsiednie bu­
dynki.

Jakże się to zgadza ze zasadami?
Terence Powderly, który przez 

długie lata był Wielkim Mistrzem 
zakonu „Rycerzy Pracy** wypraco­
wał w swym czasie konstytucję 
tego zakonu, na mocy której ani 
salooniści, ani też — adwokaci nie 
mogą należeć do tego stowarzysze­
nia, gdyż szkodzą ogółowi. Obecnie 
zaś otwiera Powderly sam adwoka­
turę w New Yorku, i przez to wy­
rzuca się sam z tego stowarzyszenia. 
Z wielkiego mistrzostwa został zrzu­
cony kilka miesięcy temu.

Biskup Matz o Apiaistach.
W swym liście pasterskim na 

miesiąc październik powiada biskup 
Matz w Denver, Col., że kościół 
katolicki w Colorado przechodź’ 
przez straszliwy „kryzys**. Pozorna 
sektarska świątobliwość, powiada 
biskup, przebiega kraj, a jest pod­
niecaną przez fanatyków, którzy 
prawdopodobnie zaćmią czyny zwo­
lenników Cromwella i szaleńców 
francuzkiej komuny. Jest faktem, 
wywołującym zadziwienie najwybi­
tniejszych mężów naszego czasu, 
że w wieku naszym i w kraju, nad 
którym powiewa sztandar amery­
kański, się rozpostarł potwór A. P. 
A., który z konstytucyą Stanów 
Zjednoczonych w jednej a biblią w 
drugiej ręce chciałby zadusić swemi 
pazurami kościół, którego synowie 
pod gwiazdami i pasami tak mężnie 
walczyli przeciw tyranii i uciemię­
żeniu. Fakt ten’ istnieje, chociaż 
zdaje się być niewierzytelnym. Bi­
skup poleca katolikom, aby głoso­
wali tylko na takich ludzi, którzy 
są wolnymi od przesądu, namiętno­
ści stronniczej i sekciarskiej.

Dr. Piotra Goniozo z każdym 
dniem zyskuje nowych przyjaciół. 
Nigdy nie znano lepszego lekarstwa 
na chroniczne choroby powstałe z 
nieczystości krwi. Nie można go 
nabyć w aptekach tylko od agentów 
lu wprost od właściciela Dra Piotra 
Fahrney 112—113 So. Hoyne Ave., 
Chicago 111.

Walka w dniu 6-go listopada-

Ogólne wybory odbędą się dnia 
6 go listopada w wszystkich Sta­
nach i Terytoryaoh z wyjątkiem 
Stanów Maine i Vermont, w któ 
rych odbyły się wybory stanowe 
w wrześniu, przy której to sposo 
bności wybrano także członków 
Kongresu. .W prawie wszystkich 
Stanach zostaną wybrani urzędnicy 
stanowi, a w wielu z nich, a mia 
nowicie w Californii i New Yorku, 
będzie się głosowało nad ważnemi 
poprawkami konstytucyjnemu Zo­
stanie wybranych 356 członków I 
zby Reprezentantów, którzy zajmią 
ich krzesła w Kongresie dnia 1 go 
grudnia, 1895.

Nie mniej ważnem przy tych 
wyborach jest fakt, że w wielu 
Stanach legislatury wybrane tej 
jesieni będą wybierały Senatorów 
Stanów Zjednoczonych na miejsce 
tych, których termin się kończy, 
lub dla zapełnienia wakansów.

W Alabama zostaną dnia 6 
listopada wybrani tylko posłowie 
do Kongresu. W tym stanie jest 9 
okręgów kongresyonalnych.

W Arkan 8 as odbyły się wybory 
stanowe dnia 6go września; dnia 6 
listopada 6 posłów do Kongresu zo­
stanie wybranych.

W Californii zostanie wy 
brany cały tykiet stanowy, włą­
cznie gubernatora, wicegubernatora, 
sekretarza Stanu, skarbnika, kontro­
lera, jen. attorney, jen. miernika, 
superintendenta szkół, klerka naj 
wyższego sądu, drukarza stanowe­
go, dwóch sędziów do najwyższego 
trybunału na długi i jednego na 
krótki termin, rady komisarzy ko 
lejowych (trzech członków), rady 
ekwalizacyi (czterech członków), 7 
członków kongresu, całej Izby niż 
szej legislatury i połowy Senatorów. 
Legislatora ta wybierze Senatora 
Stanów Zjednoczonych. Wszystkie 
powiaty i miasta z małemi wyją­
tkami wybierają także swych urzę 
dników. Będzie się także głosowa­
ło nad 9 p >prawkami do konstytu­
cyi: l).Nad prawem głosowania: 
przywileju tego nie mają posiadać 
sprzeniewiercy pieniędzy publi­
cznych (którym udowodniono sprze­
niewierzenie), ludzie nie umiejący 
czytać lub pisać i rodowici Chiń­
czycy. 2) Uregulowanie tworzenia 
nowych powiatów. 3) Uwolnienie 
od opodatkowania drzew owoco­
wych i winorośli. 4) Ograniczenie 
prawa własności cudzoziemców. 
5) Nadanie zarządom miast i po­
wiatów prawa złączenia się w je­
den zarząd. 6) Wyszczególnienie 
obowiązków stanowej rady ekwali 
zacyi. 7) Powiększenie liczby człon­
ków stanowej rady edukacyi. 7) 
Przyłączenie do własności mającej 
być upodatkowanej wszystkich pie­
niędzy, kredytu, bonds, akcyi, dłu­
gów, przywilejów i wszystkich 
spraw i przedmiotów realnych, o- 
sobistych i mięszanych, które mo­
gą się stać własnością prywatną. 
9) Ustanowienie pensyi członków 
legislatury na $10‘. 0 za termin, mi 
lowe nie mając wynosić więcej jak 
10 centów za milę i $25 na wszy 
stkie nadzwyczajne wydatki pod­
czas każdej sesyi.

Colorado wybierze cały za­
rząd stanowy, legislaturę i dwóch 
członków Kongresu. Legislatura wy- 
bierzo Senatora. Lud tego stanu 
będzie głosował także nad dwoma 
poprawkami do konstytucyi. Jedna 
żąda wydania bonds na $1,500,000, 
aby wykupić stare “warrants”znaj­
dujące się po większej części w 
funduszu szkólnym stanu.

W Connecticut odbędzie 
się wybór gubernatora, wice-guber- 
natora, sekretarza Stanu, skarbnika 
i kontrolera, posła do kongresu w 
wszystkich czterech okręgach, całe­
go Senatu (24) i 252 członków I- 
zby reprezentantów.

W Delaware wybierze lud 
gubernatora, członka Kongresu i 
legislaturę, która wybierze Senato­
ra i będzie głosował czy zwołać 
konwencyę konstytucyjną lub nie.

W stanie Florida wybiera 
się dwóch członków Kongresu. Wy­
bory stanowe odbywają się w pa­
ździerniku.

W ybory stanowe w Georgii od­
były się w pierwszą środę w pa­
ździerniku. Demokraci wybrali 
swych kandydatów. Legislatura 
wybrana w tym dniu wybierze Se­
natora Stanów Zjednoczonych. W 
dniu 6 listopada zostaną wybrani 
członkowie Kongresu.

W Idaho odbędą się wybory 
w wtorek )3go listopada. Wybra­
nymi zostaną: Gubernator, wicegu- 
bernator, sekretarz Stanu, auditor, 
skarbnik, attorney-general, superin­
tendent szkół publicznych, sędzia 
najwyższego trybunału, jeden czło­
nek Kongresu i członkowie legisla­
tury, którzy wybiorą Senatora Sta­
nów Zjednoczonych.

W stanie Indiana dnia 6-go 
listopada wybranymi zostaną wszy­
scy urzędnicy stanowi z wyjątkiem 
gubernatora i wicegubernatora i 
sędziowie najwyższego trybunału w 
1-szym i 4-tym okręgu. Oprócz te­
go zostaną wybrani do legislatury, 
25 Senatorów i 100 członków Izby 
niższej, dalej 13 członków Kongre­
su i urzędnicy wszystkich powia­
tów.

W Illinois zostaną wybrani: 
Skarbnik stanu, superintendent i 
trzech “trustees’ów” uniwersytetu; 
dalej 22 członków Kongresu, 
członkowie Izby niższej legislatury 
i połowa Senatorów. W powiecie 
Cook zostaną wybrani: Sędzia po­
wiatowy, “Probate” sędzia, skar­
bnik, szeryf, klerk powiatowy, 
“.Probate” klerk, klerk sądu kry­
minalnego, superintendent szkół, 
prezydent rady powiatowej i komi­
sarze powiatowi.

Legislatura stanu Illinois wybie­
rze Senatora Stanów Zjednoczonych.

I o w a n i e wybiorą sekretarza 
stanu, auditora, skarbnika, Attorney­
general, dwóch sędziów najwyższe­
go trybunału, reportera dla najwyż­
szego trybunału i członka stanowej 
komisyi kolejowej, jedenaście człon­
ków Kongresu, sędziów w wszy 
stkich okręgach, w których termin 
sędziów się kończy z dniem 1 go 
stycznia. W wszystkich powiatach 
odbędą się wybory urzędników po­
wiatowych.

W Kansas zostanie wybrana 
cała administracya stanowa; dalej 
zostanie wybranych 7 członków 
Kongresu i 125 członków Izby 
niższej legislatury, którzy z 40 Se­
natorami, którzy jeszcze dwa lata 
pozostaną w urzędzie, wybiorą Se­
natora Stanów Zjednoczonych. Pod 
głosy ludu zostanie podana popra­
wka do konstytucyi, że niewiasty 
mają mieć prawo głosowania; w ka­
żdym z 105 powiatów zostanie wy­
brany attorney po wiato wy,“Probate” 
sędzia, klerk sądu okręgowego, 
superintendent powiatowy i jeden 
komisarz powiatowy. Sędziowie o- 
kręgo«i zostaną wybrani w okrę­
gach 6, 11, 22, 23 i 24.

Kentuckyanie będą gło­
sowali na 11 członków Kongresu i
4 sędziów sądu apelacyjnego.

W Louisianie zostaną wy­
brani członkowie Kongresu.

Stan Maryland wybiera 7 
członków Kongre u.

Massachusetts wybierze 
urzędników stanowych, legislature i 
członków Kongresu.

W stanie Michigan wybory 
odbędą się 13 listopada. Do wybo­
ru są wszyscy urzędnicy Stanu, 12 
członków Kongresu, 32 Senatorów 
stanowych, 100 Reprezentantów i 
urzędnicy w wszystkich powiatach. 
Legislatura wybierze Senatora Sta­
nów Zjednoczonych. Lud będzie 
gło ował także nad dwoma popra­
wkami konstytucyi. Jedna się do­
tyczy małych zmian co do prawa 
głosowania, druga żąda, aby wete­
rani znajdujący się w domach przy­
tułku dla weteranów, mogli głoso­
wać tam, gdzie te zakłady się znaj­
dują.

Stan Mississippi zajmie 
się wyborami 7 członków do Kon­
gresu. Wyborcy mają także wyra- 
razić swe zdanie, czy dla oszczę­
dności nie trzebaby znieść paragraf 
konstytucyi, który rozporządza, aby 
co 10 lat odbył się spis ludności.

Wyborcy w Missouri będą 
głosowali na trzech urzędników 
stanowych — sędziego najwyższe­
go trybunału, superintendenta zwy­
czajnych szkół i komisarza kolejo­
wego — na członków legislatury i 
15 członków Kongresu.

W Minnesocie zostaną wy­
brani urzędnicy stanu, legislatorzy 
i 7 członków Kongresu. Urzędnika­
mi etanowymi są: gubernator, wice- 
gubernator, sekretarz stanu, auditor, 
skarbnik, attorney general, naczelny 
sędzia, pomocniczy sędzia i klerk 
najwyższego trybunału. Do legisla­
tury zostaną wybrani wszyscy Re­
prezentanci i połowa Senatorów. 
Legislatura wybierze Senatora Sta­
nów Zjednoczonych.

W Montana mają zostać wy­
branymi: jeden członek Kongresu, 
sędzia najwyższego trybunału sta­
nowego, 61 członków Izby repre­
zentantów, 13 Senatorów stanowych, 
wszyscy urzędnicy powiatowi wyją­
wszy klerków sądów okręgowych i
5 klerków sądów okręgowych w 
nowych powiatach. Lud zarazem 
rozstrzygnie czy Helena czy też 
Anaconda będzie stolicą stanu.

Lud N e b r a s k i wybierze gu­
bernatora, wicegubernatora, sekre­
tarza Stanu, auditora, skarbnika, 
komisarza dla gruntów i budynków 
publicznych i superintendenta szkól- 
nictwa, 6 członków Kongresu i 
całkowitą legislaturę stanową, która 
wybierze Senatora Stanów Zje­
dnoczonych.

Nevada wybierze jednego człon­
ka Kongresu, gubernatora, wicegu­
bernatora, sędziego najwyższego są­
du, attorney general, sekretarza Sta 
nu, kontrolera Stanu, skarbnika 
Stanu, głównego miernika, drukarza 
Stanu, superinten enta publicznej 
edukacyi, dwóch regentów uniwer­
sytetu i trzech sędziów okręgowych. 
Pod głosy pójdzie także 25 popra­
wek konstytucyi.

Lud w New Hampshire 
wybierze gubernatora, dwóch człon­
ków Kongresu i całą legislaturę. 
Legislatura wybierze Senatora Sta­
nów Zjednoczonych.

WNew Jersey zostaną wy­
brani członkowie Kongresu (8) i 
cała legislatura, która wybierze 
Senatora Stanów Zjednoczonych.

Terytoryum New Mexico 
wybierze delegata do Kongresu, 
legislaturę i urzędników powiato­
wych.

W stanie New York zostaną 
wybrani: Gubernator, wiceguberna- 
tor i sędzia sądu apelacyjnego, 34 
członków Kongresu, 128 członków 
assembly czyli legislatury i sędzio­
wie najwyższego trybunału w nie­
których okręgach. Pod głosy zosta­
nie 16 poprawek konstytucyi poda 
nych, mianowicie: 1) Zniesienie u- 
rzędu koronera. 2) Żadne prawo nie 
ma być uchwalone, jeżeli członko­
wie legislatury nie posiadali uchwa­
ły do prawa w druku przez trzy 
dni. 3) i 4) Prezydent pro tempore 
Senatu i przewodniczący Izby niż­
szej mają w danym razie być na­
stępcami gubernatora i wiceguber­
natora. 5) Odszkodowanie w przy­
padku śmierci człowieka nie ma 
być ograniczone na $5000, jak do­
tychczas. 6) Żadna osoba nie ma 
nabywać lub utracić rezydencyi 
przez to iż przebywa w zakładzie 
miłosiernym. 7) Uprawnienie sprze­
daży słonych źródeł Onondaga. 
8) Żmesienie komisyi kodyfikacyj­
nej, g^yż już wyszła z użycia. 9) 
Zaprowadzenie maszyn do głosowa­
nia przy wyborach. 10) Zakazanie 
tak zwanych * riders” przy uchwałach 
appropryacyjnych. 11) Zakazanie 
dawania tak zwanych pass’ów czyli 
tykietów bezpłatnych podróży u- 
rzędnikom publicznym. 12) Zakaz 
pracy po więzieniach w współza­
wodnictwie z wolną pracą. 13) U- 
stanowienie bezstronniczych rad 
wyborczych. 14) Ustanowienie no­
wego systemu sądowego. 15) U- 
stanowienie nowego wydzielenia 
(apportionment) prawodawczego. 16) 
Zachowanie gruntów i lasów w gó­
rach Adirondack.

Lud stanu N. Carolina wy­
bierze naczelnego sędziego i 3 po­
mocniczych (associates) sędziów naj­
wyższego trybunału, skarbnika Sta­
nu, 6 sędziów wyższego sądu, człon­
ków legislatury, wszystkich urzę­
dników powiatowych i 9 członków 
Kongresu.

Wyborcy stanu N. Dakota 
będą głosowali na sędziego najwyż­
szego trybunału, gubernatora, wice­
gubernatora, sekretarza Stanu, audi 
tora, skarbnika, superintendenta in­
strukcji publicznej, komisarza od 
zabezpieczenia, trzech komisarzy 
kolejowych, attorney general, komi­
sarza rolnictwa i pracy i jednego 
członka Kongresu; dalej na 15 Se­
natorów i 62 Reprezentantów w le­
gislatorze. Pod głosy ludu zostanie 
także podane, czy loterye mają zo­
stać zniesione.

W Ohio będzie się głosowało 
na sekretarza Stanu, najwyższego 
sędziego, komisarza szkół stanowych 
i członka Rady prac publicznych. 
W 21 okręgach zostaną wybrani 
członkowie Kongresu.

W Oregon wybrano w czer­
wcu urzędników stanowych, powia­
towych i municypalnych. Dnia 6 
listopada zostaną wybrani tylko 
członkowie Kongresu.

W Pennsylvanii lud wy­
bierze 6go listopada gubernatora, 
wraz z nim wicegubernatora, audi­
tora, sekretarza spraw wewnętrznych, 
dwóch “Congressmen-at Large” i po 
jednym członku Kongresu w ka­
żdym z 28 okręgów.

“Little Rhody” jak stan Rhode 
Island nazywają, wybierze dwóch 
członków Kongresu.

South Carolina wybierze 
7 członków Kongresu, gubernatora 
i wszystkich urzędników stanowych, 
legislaturę i trzech komisarzy ko­
lejowych. LegisUtura wybierze Se­
natora Stanów Zjednoczonych.

W South Dakota odbędą 
się ogólne wybory urzędników sta­
nowych i legislatury, która wybie­
rze Senatora Stanów Zjednoczonych, 
i dwóch członków Kongresu. Wy­
borcy rozstrzygną także, czy kobie­
tom ma być wolno głosować na 
urzędników szkólnych, i czy im 
będzie wolno zajmować urzędy, 
których dzierżenie przez nie nie 
jest szczegółowo przez konstytucyą 
zakazane.

W Tennessee zostaną odda­
ne głosy na gubernatora, na człon­
ków obydwóch Izby legislatury i 
członków Kongresu. Legislatora 
wybierze Senatora Stanów Zjedno­
czonych

W Texas lud wybierze urzę­
dników stanowych i powiatowych 
od gubernatora do konstabla, legi­
slaturę, sędziów najwyższego trybu­
nału i 12 członków Kongresu

W U t ah zostaną wybrani: De­
legat do Kongresu, komisarze ma­
jący wybrać grunt pod uniwersytet 
i urzędnicy powiatowi.

Stan Virginia wybierze tyl­
ko członków Kongresu. Lud ma 
rozstrzygnąć, czy sędziowie pokoju 
mają się zajmować tak zwanemi 
“misdemeanor” sprawami.

W stanie Washington zo­
stanie wybranych dwóch sędziów 
najwyższego trybunału, dwóch człon­
ków Kongresu, i urzędnicy prawo­
dawczy i powiatowi. Legislatura 
wybierze Senatora Stanów Zjedno 
czonych. Pod głosy pójdzie popra­
wka do konstytucyi, że stały fun­
dusz szkólny może być obrócony 
na zakupno “bonds” szkół okręgo­
wych, “bonds” narodowych, stano­
wych i municypalnych.

Ludność stanu West Virgi- 
n i a wybierze 13 Senatorów stano­
wych i członków Izby niższej legi­
slatury, która wybierze Senatora 
Stanów Zjednoczonych, i czterech 
członków Kongresu.

W Wisconsin zostaną wy­
brani: Gubernator, wicegubernator, 
sekretarz Stanu, skarbnik, attorney 
general, superintendent szkół, komi­
sarz kolejowy, komisarz zabezpie­
czania, 10 członków Kongresu, 19 
Senatorów stanowych i cała Izba 
niższa; wybranymi zostaną także 
wszyscy urzędnicy powiatowi. Pod 
głosy zostaną także podane dwie 
poprawki mniejszej wagi.

W Wyoming zostanie wybra­
ny cały tykiet stanowy, a od wy­
boru ciała prawodawniczego zależy 
wybór dwóch Senatorów Stanów 
Zjednoczonych. Jeden członek Kon­
gresu zostanie także wybrany.

ŻYCIE LUB ŚMIERĆ.
Jest bardzo ważaem, aby osoby, których 

nerki nie działaj zrozumiały, że ten stan 
rzeczy ostatecznie doprowadza organy do ta 
kiego stanu, w którym życie wisi na szali. 
Cho oba Bright’a, diabetes, albuminuria s% 
wszystkie chorobami upornego ch rakteru, 
gdy sią już w korzeniły i maję zgubnę dę- 
żność. Czgsto zawodzę najbardziej prakty­
czny biegłość lekarskę i najbardziej w hi­
storii lekarskiej polecane medecyny. Lecz 
zastgpujęc im od poczętku — to jest, gdy 
nerki poczynaję bezczynnie sprawować ich 
funkeye — za pomocy, Hostetter’a Stomach 
Bitters, można wstrzymać niebezpieczny ty 
dążność. Bardzo pożytecz em jest także domo­
we to lekarstwo dla dolegliwości zwyczajnie 
sig wydarzaj ycych — zatwardzenie, żółciowość, 
trudność trawienia i nerwowość. Jest środkiem 
ochrony przeciw malaryi zapobiega chroni­
cznemu reumatyzmowi.

BONANZA CRIPPLE CREEK “Pamiątka Ślubu”.
GOLD MINING COMPANY.

Polskie Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowane 
podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności cztery ko­
palnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye sprzedają się 
obecnie po dwa dolary. Przystąpienie do robót w kopalniach rozpocznie się nie­
bawem.

S. F. AD ALIA SATALECKI, 186 W. Madison St., Sekretarz, Chicago, 111, 
RALF MODRZEJEWSKI, 760 Manadnock Block, Prezydent-

Katolog
KSIĄŻEK 

drukowanych w drukarni ’’Gazety Polskiej* 
W. DYNIEWICZA,

— ■- w -------
Chicago, - - - Illinois,

Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli­

gijnej i żywoty św.
Żywot Józafata Króla ludu Bożego, wy­

brany zPismaśw., 2Paralip. 17 et 3 Reg. 
15. etc. — Męczeństwo śś. Biskupów, Ne- 
mczyana, Feliksa, Lukkusa i drugiego 
Feliksa, Littlea, Pelliana, Wiktorya, Ja- 
dera, Datywa, i innych kapłanów i dya- 
konów.— Żywot ś. Salwiusza Biskupa 
Albigeńskiego, pisany od Ś. Grzegorza 
Turońskiego biskupa. Hist. Francorum 
lib. 5, r. 50 & lib. 7, r.FO. Żył około R. P. 
540. — O podwyższeniu krzyża ś., Histo- 
rya Kościelna z naukami; pisali ją roz­
maici, zwłaszcza Sebelicus Mb. 6 Aenead 
8, Platina in vita Deus-dedit, i greccy 
historykowie Eheophanes, Cedrenus, i 
inni około R. P. 62‘*. Patrz w rocznych 
Dziejach. — Żywot’. Mikołaja z Tolen- 
tynu, zakonu Gremitów św. Augusty­
na, pisany od jednego Augustyniana, 
i z kanonizacyi jego która była Roku 
Pańskiego 1446. Położony u Suryusza. 
Żył około R. P. 1280. — Żywot i Mę­
czeństwo ś Cypryana, biskupa Karta- 
gińskiego, pisany od Poncyusza dya- 
kona jego. Żył około R. P. 260.
Cena -.....................................15c.

Żywot ś. Franciszka Ksawiera Socie- 
tatis Jesu, pisany od Horyacyusza Cur- 
sellina tegoż zakonu kapłana. Wybra­
ny z tych świadectw jawnych,_ które 
Jan III król Łuzytański, staroście swe­
mu Indyi, Franciszkowi Barretowi ze­
brać pilnie rozkazał. I z innych jego 
dziejów, na który inni patrzyli, al­
bo nieomylną sprawę o nich mieli. 
— Żywot i męczeństwo ś. dziewicy 
Barbary, pisany od Piotra Galesyna 
protonotarza Apostolskiego, z greckich 
pisarzów, Damascena i Arseniusza, po­
łożony u Suryusza. Jest u Metafrasta. 
Żył około Roku Pańskiego 260.
Cena..................................................... 15c.

Żywot św. Katarzyny z Senny, napi­
sany od doktora Raymunda Kapuań- 
skiego, generała Dominikanów, który 
spowiednikiem jej był, i od Stefana 
z Senny, przeora Kartuzów w Tycy- 
nie. Żyła około R. P. 1370. ■— Żywot 
św. Jakóba Mniejszego, brata Pana 
naszego, syna Alfeuszowego, biskupa 
pierwszego Jerozolimskiego. — Ży­
wot św. Atanazego biskupa aleksan­
dryjskiego, doktora Kościelnego, pi­
sany od Kościelnych Historyków. Żył 
około R. P. 340. — O Znalezieniu 
Drzewa Krzyża św., na którem wi- 
siało odkupienie nasze. Historya wzię­
ta z Zozomena. Działo się to R. P- 
320 — SŁOWA ZŁOTE AMBROŻE­
GO św. biskupa Medyolanu, o dzisiej- 
szem święcie wyjęte ex oratione de 
obitu Theodosii.— SŁOWA Ś. EFRE­
MA o świętym i ożywiającym Krzy 
żu. — Żywot św. Zygmunta króla 
burgundyjskiego, pisany w księgach 
starych męczeńskich. Żył około R. P. 
515. Cena 15c.

Żywot ś. Klary dziewicy, pisany z 
rozkazania papieża Aleksandra IV. w 
kanonizacyi jej dotkniony, Surius to- 
mo 4. Żyła około R. P. 1334. — Mę­
czeństwo ś. Hippolita i czeladzi jego, 
Cyrylii córki cesarskiej, i wielu in­
nych. Żył około R. P. 252. — Mę­
czeństwo i nawrócenie dziwne Gene- 
zyusza Rzymianina. Żył około R. P. 
260. — Na dzień Wniebowzięcia Prze­
czystej Matki Boga naszego Jezusa 
Chrystusa, Maryi Przenajświętszej, ży­
wot jej wybrany z Pisma S. i z do­
ktorów kościelnych. —Żywot ś. Jacka 
Polaka, zakonu ś. Dominika, wzięty 
z klasztoru Krakowskiego. Żył około 
R. P. 1230.
Cena - - - - - 15c.

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkop 
penil imrtowj i Miaziwj 

232-234 EAST EANDOŁPH STB., 
pomiędzy Franklin i Market ulicam

Chicago, Illinois.-
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,
Ser Edamski i ser Parmesański, 
Fromage de Brie i ser Roquefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświcki salseson, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wgdzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i sząmpiniony, 
Francuzki groch, najlepszę oliwg, 
Niemieckie szparagi, krajany fasolg, 
Niemieckie Jagły, soszewieg, kaszkg pszenną, 
Najlepszy jgczmieh perłowy, kaszg jgezmie-
Kaszg tatarczanę, kaszg owsianę, 
Mękg Kartoflany, mękę ryżowa, 
Świeże suszone grzyby, paprykg, 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) i makarons. 
Najlepszy Vanilla czekoladg z kakas, 
Prawdziwę rosyjskę herbatg. extrakt migsny 
Praw dziwę kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwę tabakg do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple, 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemig warzywowe, siemig trawy, 
Siemig dla kanarków, siemię konopniane 

rzepikowe,
jako i wszelkie inne towary korsente

Henry Schoellkop)

Ir. Muszyńska, 
posiadająca aypiom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych,
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro­
fesorka akuszeryi w medycznem kole­
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza­
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobieoe jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnii 
choroby, oraz wy wymknięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u 
dzieła na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyźą i w ple­
cach i reumatyzm.
Godziny oflsowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wiec®
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St.

Drukarnią za $1.25

KOJfSUh

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAgentura

BREMEN8KICH f

Parowych Okrętówi 
(North German Lloyd), 

s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weku?'., ^wpłaty 
prsesy ses wprost w do».

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE 
Ftinomocnictwa wystawia prawn 

i iciąga spadkóbiergtwa.
CŁAU8MEHIUK 1
80 — 8S Fifth Ave.

CHICAGO,

(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 
osób w stanie małżeńskim ży- 

jących).
Jest to bardzo pigkny obraz w kolorze na 

grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 
żaden dom polski być nie powinien. —

Jest to obraz wypracowany na tle biblijnem 
z dodatkiem herbów Ojca Sw., Stanów ZJedn 
i Polski — w pośrodku Jest miejsce na fotogra- 
fig nowożeńców, u dołu zaś miejsce do wpi­
sania odnośnych imion, dnia zaślubień itp. —

Cena jednego Exemplarza z przesyłkę 75c. a 
odbiorcom w większej ilości odstępuję stoso­
wny procent. —

Kto przyśle 10c. w znaczkach pocztowych do­
stanie mały obrazek tejże Parni tki Ślubu na 
okaz — a które przy późniejszem zamówieniu 
tego obrazu zostanę odliczone ol ceny 75c. 
Pieniędze we większej ilości przesełać przez 
Express albo P. o. Money Orders lub w liście 
registrowanym

J. KWAŚNIEWSKI, 
877—10. Ave. Milwaukee. Wis.

Obraz ten jest również do nabycia w „Księ­
garni Polskiej”

W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills.

-------  W --------
KSIĘGARNI POLSKIEJ

znajdują się następujące

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO 

WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bes herbów Polski, Litwy

Rusi.) - - - 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x38 

cali, (kolor czarny) 50 o.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolor czarny) 50 c.
XADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 

cali, kolor czarny) - - 50 o.
Chromolitografie MATKI BO- 

ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien­
nym papierze k kilku kolorach, 
format lb^x2( J. Cena 50c.

W. Dyniewicz.

JAN H. XELOWSKI, 
Apteka Polska 

709 Milwaukee Ave. 
CHICAGO.

Kompletny wybór lekarskich i chi­
rurgicznych instrumentów, pa­

sków na ruptury, bandaży 
i kuli (crutches), tu­

dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra­

jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI
sprowadzane ze Szwecyi. 

Zamówienia pocztą natychmiast za­
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2 centową markę po­
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą .KATALOG i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 

Dra BONKERS.
(May 1-95)

D A I H N0 CURE N0Tl Ml I I NO MOUSTACHE NO PAY
Łz* I WRITE FOR ClR’COLAR 0P
I |f^ ask.YOUR DRUG6IS.iT',

I Lx/1 I I FOR MT CURE.nr / iiiprof.'birkhol-z,I I Ll \U masomic temple,

Łysa
Głowa

Zapłaty nie ma bez wy­
leczenia, zapłaty żadnej 
jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub 
pytajcie się waszego a- 
ptekarza o moje lekar­
stwo.
Prof. Birkholz, Masonie 

Tempie, Chicago.
Żywot św. Patrycyusza, patrona i apo­

stoła Hibernii......................... 15
żywot i Męczeństwo Cyryaka, Sinara- 

gda, Larga i innych, napisany od 
Rzymskiego Kościoła pisarzów, na on 
czas na to wysadzonych. Do ich dzie­
jów przyłączone jest męczeństwo św. 
Marcina papieża, i— Żywot b. Anto­
niego Pustelnika, wypisany przez św. 
Atanazego Wielkiego. Żył około Ro­
ku Pańskiego 324. — Żywot ś. Feli­
ksa albo Szczęsnego, kapłana Nolań- 
skiego, wypisany od W. Bedy i od ś. 
Paulina biskupa Nolańskiego. Żył o- 
około Roku Pańskiego 289. — Mę 
czeństwo śś. Maryusza, Marty, Audy- 
faksa i Abakuka, wzięte z starych 
ksiąg męczeńskich Rzymskiego Ko­
ścioła. — Żywot ś. Sebastyana, Mę­
czennika i innych, zwłaszcza Marka i 
Marcelina, napisany z starodawna i od 
Bedy, Oswarda i Metafrasta powtó­
rzony. — Żywot ś. Jagnieszki, wypi­
sany od Ambrożego ś. Doktora Ko­
ścielnego, w kazaniu jego 90 — Ży­
wot ś. Wincentego Męczennika, od 
łacińskich Prudencyusza, Augusta Ś. 
Berm, de Sanctis 12—13. Cena 15c.

Żywot i męczeństwo ś. Krzysztofa, 
zebrane z rozmaitych Historyków Ko­
ścielnych, Greckich i Łacińskich. — 
Żywot i męczeństwo ś. Pantaleona, al­
bo jako Grekowie zowią Pantelemo- 
na i Hermolaa, Hermippa i Hermok- 
ratesa. — O siedmiu braci, który śpią­
cymi zowią. Żyli około R. P. 249. — 
Żywot ś. Marty dziewicy, i gospodyni 
Pana naszego Jezusa, wybrany z Pi­
sma świętego i Kościelnej History!.— 
Męczeństwo śś. Abdona, Sennesa i in­
nych Persów, pisane ,od dyakonów 
Rzymskich w żywocie S. Wawrzyńca. 
Żyli około R. P. 239. — Żywot ś Bry­
gidy wdowy Szwedki, wsławiony w 
wielu pismach i drukach, i w kano­
nizacyi jej od Bonifaciusza dziewczą- 
tego namieniony. Żyła około R. P. 1350, 
— Żywot ś. Ignacego Lojoli, fundato­
ra zakonu Soc. Jezu, picany od Piotra 
Ribadeneiay, ucznia it owarzysza jego. 
— Męczeństwo ś. Szczepana Papieża, 
i innych przy nim, wypisane od Me­
tafrasta z łacińskiego na greckie pismo. 
Żyli około R. P. 257.
Cena................................................. 15c.

Żywot ś. Moniki wdowy, matki wiel­
kiego doktora i biskupa Augustyna 
ś. Żyła około R. P. 369. - Męczeń­
stwo ś. Floryana, pisane od starych 
pisarzów męczeńskich. Cierpiał około 
Roku Pańskiego 280. — Żywot ś. Ale­
ksandra Papieża, pisany od pisarzów 
męczeńsKich z starodawna. Żyli około 
R. P. 117. — O męczeństwie Jana ś. 
Ewangelisty w Rzymie, z powieści 
starego doktora Tertuliana i św. Hie­
ronima, krótka rzecz. — Żywot ś. An­
tonina, arcybiskupa florenckiego, pi­
sany od Wincentego Maquarda Domi­
nikana. Żył około R. P. 1400. — Ży­
wot Męczennika Chrystusowego, STA­
NISŁAWA BISKUPA KRAKO­
WSKIEGO, pisany nietylko od kroni- 
karzów Polskich, ale też od samych 
papieżów w kanonizacyi; a osobliwie 
od Jana Długosza, kanonika krako­
wskiego, pilnie a szeroko. Żył około 
R. P. 1060. Cena - - - - 15C.

Żywot ś. Marcina papieża męczennika, 
pisany od Platyny i innych. Żył oko­
ło R. P. 659. — Żywot s. Brykcyusza 
biskupa Turonu. Żył około R. P. 390. 
— Żywot ś. Stanisława Kostki Societa- 
tis Jesu. Żył około R P, 1568. — Ży­
wot ś. Grzegorza Turońskiego bisku­
pa. Żył około R. P. 560. — Żywot ś. 
Tobiasza, w biblii opisany. Żył przed 
Narodzeniem Pańskiem około lat 450. 
— Żywot Judyty wdowy, położony w 
Piśmie Świętem. Cena. 15c.

Ciąg dalszy nastąpi.

W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol­
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun­
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica­
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra­
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek x

Poniższy obrazek przedstawia Polski 
Przyrząd Drukarski, zapakowany w 11- 
dnem pudełku drewnianem, pokrytem 
płótnem. Rozmiar pudełka jest 3 cali 
szerokie, 4| długie. Do drukarni doda- 
jemy poduszkę atramentową koloru czar­
nego, fioletowego, zielonego lub niebies­
kiego. Cena z przesyłką, 1 doi. 25 cent.

Ralepinski Merchandise Co.

Powyższym przyrządem.można druko­
wać różne adresa na listy, karty wizyto­
we, biznesowe, itd. Instrukcje polskie 
wysełamy z każdym przyrządem. Adre­
sować należy

Nalepinski Mdse Co. 
1574 California Ave. CHICAGO, ILL.

PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE,

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA
W CHICAGO 

odebrała z Europy wielki zapas wiel­
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 

9xll| cali) pod tytułem: 
ŻYWOT PANA I ZBAWICIE­

LA NASZEGO

JEZUSA CHRYSTUSA 
I BOGARODZICY DZIEWICY 

MARYI.
Obejmujące 722 stronnic wyraźne­

go i pięknego druku, mocno opra­
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra­
zkami.

Cena 6 dolarów.
Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x)

Kto jeszcze nie ma od nas polskiego 
katalogu zegarków, harmonik i innjxh 
rozmaitych przedmiotów, ten niechaj 
nam przyśle 2 centową markę, a takowj’ 
będzie mu wysłany.

THE CHICAGO
GUARANTEED THE 

BEST STEEL MILL 
MADE. 

Chicago Wind Motor Co.
243 8. Jefferson StM 

CHICAGO.

Moja studnia j st tylko 125 stóp głęboka. 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższy studnią, 
który unosi wodg do rezerwoaru znajdującego 
sijr 40 stóp nad ziemię. Jest zupełnie automa- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajgcia się 
nim, ani pilnowania.

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzg 
moim przyjaciołom, aby kupili „Chicago”.

W Dyniewicz.
Adresujcie do:

Chicago Wind Motor,
241 South Jefferson Str.

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu­

ropie, tak i w Ameryce, 
SPECYALISTA CHORÓB KOBIE­

CYCH I DZIECINNYCH,
leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za­
starzałe, jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły wyrzuty na głowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular­
ności, białe upławy, krwiotokt, niepłodność, bo­
leści popołogowe i L p. dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszelkie choroby mgżezyzn, kobie 
i dzieci — prgdko i skutecznie. Le arstws s| 
przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wy­
łącznym mym dozorem. Do dokładnie ( i o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpienia 
z wymienieniem „Gazety Polskiej “ dołącz 2 dwu- 
centowe znaczki pocztowe, a odwrotny poczty 
odpowiem ile bg arie trwać kuracya i co bpd^ 
kosztować lekarstwa. Adres:

Dr. Wł. Statkiewicz,
954 Joliet Str., LaSalle, Illinois-

FIRST
PIĘKNY PRAWDZIWY

ZEGAREK ELGIN’A

j

Przyślij ten wyci- 
k razem z naz­

wiskiem i adresem 
a my Panu przyśle- 
my ten piękny

Prawdziwy Zegarek Elglna 
z zapewnieniem na lat 20

Eksprsem do zobacze­
nia.

Koperty są pięknie 
gra wirowane i zu­
pełnie podobne do

14 Karatowych 
; złotych kopert.

Prawdziwy werk 
Elgina gwarantuje­
my. Obejrzyj sta­
rannie ten zegarek 
i jeżeli dojdziesz do 
przekonania,że ten­
że równa się zegar­
kowi za $40. zapłać 
specyalną cenę $11 

w\ L ’ lir Ifł* .'lilii 7 ’ zeParpk 1 •fcJura r Jeżeli ci się nie po 
IV?W doba nie płać ani 
V/ \ ( cuta. Zwracamy

* Al1,ion' *n’U tak Jest jak pisze-
my. Można dostać mązki lub damski zegarek. 
Przyślij 50 centów, a dostaniesz za nie piękny * 
gra wirowany łańcuszek odpowiedni do zegarka\ 
wartości $3.oo w każdym jubilerskim składzie. 
Przyślijcie $ll.oo z zamówieniem, a przyślemy 
wam łańcuszek darmo.

GUARANTEE WATCH CO.,
(-NCOHPORATED)

W0 WASHINGTON ST., CHICAGO
(Apr. 2—95)

NATIONAL BANK
OF CHICAGO.

PIERWSZY
Narodowy Bank

IF CHICAGO.
Narożnik Monroe i Dearborn ulic- 

KAPITAŁ $3,000,00«.
WEKSLE.

Berlin — Hiemcy, Wiedet — Anetryi, Peten 
burg — Rocya i wszystkie inneeuropejBkle kraj 
jako tei na wszystkie kursajjee pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dis ntytkn podrótnych w wszystkie czesc 
twista, Jciaganie spadkobierstw (schodów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Aostryi 
Rosy! i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowany komisyy.

Zarząd,
LYMAN J. GAGE, Prez.

JAS. B. FORGAN, Vlce-prez. 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 

HOLMES HOGE, Ąsst. Kasyer.
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer

DYREKTORZY
SAM’L M. NICKERSON, B. F. LAWRENCE 
S. W. ALLERTON. F. D. GRAY, 
NORMAN B. REAM, NELSON MORRIS.
R. C. NICKERSON, L. J. GAGE, 
EUGENE 8. PIKE, JAS. B. FORGAN.

A. A. CARPENTER.

A. GROSS,
636 Wells Street,

CHICAGO,............................................. ILLINOIS.
Telefon 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM,

--------  Jako to: ■

Decker, 
Gabler, 

Schubert,
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie.

Nowe Fortepiany od
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia­
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach.

>?T!

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 

w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.
Cena 50 centów.

Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 
brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET........................................CHICAGO, ILLINOIS,

GRUNTA i FARMY,
w czterech polskich koloniach

HohPartPuias^iSlbiesKi Kraków
po cenach i na warunkach

ZASTÓSOWANYCH DO OBECNYCH CZASÓW.
Podajemy do wiadomości, że zrobiliśmy wiele ko uraktów z farmę 

rami zamieszkałymi w naszych koloniach na wyklarowanie 5-cio akro­
wych obszarów na rozmaitych kawałkach naszych gruntów. Bpiz emy 
zatem teraz w stanie uczynić zadość życzeniom familii, chcących nabyć 
gotowe farmy.

Z klarunków tych dobre drzewo nie będzie zabierane lecz będzie 
odkładane na kupę i zachowane do czasu, aż grunt sprzedamy.

Tylko $35.00 do $50.00 więcej żądamy za takie pięcio-akrowe kla- 
runki czyli pola.

Farmy mamy na sprzedaż począwszy od $400 do $4,000.
Jadąc dotąd, wykup tykiet kolejowy najpierw do MILWAUKEE 

przyjedź dotąd koleją CHICAGO, MILWAUKEE & ST. PAUL, potem 
ztąd do kolonii wykupimy drugi tykiet.

Prosimy pisać do nas po książki i mapy.

J. J. HOF LAND CO.,
119 W. Water St.,_________________ Milwaukee, Wis.
Telefon No. 1798. Założone 188$.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 - 109 E. Randolph ul.

- i -

SKŁAD 
nowych 1 z drugie} 

ręki 

Fortepianów

Po wszelkich ce­
nach,

Fortepiany wynajmuje­
my.

W razie zaknpna odli­
czamy jedno roczn

> i'-
L --

REFERENCYB:
Ka. Winc. Barzyhskl, 

rektor kościoła łw. Sta­
nisława Kostki w Chi­
cago.

Polskie Siostry Nazare­
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostry ów. Franc ka 
w Chicago.

Ks. A. J. Thiele wChl-
Szpital Braci Alezlanów 

w Chicago.
Szpital ów. Eltbiety 

Chicago.
Ex-aiderman Kowalski 

w Chicago.
C. W. Dyniewicz w Chi 

cago.
dzierzawe od ceny. 

Rozmaite instruments muzyczne. 
Piszcie po ceny 1 warunki. I Prof. St. Szwajkart w Chicago 1 wielu nnych 

w Chicago i w całym kraju, którzy kupili 
odemnie Fortepiany.

Ksijża F. Byrgier G.Kolesinsk! w Chicago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicaga.

ST. BOBOWSKI,
KUŚNIERZ POLSKI,

— w---
DOWNERS GROVE, ILL.,

robi futra, futrzane kołnierze, o- 
krycia ciepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych.

Gwarantuje za dokładną i dobrą 
pracę.

Od roku 1856 w Chicago

Koźmiński & Co..
16A-166 Randolph Str.

PioT.TaA.ra do wypożyczenia po najnlż 17lemąaze szych procentach na własnoM 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye a! 
sprzedają.

Pełnomocnictwa ^^SrieJd^ 
ne. a.ciągamy w sposób jak najtańszy spać 
ki i inne pretensye.

Bilety pasażerskie SrdzouX?5
Wah-cla 1 wypłaty pocztowe na wszy W eKSie stkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków
Hypodniowo aorhko" tanio

ROMAN STOBIECKI
poleca swój

SKŁAb MEBLI
łaskawym względom Szanownej Publiczności 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie­
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto­
łowych oraz I wlszęcych po najtańszych cenach.

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się.

Obstalunki zamiejscowe załatwia Hę naj­
prędzej i tanio.

ROMAN STOBIECKI,
489 Milwaukee Ave^ Chicago. III.

Z IARN 0
Zbiór Pieśni Narodowych,

na cztery męskie głosy, sto pleśni $2.56 
Polonez Kątskiego, Pójdźmy wraz, 25 
Śzkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 30 
Śpiewy Nabożne i Pogrzebowe, 15

Sztuki na Fortepian.
Marsz Związku Narodowego Pol. 50 
Polish National Hymna, 25
Students Life Waltzes, 30
Desire for Spring Waltzes, 30
Maybreeze Waltzes, 80

Adresować :
ANT MAŁŁEK,

574 Noble Str., Chicago, Ills.
(March. 15 95.)

ALEKSANDRA CHUDZK1 dOKfaauy 

SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELrtK0-POI>' 

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconeml tytulikami: zawieraj. 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzi. 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sonie ten kraj z 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiol 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, an. 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu wT Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opróe 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angie.oxi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło­
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel­
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo­
wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma­
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło­
wnika Polsko Angielskiego 1 Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł « 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słowniki 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous woik for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
532 NOBLE STBEETo ’ - CHICAGO, ILLINOIS-

515
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czy

1^75^^

<141-143 W. Division Si., Chicago, 111.)
pismo codzienne

Adresować należy:

W. DYNIEW1CZ
532 Noble Street, Chicago, 111.

Ceny Targowe
Chicago, 9 Października 1894.

3.50—5.45
1.75—5 80

tychże nie dostaniemy pieniędzy 
tutejszej poczty.

W 48 godzinach zostaj^za-
I trzymane gonorrhoea i odpływy

z moczowych organów przez [uinyi
I Santal-Midy kapsułki, bez I 'c trUwl ł
I.dogodności. (Mr.30-95.)

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszony własność realny po 
najniższych ratach.

G. Snydacker’s Sons,
Room 41 — 125 La Salle street, 

Chicago - Ill.
(Febr. 8 — 95)

"Dziennik Chicagoski”

3.00—42
14—25
20—30

53—54|
48j —49

. 18|— 30
. 14—35
. 25—47
4.99—5.93

PRENUMERATA MUSI „
być płacona.....z góry.

Na okaz wyślemy każdemu bezpłatnie 
tylko 3 num era.

UWAGA:—Kto zapłaci ZA ROK z 
góry, dostanie DARMO książkę po­
wieściową wartości 40 do 75 centów 
podług naszych cen katalogowych.

“Dziennik” ma obecnie cyr­
kulacji 9,000 egzemplarzy 
codzień—i jest najlepszym 
pismem do ogładzania się.

[jqgr°Nakładeiii Spółki Wydawni­
ctwa Polskiego w Ameryce, 

wychodzą także liczne książki 
naukowe”' i powieściowe. Pisz 
po katalog.

Wyszedł także Kalendarz Pol- 
sko-Katollcki na rok 1895. 260 
stron. Przeszło 100 rycin. Tyl­
ko 25c.
Pisz pod adresem:

29|—32| 
5l|—53 

52^—53| 
124—24 

100—2.50
6.724

■ 55 — 62
• 12.75

• 7.624
90—95 

1.00—1.65 
164 

1^.60—3.40
• 75—1.00

60—75
60—1.50

3.00—5,00 
5—15

1.25—1.50 
40-60

6.50—11.00
1.48—1.49
4.80—5.85 
8.00—8.40 

1.23 
7ł—10

8 
6.00—6.50 

30 
,, tuzin 8—10

Na pół roku $1.50
Na Kwartał...... 75c.
^^mie6i^^^25c.

Żywe świnie 
Bydło 
Owce 
Owies
Pszenica - - ■
Kukurydza 
Masło
Jabłka, beczka 
Żebra, 100 furtów 
Kartofle, buszel

Groch, buszel 
Fasola 
Jaja 
Myka - - .
Kapusta, crate 
Marchew, beczka 
Banany 
Cytryny 
Miód .... 
Cebula, beczka 
Pomidory 
Siano 
Len - 
Tymotka 
Koniczyna 
Spirytus 
Ser 
Kury 
Gęsi, tuzin - 
Brukiew, buszel 
Kukurydza młoda, 
Łój 
Cielęta 
Winogrona, kosz 
Brzoskwinie 
Jęczmień 
Żyto 
Kawa 
Syrup 
Maias

Cukier .

Obok ,,Gazety Polskiej” wyda 
jemy „Tygodnik Powie­
ściowe Naukowy,” zawiera 
jycy powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je­
dnego dolara.

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo-Naukowe­
go poseła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie.

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta­
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres.

Zwracamy uwagę tym pa­
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bez

PEDICURA
NA POCENIE NuG, BÓLE ITD-

Przyszlijcie 50 centów w znaczkach poczto­
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisano. Adres:

PEDICURA CO.,
31 N. Wright ulica, ■ Chicago, Ills.

p. 8. Piezcie wasz adres wyraźnie. (x)

^Dziennik Cbicagoski®
141-143 W. Division St, Chicago? Dl.

4-51

Polityczne^ 
Społeczne

4 Literackie
Wychodzi w Chicago

Ndkł. Spól. Wyd. PoU 
CODZIENNIE (z wyjątkiem niedziel i 1 | 
świąt) czyli przeszło 300 razy na rok. 
Cena tylko $3.00 rocznie czyli za jeden 
egzemplarz Ic. Format pisma wielki: 
4 stronnice o 7 kolumnach każda.

“DZIENNIK CHICAGOSKI” Jest i 
pismem zupełnie BEZSTRONNEM, 
stoi na gruncie KATOLICKIM i 
POLSKIM.

KAŻDY NUMER^^e
“Dziennika Chicagoskiego”

ZAWIERA
1. TELEGRAMY najświeższe z Eu- 

ropy. 2. TELEGRAMY z całej Amery­
ki. 3. Wiadomości o tein, co się stało w 
Chicago. 4. Nowiny z POLSKI. 5. No­
winy o POLAKACH W AMERYCE ze 
WSZYSTKICH KOLONII POLSKICH, i 
6. Wieści o Polakach na obczyźnie. 7. | 
Rozmaitości. 8. Małe opowiadania i j 
humoreski. 9. Artykuły treści poważ­
nej i wesołej. 10. Artykuły w sprawach I 
polskich. 11. Notatki i krótkie uwagi o 
rzeczach bieżących. 12. Sprawozdania j I 
literackie i artystyczne. 13. Kroniki i 
felietony. 14. Wierszyki poważne i we­
sołe. 15. Żarty. 16. Źajmujące po- || 
wieści, w każdym numerze, idące stale | | 
przez czas dłuższy. 17. Sprawozdania ! i 
o modach. 18. Ryciny i rysunki humo­
rystyczne itd. itd.

----- SŁOWEM------
kto dice wiedzieć, co się CODZIEŃ 
DZIEJE w Polsce, w Europie, w Ame- | 
ryce i na całym świecie: kto chce wie- ■ | 
dzieć codzień WSZYSTKO o Polakach ; 
w Ameryce; kto chce nauczyć się i ZA- i | 
BAWIĆ—niech prenumeruje i czyta 

<<^|ziennik()j7Jiicagoski,,i|.;!i 
Poczta dostarczy mu codzień 1 numer—

6 razy na tydzień.
t^Tylko $3.00 na rok.

Centa na dzień.

TC, B.HAM.SHS.'SiSr
Leczy wszystkie CHOROBY 

Z \ STARZALE tj.te który ch in 
nidoktorzy nie mogli wyleczyć. 
Niewidomym przywraca wzrok 
a głuchym słuch. Leczy zara­
źliwe choroby syfilisowe, choć­
by w najgorszym były stanie. 
Wszelkie cierpienia kobiet 19- 

ikutecznie i prędko. Wytą- 
robactwo i wszelkie choro- 

wewnętrzne jako i zewnętrz 
Honoraryum płaci się do­

piero po wyleczeniu (tylko lekarstwa trzeba opła­
cać). Tysiące ludzi już zostało wyleczonych przez 
DraHam w Europie i w Ameryce, a po najwięk­
szej części tacy co nie mogli przez żadnych in 
nych doktorów być wyleczonymi. Opiszcie wasze 
cierpienia szczegółowo, to odwrotną pocztą do­
staniecie poradę darmo. Lekarstwa dla pacyentów 
bywają przyrządzane w mojem własnem labora 
toryum i za skuteczność ich ręczę. Adres: 
„ Dr. O.B.HAM.
Box 34, Toledo, Ohio.

A. Zdziebłowski,
ZAKŁAD

Stolarski i Rzeźbiarski,
564 Noble Str., 

CHICAGO, ILL.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p.

Gustownie, tanio i na czas.
x

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

Ifar Tork — Chicago — Samburg.
Największy i najstarszy inte­

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i wekile na wiiy 

atkie miejscowości.
Bilety pi drożne po najtaftizych oenaoh 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 

do 12 godziny.
W uaszem biórze mówi sie po polsku.

A. SEBETOWSKI 
Dolski klerz.

Wielka wy sprzedaż
wszystkiego.

Meble: 50 pięknych garnitur poko­
jowych po $6.50. 40 wspa­

niałych garnitur
dla izby bawialnej po $18; elegan­

ckie łóżka składane po $8 00.| 
5000 jardów nieudanych^"" 

(misfit) kobiercy bru-^JJJ| 
kselskich; 300 pie . ( 

ców do grzania. Przynieście gotów­
kę — musimy sprzedać.

106 W. Adams str. 
(Jan 1 95) Chicago.

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abonen 
tów, odbierania obstałunków na książki^ 
robienia kontraktów za anonse, odbiera­
nia pieniędzy za Gazetę i za książki.
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 

ASHTON, Nebr. Thos. Jamrog.
— BUFFALO N. Y. F. A. Górski, Jakób 

Johnson, Józef Majchrzyczki, A Karwoski. 
F. Knaazak, J. Chudyszewicz.

— BAY CITY, Walenty Wróblewski.
— BRONSON, Wincenty Ławniczak.
— BRYAN, TEXAS, Józef Koah.
— CALUMET MICH., L. Wróblewski.
— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisław

Budź bano weki.
— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad.
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot.
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail.
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak.
— DELANO, MINN., Szymon Kittock.
— DUNKIRK, Piotr Szubarga.
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik.
— DUELM, MINN., Joseph Fischbierek.
— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja.
— EAST SAGINAW MICH , Ign. Poplewakl.
— E IE, PA., Alojzy " agrwski,
— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff.
— LEMONT, M chał Nowacki.
— LA SALLE W. S. Bobkiewicz,
— MILWAUKEE, ukób Wcźniak.
— MINNKSOTA LAKE, MINN., Józ. Scbulcz
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski
— MT. CARMEL, L Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 138 W. 190 Str,
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda.
— PITTSBURGH PA., Jan Bruchwalski

i Wł. Szewczuga.
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander.
— POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski.
— SW. JADWIG , TEXAS, J. M. Zizik.
— SHAMOKIN, PA.. A. J. Złotorzyński.
— SHENANDOAH, PA, Józef Rudnicki,
— SOUTH BEND, Fr. Kcwalski i J. Sosno­

wski, A. Markowski.
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef*

E. Dudek.
— STEVEN 3 POINT, WIS., Jan Kubiczak

W. Kieliszewski.
— TOLEDO, O. Karól Czarnecki.
— WILKES BARRE. Józef Czernik Antoni

Korpanty, 144 S. Hancock Str.
— WILNO MINN., Anast. Gołata.
— WINONA, MINN., M. Daszkowski.
- YORKTOWN, TEX , J. B. Kasprzyk.

WOLNO MU SIĘ PRZYJRZEĆ 
DARMO.

Wytnijcie to i przyślijcie nam z waszem i- 
mieniem i nazwiskiem i adresem, a prześle- 
my wam prawdziwy Elgin zegarek darmo do 
przeglądu.

Koperta jes* zrobiona z dwóch płyt z czyste, 
go 14 K. złota nad mięs anem metalem, wsku­
tek czego zegarek jest wytrw Iszym niż inny- 
który kosztuje 40,00.

Przysełamy z każdą kopertą gwarancyą na 20 
lat a Elgin National Watch Co , gwarantuje za 
werk.

Przej-zyjcie zegarek ściś'e w ofisie ekspre­
sowym i jeżeli będziecie mvsleli że ZEGAREK 
TEŃ JEST BARDZO TANI, to zapłaćc e agen­
towi szczegółową naszą c n $) 50, którą na 
krótki t Iko czas ustanów liśmy, aby rozpo­
wszechnić nasz towar a zerarek Jest wasz. JE 
ŻELI ZEGAREK WAM SIĘ NIE BĘDZIE PO­
DOBAŁ. TO NIE POTRZEBUJECIE ZAPŁA­
CIĆ ANI CENTA. Piszcię czy żądacie zegarek 
mgzki lub damski. Przyślijcie 50c. w zuaczk ch 
pocztowych, lub w inny sposób za na*z nowy 
elegancki PRAWDZIWIE ZŁOTEM WYKŁA­
DANY łańcuszek warty najm ie| $4.00 w ja­
kimkolwiek składnie jubilerskim; lub przy- 
ślijcie 9.50 z waszem zamówieniem, a dostanie­
cie łańcuszek darmo.
Adres NORTH WESTERN M’F’G. CO., 
95 Washington Str , Chicago, 111.

(Jan. 24-95)

MAGNETYCZNA BUTELKA.
Każdy powinien posiadać magnetyczną bu­

telkę, a’>y módz pokazać w kompanii lub w 
gronie przyjaciół cudowną sztukę, iż z jednej 
butelki można nalać w pięć kieliszków na je­
den raz pięć różnych trunków. Butelka taka 
kosztuje $3, bez przesyłki expressem, która 
wynosi 45c. Sztuka jak przebić palcem kape­
lusz, który ostatecznie będz e znów całym, ko­
sztuje 15c. Należę do kompani’, która rozpo 
wszechnia różne sztuczki zabawne, eprzedaje 
karty potrzebne do różn ych sztuk i t. p. Sprze 
daję także różne zegarki, książki do nabożeń­
stwa i wiele innych przedmiotów. Przyślijcie 
znaczków pocztowych za pięć centów a otrzy 
macie katalog opisujący wszystkie sztuki 
przedmioty. Adres do mnie:

Joseph Matutis, P. 0. Box 117, 
Brooklyn, E. D., N. Y.

(40-42)
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GRANADA, Nic. 9 paźdz. Wy- 
darzyła się tutaj straszliwa kata­
strofa. Koszary wojskowe zostały 
wysadzone w powietrze i cala dziel­
nica miasta została uszkodzoną. 
200 ludzi miało zostać zabitych. 
Liczba rannych jest o wiele więk­
szą. Szczegółów nie ma.

PODZIĘKOWANIE.
EAST CHICAGO, 5go paźdz., 1394.

Ja niżej podpisany składam Szanownej Polo­
nii w East Chicago najserdeczniejsze podzięko- 
nie za przychylność do mnie, którą mi okazali 
w dniu 29 września. Kochani Rodacy! cieszy 
mnie, żeście pokazali innym narodowościom, 
że i Polacy sig szanują 1 że nie zważaliście na 
plakaty, które przez Izraelitg po fabrykach, po 
ulicach a nawet po domach rozsyłane zostały, 
aby was ściągnąć do siebie, na otwarcie saloon’u. 
Pokazaliście, że wam nie chodzi o szklarnię da­
rowanego piwa, ale o honor Polaka.

Z Bratniem pozdrowieniem 
Aleksy Lewandowski.

Nieszczęście na kolei elektrycznej.
Z Tacoma, Washington, donoszą 

7go października: Wczoraj wy­
padek wydarzył się na tramwaju 
elektrycznym, podczas którego agent 
jeneralny kolei Northern Pacific, 
George C. Chandler, został zabity 
i kilku innych pasażerów zostało 
pokaleczonych. Wagon wracał z 
międzystanowej wystawy i był 
przepełniony pasażerami. Chandler 
stał na przedniej platformie z inne- 
mi obywatelami, gdy na krzyżówce 
z N. 2gą ulicą złamała się przednia 
oś, wskutek czego wagon przewró­
cił się na lewy bok. Chandler do­
stał się pod wagon, a twarz jego 
została uszkodzoną tak, że natych­
miast umarł. Sześciu pasażerów 
zostało pokaleczonych.

Dziwne wydarzenie.
Korespondent wiedeński do lon­

dyńskiego czasopisma „Standard” 
donosi, że w dobrach hr. Potockie­
go w Galicyi wydarzyło się, że 
matka, córka i wnuczka porodziły 
w jednym dniu syna każda. Matka 
liczy lat 48, a syn ostatni jest 
16tem jej dzieckiem. Córka, która 
właśnie obdarzyła męża 8mem dzie­
ckiem, liczy lat 33, a wnuczka, 
która w przeszłym roku wyszła za 
mąż, nie liczy lat 16.

Gaz naturalny dla miasta Detroit.
Z Detroit donoszą 4 go paździer­

nika: Naturalny gaz zostanie spro­
wadzany rurami pod rzeką Detroit 
z kanadyjskich źródeł znajdujących 
się w pobliżu Kingsville. Źródła te 
są własnością „Ontario Natural Gas 
Co.“ Pod rzeką zostaną położone 
rury 8 calowe. Praca rozpocznie 
się za kilka dni.

najtańszych cenach. Zajmuje 
szczegółowo wydzierżawianiem
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Martin Radzwiłłowicz, Pittsburgh 
Felix Żebrowski, Chicago.
Wł. Gajkowski, Cleveland. 
Anton Stramski, Glen Campbell. 
Wł. Rojewski, Tunkhannock.
Wal. Morończyk, Deadwood.
Fr. Dombrowski, Montville. 
Izabella Brohorzel, Yonkers.
Felix Hanyszewski, Ware.
John Gajda, Chicopee.
John Samborski, Fiskdale. 
Joseph Chrycawa, Fall River. 
Ludwik Tuchocki, South Chicago. 
Alex. Lewandowski, E. Chicago. 
Ant. Brzeziński, Chicago.
Michał Mikołajek, Northville. 
Ark. Liwski, Union City.
John Dębowski, Chicago. 
Marcin Piotrowski, Ledoux.
Jos. Sabaiiski, Pe Ell.
Henry Schupak, Canmore.
J. H? Jaskot, Trenton. 
Martin Ryska, Chicago.
Ant. Wojciechowski, Hawthorne.

Krwawa hrabina.
Niedawno temu zmarł hrabia 

Nasdasdy, jeden z magnatów wę 
gierskich. Śmierć jego zwraca u- 
wagę na niewiastę z jego rodziny, 
hrabinę Franciszkę Nasdasdy, któ­
rej imię żyje jeszcze w legendach, 
poezyi i historyi węgierskiej. Zwa­
no ją “krwawą hrabiną” W Wie­
dniu nawet istnieje jeszcze ulica,w 
której dawniej stał pałac Nasdas- 
dów, a która jeszcze dzisiaj nosi 
nazwę “Blutgasse” (krwawa ulica). 
Zdaje się, że w złej chwili dowie 
działa się, iż krew nadaje cery 
białej twarzy i upiększa całe ciało. 
Od tego czasu dopuszczała się zbro­
dni, aby tylko osięgnąć krew lu­
dzką. Wiadomem jest, że przeszło 
200 dziewczyn zostało zamordowa­
nych przez nią, lub jej starą sługę, 
Helenę lo, jej niańkę, Katarzynę 
Benetzką i Jej karła Fierko, i to 
tylko w jej pałacu w Wiedniu, 
podczas gdy w jej zamku w Cseith . 
na Węgrzech, przeszło 300 dzie­
wczyn zostało zamordowanych. Ca­
ła liczba jej ofiar miała według 
urzędowego sprawozdania wynosić 
850 młodych dziewczyn, a liczba 
ta byłaby niezawodnie większą, 
gdyby się władze nie były wdały 
i były poleciły gubernatorowi pro- 
wincyi, który był jej blizkim kre­
wnym, aby ją aresztował.

Zdaje się, że gubernator wszedł­
szy do jej pokojów w ponurym 
zamku, który jeszcze jest własno­
ścią familii Nasdasdy, znalazł tam 
trzy młode dziewczęta wieśniacze, 
z których ubiegała krew, którą 
chwytano w wannie, w której hra­
bina chciała się właśnie myć. Ko­
biety, które były jej wspólniczka­
mi zostały spalone na stosie, karzeł 
został stracony na kole, podczas 
gdy ją dla wysokiego jej rodu 
skazano na ścisłe więzienie w jej 
zamku i to na całe życie. Tradycya 
opiewa, że została zamorzona gło­
dem.

Portret jej wisi w zamku Zay- 
Ugroz na Węgrzech; przedstawia 
on nadzwyczajnie piękną kobietę, 
ubraną w stylu “Renaissance”, z 
przepysznemi czarnemi włosami, 
bardzo czarnemi oczami i doskona- 
łemi rękami. Mąż jej, hrabia Fran­
ciszek Ń idasdy, zamiast wstrzymać 
ją od zbrodni, był dla niej pobła­
żliwym, wychodząc ze zasady, że 
niższe klasy były przeznaczone dla 
zabawy i rozrywki szlachty. Liczy 
ła tylko lat 15, gdy wyszła za nie­
go. Nazwisko jego jest przeklinane 
na Węgrzech, ponieważ dopuszczał 
się brutalnych, dzikich i zwierzę­
cych czynów, które splamiły świe­
tną jego karyerę wojskową.

A my żyć”będziem w kajdany o- 
kuci!

Daremnie wrogu nadużywasz miary, 
Darmo się dzikość na nas pastwi, 

kusi,
My cierpim, jako niewinne ofiary; 
Bo „Kto kocha —

*

J. J. HAWELKA & C0-,
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we OLLENDORFFA

Teoretyczno - Praktyczna

Śmiertelna elektryczność.
Z Boston, Mass., donoszą 4go 

października: Przechodnie na Con­
gress ulicy byli dzisiaj widzami 
śmierci straszliwej. Charles Day, 
robotnik dla „Boston Electric 
Light Co.“ był zatrudniony czy­
szczeniem lampy i usadowił się na 
wierzchu słupa, gdy przechodnie 
nagle usłyszeli krzyk jego. Każdy 
widział, że Day bezradny i bezprzy- 
tomny wisiał na słupie.

W kilka sekund widziano jak 
niebieskie płomyki wychodziły z 
jego ócz, nosa i uszów. Kilka wi­
dzów usiłowało wskrobać się na 
słup; pewien młody człowiek, skoro 
się dotknął ciała, odebrał takie 
wstrząśnienie przez prąd elektry­
czny, iż spadł i niebezpiecznie się 
nadwerężył- Niejaki A. J. Mumes^ 
który się po nim wdrapał na słup 
otrzymał przy dotknięciu ciała także 
cios tak, iż spadł z wysokości 30 
stóp, uderzył czaszką o bruk i po­
trzaskał ją. Umarł natychmiast. 
Zabawiło pół godziny, nim zdołano 
zdjąć z słupa straszliwie popalone 
ciało Day‘a.

. Przejechana.
Z Kankakee, Ill., donoszą 

października: Pani Bridget Hen­
nessy została dzisiaj przejechaną 
>rzez pociąg kolei Illinois Central. 
Sąd pośmiertny potępił zarząd kolei 
i uważa go za odpowiedzialny za 
śmierć tej kobiety, gdyż zaniechał 
wszystkie przepisy ostrożności.

NA SPRZEDAŻ
Murowany domek 

z kąpielnią, z wodą ciepłą i zimną 
i klazetem pod No.

960 REBECCA STR-
Lota jest 33x125 — prźy Douglas 
Parku.

Zgłosić się pod powyższym 
adresem.
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$4000. Stajnia została uszkodzona 
na $600.

— W domu trzypiętro­
wym położonym pod no. 626 iMil- 
waukee ave. wybuchł w niedzielę 
wieczorem pożar, który narobił 
szkody na $1500.

— Żydzi chicagoscy o- 
tworzyli w niedzielę nowy zakład 
dla sierót pod no. 3001 przy Ver 
non aye.

— Redakcya tutejszego 
humorystycznego pisma “Bocian” 
została przeniesiona pod no. 567 
Noble ulica. Współ właścicielem 
i współ redaktorem tego pisma zo­
stał Dr J ulian Czapka, były reda­
ktor'‘Osy” nowojorskiej i “Polonii” 
baltimorskiej.

— Zgubni eksplozya ru­
ry parowej, przy której trzech ro­
botników zostało zabitych na miej­
scu i czterech innych zostało ‘cię­
żko ranionych wydarzyła się w po­
niedziałek rano w fabryce rejlsów 
“Illinois Steel Co.” w South Chi­
cago. Gdyby katastrofa była się 
wydarzyła o kilka godzin przedtem 
podczas pracy, natenczas byłaby 
strata żyć ludzkich straszliwą.

Zabitymi zostali: W. D. Miller, 
30 lat stary z pod no. 9020 Erie ave.

A. B. Sparrow, liczący lat 25, z 
rogu 69tej ul. i Reynolds ave.

John Helstrom, no. 9029 Green 
Bay ave.

Pokaleczonymi zostali: Thomas 
Dorsey, no. 391 przy 92giej ul., 
Oscar Wagner. 8414 Buffalo ave., 
Jos. Fodthunter. 8714 Saginaw ave. 
i Peter Nixley, róg 89tej i Com­
mercial ave.

Przyczyna’ katastrofy niezawo­
dnie nigdy nie będzie znana, gdyż 
niedawno temu zrewidowano rurę 
i znaleziono wszystko w porządku. 
Śledztwo w toku.

— Na rogu 43ciej i 
Halsted ul. został w poniedziałek 
przed południem nieznajomy 9- le­
tni chłopiec przejechany i zabity 
przez wagon elektrycznego tramwa­
ju. Stał na przedniej platformie o- 
bok konduktora, gdy wagon zawa­
dził o wóz naładowany drzewem, 
chłopiec spadł i został zabity.

— Wilhelm Sloan, o 
którego poście trwającym blizko 50 
dni wspominamy powyżej, umarł w 
sobotę.

— Na stacyi policyjnej 
w Town of Lake znajduje się Mi­
chał Szukaleki podZoskarżeniem, iż 
ugodził nożem Franciszka Konec­
kiego przed domem położonym pod 
no. 1830 przy 48mej ulicy. Rana 
jest niebezpieczną, gdyż nóż się zła­
mał i kawał stali 4 cale długi po­
został w jego plecach.

— W niedzielę, roczni­
cę „Dnia Polskiego” odbytego na 
wystawie kolumbijskiej w r. 1393, 
odbył się w hali Pułaskiego ob­
chód złożenia przysięgi przez na­
czelnika i żołnierzy co dopiero za­
łożonego w Chicago ligo korpusu 
Wojsk Polskich w Ameryce. — 
Przewodniczącym zebrania był ob. 
Piotr Kiołbassa, sekretarzem ob. H. 
Nagiel.

Przy rozpoczęciu obchodu miał 
modlitwę ks. A. Nowicki.

Przemawiali ob. P. Kiołbasa, ob. 
dr. Midowicz i pułkownik Colby z 
7go pułku Gwardyi narodowej 
Stanu Illinois (po angielsku).

Chóry “Moniuszko” i „Halka” 
odśpiewały barkarolę Hentzla „Noc 
pogodna”.

Następnym mówcą był ob. H. 
F. Jabłoński.

Po złożeniu przysięgi przemawiał 
jeszcze ob. Kazimierz Żychliński w 
imieniu Związku Sokołów Polskich.

Zaśpiewano jeszcze „Piękna na­
sza Polska cała” i na zakończenie 
“Boże coś Polskę”.

Pastwi się Moskal na nas długie 
lata,

Gdyż krwi strumienie wyciekły już 
z serca,

I oto dziś jeszcze wygnaniec Sarmata 
Jest traktowany jako przeniewiercą. 
Sybir, kibitki — to wolności spa­

dki, —
Lochy podziemne, cytadele, wieże, 
Znoje, tułactwo i lody Kamczatki, 
Oddał nam Moskal na własność w 

ofierze.
Męczą nas strasznie, wywierają zło­

ści
Za to, że skradli kraje krwią ku­

pione,
Gdy ciała niema — to szarpają kości, 
Jako lwy dzikie, jak wilki zgło- 

dzone.
Lecz my wśród strasznych męczar­

ni żyjemy
Poddani długiej wiekowej niedoli, 
Da Bóg, że wolno znowu odetchnie­

my, 
Kiedy się naród jednością zespoli. 
Próżno tyranie srożysz się nad nami, 
Próżno tryumfu wołasz w niebo 

głosy,
My żyć będziemy zawsze Polakami, 
Na gardle chciwem zazgrzytuą znów 

kosy....
Któż z nas rzec może, jeśli Polak

szczery, 
Że przeszłość nasza już nigdy nie 

wróci,
Ze już nie żyją dzisiaj bohatery,

WIEDEŃ, 8 paźdz. Dr. Palitszek 
de Palmhorst, zniesiony niedawno 
z urzędu austryacko - węgierskiego 
jeneralnego konsula w New Yorku 
został dzisiaj wieczorem uwięziony 
za oszustwo, które popełnił jako 
konsul jeneralny, jako i też komi­
sarz rządowy na chicagoskiej wysta­
wie światowej. Znaleziono przy 
nim rewolwer, którym niezawodnie 
chciał się zastrzelić.

BERLIN, 8 paźdz. Wskutek u- 
stania cholery w Galicyi została 
kwarantanna zniesiona na niemie­
ckiej i austryackiej granicy.

AMSTERDAM, 8 paźdz. Z całej 
Hollandyi doniesiono w ostatnim 
tygodniu o 16 nowych wypadkach 
cholery i o 8 wypadkach śmierci 
na tę zarazę. Z tych przypadło 6 
nowych wypadków zesłabnięcia i 
jeden wypadek śmierci na miasto 
Amsterdam.

PARYŻ, 8 paźdz. Donoszą pół- 
urzędownie, że wysłanie francuzkich 
okrętów wojennych do Chin nastą­
piło na mocy międzynarodowego 
ujednania, do którego należą już 
Wielka Brytania, Rosya, Niemcy i 
Francya.

BERLIN, 8 paźdz. Petersburgski 
korespondent do “Kotońskiej Ga­
zety” donosi, że rząd rosyjski, aby 
położyć koniec rabunkom chińskich 
maroderów, postanowił, wysłać na­
tychmiast nad granicę pięć batalio­
nów syberyjskich żołnierzy, dwie 
sotnie kozaków i trzy baterye ar- 
tyleryi.

WARSZAWA, 8 paźdz. W Gro­
dnie spaliła się fabryka tytoniu 
Cherhrerskiego, największa swego 
rodzaju w posiadłościach rosyjskich. 
Została podpaloną. Strata jest bar­
dzo znaczną. 3000 osób utraciło za­
trudnienie.

WIEDEŃ, 8 paźdz. Car dał się 
operować.

SHANGHAI 8 paźdz. Tatcai 
czyli magistrat okręgowy Shang z 
Tien - Tsin, kupił od Niemców 
300,000 starych karabinów, za któ­
re zapłacił po 2 taele za sztukę, 
podczas gdy od rządu brał po 9 
taelów. Dalej kupił mnóstwo nabo­
jów, które jednakże nie były nic

JAKŻE Z TEM-
Ofiarujemy eto dolarów nłgrody źe jakikol­

wiek wypadek kataru, któryby nie mógł zostać 
wyleczony przez Hall’s Catarrh Cure.

F. J. CHENEY & CO., Props., Toledo, O.
My niżej podpisani znamy F. J. Cheney 

przez ostatnie 15 lat, i mniemamy że jest zu­
pełnie rzetelnym w wszystkich transakcyach 
biznesowych i finansowo zdolnym wykonać 
każde zobowiązanie podjgte przez ich firmą.

WEST & TRUAX, ryczałtowi aptekarze, To 
ledo, O.
WALDING, KINNAN & MARVIN, ryczałtowi 
aptekarze, Toledo, O.

Hall’s Catarrh Cure bierze sig wewngtrznie, 
działa wprost na krew i na flegmiste powierz­
chnie systemu. Cena 75c. butelka. Sprzedawa­
ne przez wszystkich aptekarzy. Świadectwa 
darmo.

Praca się zmów rozpocznie.
Z Milville, N. J., donoszą 3go 

października: Wszystko okazuje, 
że wkrótce się rozpocznie praca w 
wszystkich tutejszych i sąsiednich 
fabrykach szkła do okien. Wszy­
stkie prawie firmy robią przygoto­
wania, aby pracę podjąć jak —’ 
prędzej.

Obrabowanie banku.
Z Evansville, Ind., donoszą 4go 

października: Szef policyi Covey, 
został z Ellison, Ind., miejscowości 
położonej nad koleją Evansville & 
Richmond, uwiadomiony, że 
tejszy bank został przeszłej 
obrabowany o $5000.

»
Ale czyż wszyscy

Czyż się kochamy miłością prastarą, 
Gdy wpośród braci płacz i narze­

kanie,
I własnej dłoni padamy ofiarą?
Nie masz miłości, jak dawniej by­

wała
Rozbrat, niezgoda, górują nad nami 
Sami nie wiemy, co się z nami 

stało
Polakami, 
tym wolności 

kraju, 
nas stoi dziś 
otworem

Fabryka białej blachy,
Z Anderson, Ind., donoszą 4go 

października: Dzisiaj po południu 
poczęto kopać rowy dla fundamen­
tów „narodowej fabryki białej 
blachy”. Pierwszy budynek będzie 
500 stóp długim i 87 stóp szerokim, 
a w przeciągu 90 dni będzie 6 wy­
działów w ruchu a w przeciągu 18 
miesięcy drugie 6. Będzie to jedna 
z największych fabryk blachy 
Stanach Zjednoczonych.

„Kto kocha — cierpieć 
musi.”

(„Dla Gazety Polskiej”).

Prawda to wielka i niczem 
zbita,

Którą powyższy temat wykazuje, 
Ten to z pewnością przyzna mi

Lechita
Co zna swą przeszłość i wolność 

szanuje.
Bo któryż naród wycierpiał tak 

wiele,
Kogoż los poddał takiej gorzkie' 

doli,
Źe dziś ofiarą padamy w kościele 
Z dłoni kozackiej wśród dzikiej 

swawoli?
Cierpiemy wiele — bo kochamy 

wiele,
Kochamy wiarę—Matkę niewolnicę 
Dla tego dzisiaj w krożańskim ko­

ściele
Moskal wystawił dla nas szubienicę. 
Lecz któż z nas może wyprzeć się 

ojczyzny,
Któżby zapomniał tej drogiej prze 

szłości,
Jeśli w swem sercu nosi smutku 

blizny,
Jako krew ze krwi i kości z ojców 

kości?
Bo prawa Polka, wychowując syny, 
Uczy ich najpierw kochać Boga w 

niebie,
Potem wspominać jego ojców czy­

ny. . 
Nosić żałobę po Matki pogrzebie. 
Taką zasadą przejęci od dziecka 
Zawsze nam serce do wolności bije, 
Którą nam wzięła ta klika zdra­

dziecka —
Trzech mocarstw hydry, jadowite 

żmije.
Ileż to wrogi z nas naurągali, 
Co za katusze znosimy od Rusi, 
My wciąż zasady będziem się trzy­

mali.
Że „Kto kocha — cierpieć musi.”

* *

Bo „Kto
KAZIMIERZ MOTYKOWSKI-

zdrowych pokarmów, oto zwykłe 
następstwa nadużycia ciast. Tylko 
bardzo silny żołądek może się ry­
zykować na spożywanie przysmaku, 
zaprawionego tłustością zamiast 
masła, przesyconego sokiem mię­
snym, korzeniami i słoniną. Pasztety 
z kuropatw, z wątrób, z zajęcy, z 
cielęciny psują się prędko i stają 
się wtedy istną trucizną.

Pod nazwą orioche pieką ciastka, 
w których do odrobiny mąki dodaje 
się mnóstwo jaj, masła i cukru. 
W ten sposób robią się ciastka tak 
zwane ołowiane, niestrawne, baby, 
oraz puddyngi, w których skład 
wchodzą cynadry cielęce, wódka, 
wino hiszpańskie i mąka. Trzeba 
angielskiego żołądka, żeby strawić 
takie kamienie!

Piernik, mięszanina mąki żytniej, 
miodu i pachnideł, sięga początkiem 
swoim odległej starożytności. Zdaje 
się, że wynaleziono go zaraz po 
chlebie. Ludzie zachęceni wybor­
nym wynalazkiem chleba zaczęli 
mięszać mąkę z masłem, jajami, 
mlekiem, miodem itd. Te próby 
dały początek rozmaitym rodzajom 
pieczywa znanym od niepamiętnych 
czasów w Azyi i Egipcie, i owym 
chlebom z miodem, którymi raczo­
no się w Grecyi przy końcu biesiady.

Biszkopt jest mięsraniną białek 
jaj, najprzedniejszej mąki pszennej, 
cukru, skórek cytrynowych i wody 
z kwiatu pomarańczowego. Masło 
i tłustość nie wchodzą w jego skład 
zupełnie. To też ciasto biszkopto­
we uznaje za dobre hygiena. Jest 
to pożywienie lekkie, smaczne, któ­
re można dawać bezpiecznie dzie­
ciom i rekonwalescentom.

Zapominamy, żeśmy 
Tu w Ameryce w

Gdzie wszystko dla

W tym nowożytnym kolumbijskim 
raju

Gorzej, niżeli pod ruskim zaborem. 
Jeżeli dalej tak czynić będziemy
I cenić siebie nad swych braci 

więcej,
To z tej niedoli pewnie nie wsta­

niemy,
Chociażby nawet za lat sto tysięcy. 
Cóż, że Kościuszko przysiągł na 

miecz nagi
W rynku Krakowa „Życie dam w 

ofierze....”
Kiedy dziś polskie narodowe flagi 
Niezgoda rodzi i niezgoda bierze? 
Cóż, że Kiliński i Głowacki dzielny 
Dali nam przykład, co pokochać 

mamy
Gdy dziś-brat b'-atu nie jest szcze- 

» ry, wierny
A o ojczyznę już prawienie dbamy? 
Wyrzućmy z serca te niesnaski 

wrogie, 
dla Polski, jak dawni 

wiarusi 
w nadziei posłannictwo 

srogie, 
kocha cierpieć musi.”

Śnieg.
Z różnych części południowej 

Dakoty i Minnesoty donoszą, źe w 
wschodnich częściach tych stanów 
padał śnieg 7go października. W 
Huron, S. D., padał przez trzy go­
dziny.

NAUCZENIA SIĘ CZYTAĆ, PISAĆ I MÓWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZEŚCIU MIESIĄCACH

z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana' 

GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM II) 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 
zawartych.

Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II będzie objętości około 130 
stronnic. Tom pierwszy jest cały skończony a tom drugi na dokończeniu.

Obydwa tomy będą osobno oprawne w grubą pół-płócienną oprawę i 
cena po wydrukowaniu będzie $2.00. Obecnie dla tych, którzy naprzód 
przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko

$1.00 (JEDNEGO DOLARA.)
Zatem Rodacy przysełajcie po $1.00 na to użyteczne dzieło, a po wy­

kończeniu będzie wszystkim przedpłacicielom wysłane.
Kto ma w domu mój „POŚREDNIK POLSKO ANGIELSKI,” i z 

tego dziełka ma dobre początki angielskiego języka, temu koniecznie 
potrzebna jest powyższa „METODA OLLENDORFFA.”

Pieniądze należy przysełać w listach registrowanych, przez Money’ 
Order albo Expressem. Gdy dzieło to wysełać rozpoczniemy, przesyłkę 
my sami opłacimy.

Szan. Rodacy! Z waszą pomocą już wiele wielkich i użytecznych 
dzieł wydałem a niniejsza Metoda nie jest na rozpoczęciu lecz na U- 
kończeniu. Nie potrzebuję tu wspominać, źe znajomość angielskiego 
języka jest w tymtu kraju, naszej przybranej Ojczyźnie, koniecznie po­
trzebną, a im kto lepiej umie po angielsku, tym lepszą ma przyszłość i 
może zawsze być użytecznym swym przybywającym z Ojczyzny rodakom 
lub tutaj zamieszkałym a nie umiejącym dokładnie angielskiego języka

Każdy, który przyśle przedpłatę na to dzieło, kwitowanym będzie 
w „Gazecie Polskiej.”

Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po 
ukończeniu dzieła, cena będzie podwyższona.

Wasz ziomek i sługa,

W. Dyniewicz.
Następujący panowie przysłali przedpłatę na po­

wyżej opisane dzieło:
106
107
108
109
110
111
112
113
114
115
116
117
118
119
120
121
122
123
124

« 125
126
127
128
129

PO 
się _ 
domów.

379 W. 18-th Rtr.

Listy polskie na poczcie.
8 Andrzejewski J.
9 Awizański M.

14 B%k M.
15 Balcerkiewicz M.
18 Bartosiak S.
27 Bliska J.
2 • Bodnar M.
30 Bronkowska P.
31 Bonk W.
38 Brzezinski A.
39 Brzezinski M.
40 Buba J.
45 Chamnik P.
47 Chmielewski F.
51 Drabrazin^ki F.
54 Dilewska W.
56 Dobrzycki M.
61 Działd M.
80 Frysztak J.
81 Fudala J.
86 Gleba J.
87 Głowiński J.
90 Goldubski W.
91 Gonzaga M. A.
93 Gorzkowski S.
96 Gracik I.

100 Guligowska P.
102 Guryniewicz S.
103 Ga orek J.
108 Hama J.
124 Hrobak M.
125 Hudek A.
126 Hysny J.
130 Jakubowicz H.
133 Jaszkowski J.
137 Jeszka J.
138 Joźwiak W.
140 Katonicz P.
141 Rajzer Fr.
143 Kantlawski J.
144 Kawalcenas J.
146 Kej la Fr.
148 Klempinski I.
152 Klina Fr.
154 Knorz C.
161 Krawczak J.
167 Krupa P.
168 Książek J.
169 Kubik J.
171 Kulpa A.
172 Kurgan W.
173 Kuta J.
180 Laskowska G.
181 Latuszewski M.
183 Leja J.
193 Liposzczak J.
205 Makowski A.
206 niakowski J.
207 Maknicha J.
208 Maliński J.
209 Marnowski St.

Wytnijcie to i przyszlijcie z waszem imie­
niem i nazwiskiem i adresem a my prześlemy 
wam ten

PRAWDZIWY ELGIN ZEGAREK DARMO
dla zbadania go. Zbadajcie go dokładnie, a jeżeli 
siQ przekonacie, że to jest najtańszy zegarek 
za pień’ądze, jaki kiedykolwiek widzieliście, to 
zapłaćcie agentowi ekspresowemu $9.75 i koszta 
ekspresowe, i zegarek będzie waszym. Jeżeli 
wam sią nie spodoba, ni-* potrzebujecie ani cent 
jeden zapłacić. Jest to 14 karatowe złoto na 
metalu kompozycyjnym, pięknie rytowany, po­
dobny do czysto złotych zegarków, jakie klej- 
notnicy zwyczajnie sprzedają po $35 i Gwaran­
towany na 20 lat. Jeżeli chcecie piękny łańcu­
szek, to przyślijcie 50 centów z zamówieniem 
za nasz elegancko rytowany $3 łańcuszek, lub 
przyśliicie $9.75 z zamówieniem, a dostaniecie 
ten łańcuszek darmo.

ATLAS WATCH Co.,
Manouic Tempie, CHICAGO, ILL.

(Dec 27)

Jaki chleb jest najzdrowszy?

Sądząc ze świadectw piśmiennych 
o sztuce pieczenia ciast u staroży­
tnych, znaczna część rozmaitych 
rodzajów ich pieczywa nie była 
apetyczna. Tak np. artologanus 
było to ciasto, do którego dodawano 
wina, mleka, oliwy i pieprzu; pla­
centa piekła się z mąki owsianej', 
pomięszanej z miodem i serem; li- 
bum z pszennej mąki, z mleka, jaj 
i oliwy, a pieczono je na ofiarę 
bogom; scriblita, rodzaj placka czy 
sera; suavillum rodzaj puddyngu; 
collyra albo collyris, rodzaj ciasta 
czy biszkopty, które dawano dzie­
ciom i o których wspomina Hora- 
cyusz; ciastka Apicyusza, tak na­
zwane od swego wynalazcy, sławne­
go żarłoka i łakotnisia.

Ze świata starożytnego przerzuca­
jąc się nagle w dużo późniejsze 
czasy, w XVIII wiek, napotykamy 
nazwisko Awicyusza (Awice), naj­
sławniejszego swego czasu pasztetoi- 
ka, a później ukazuje się sławniej­
szy jeszcze Careme, wynalazca ro­
zmaitych rodzajów pieczywa. Nie­
którzy przypisują mu nawet wyna­
lazek bab, ale to błąd; baby po­
dolskie i w ogóle polskie dużo 
starsze są od Carema.

Careme był pasztetnikiem artystą. 
Warto posłuchać, z jakim zapałem 
mówi o jakimś skromnym paszte- 
tniku z Bordeaux, który wymyślił 
tutki papierowe ku ozdobie dań 
nowożytnych. „Pomysł cudowny!“ 
woła, „wynalazek znakomicie rozu­
mny, który imię swego twórcy wi­
nien zapisać w szeregu ludzi naj­
bardziej pomysłowych! Ludzie or­
dy naryj ni nie widzą w tern nic za­
dziwiającego — ja widzę w tern 
geniusz...”

Mimo tego zaprotestować należy 
w imieniu hygieny przeciw tym 
preparatom niby smacznym, których 
skład najprzeciwniejszy regularnej 
funkcyi odżywiania ma powab no­
wości, nęci oko i drażni podniebie­
nie. Zaprawdę, jeżeli jaki przemysł 
zasługuje na potępienie ze strony 
medycyny, to z pewnością przemysł 
pasztetniczy.

Bo czyż może wyjść na pożytek 
żołądkowi pożywienie złożone z 
ciasta ciężkiego i nie odfermento­
wanego, w którem pachnidła, cu­
kier i tłustości mięszają się w naj­
sprzeczniejszych i najdziwaczniej­
szych zestawieniach? Ciężkość, 
odbijanie się kwasów, zmniejszenie 
się owego prawdziwego apetytu, 
który instynktownie domaga się

Pożary.
Z New Yorku donoszą 3go paź­

dziernika: W pięciopiętrowym do­
mu położonym pod no. 215 przy 
ulicy Madison, w którym mieszkało 
20 familii wybuchł dzisiaj pożar. 
Pani Ginsberg mieszkająca na trze- 
ciem piętrze, która kilka godzin 
przedtem porodziła dziecko, leżała 
zapomniana przez cały świat. Dwóch 
młodych ludzi ocaliło ją; spuścili 
bowiem z dachu do jej okna linę, 
do której kobieta się przymocowała, 
poczem z niemowlęciem została 
uniesioną na dach i umieszczoną w 
miejscu bezpiecznem. Po zagasze­
niu ognia znaleziono w kurytarzu 
dwa lata liczącą Idę Krueger zadu­
szoną od dymu.

— W Detroit, Mich., wybuchł 
5go października rychło rano pożar 
w składzie mebli firmy Keenan & 
Jahn. Strata wynosi $60,000. Sze­
ściu strażaków utraciło podczas po­
żaru życie; zostali zasypani przez 
zawalające się mury.

— Z Wheeling, W. Va., piszą, 
że dnia 5go października wnet po 
północy wybuchł pożar w składzie 
mebli Liddy‘ego, który się rozsze­
rzył tak szybko, źe o godzinie 2| 
już leżały w gruzach trzy czworo­
boki domów. Płomienie przerzuciły 
się także na budynek powiatowy i 
na więzienie. O godzinie 3ciej spło­
nęło już 20 budynków. W pół go­
dziny później ograniczono pożar. 
Strata wynosi $80,000.

— Z New Yorku donoszą 6go 
października: Dzisiaj wieczorem 
odkryto pożar na parowcu „City of 
Albany”, leżącym na kotwicy w 
rzece Harlem, pomiędzy 140 i 150tą 
ulicą. Ogień przeniósł się i na inne 
statki i narobił straty na $150,000.

Zaproszenie do przedpłaty
na użyteczne dzieło do nauki języka angielskiego, p d 
tytułem:

GOLDZIER & KODGERS,
ATTOKNKYS AND COUNSELLORS AT LAW 

REDZIE BUIDING,
120 RANDOLPH STR.

CHICAGO. 
TAXB ELEVATOR.

Pani Dr. B. Stobiecka
‘iS’K4 Poleca się Szanown

Publiczności jako*
Lekarka chorób 

ocznych.
Udziela rad także listownie po otrzymaniu 

dokładnego opisu choroby. — Praktykuje już 
przeszło 25 lat w Chicago w kierunku chorób 
ocznych, a tysiące listów dziękczynnych są w 
jej posiadaniu za skuteczne leczenie. —

Medycyny wyseła na żądanie przez kompa 
nią ekspresową. —

DR. B. STOBIECKA,
489 Milwaukee Ave-, - Chicago, Ills

Załączcie 2 c. markę pocztową na 
wiedź. —

Powołuję sie na następujące osoby, 
zostały przezemnie wyleczone.

Joanna Raszkowska, 53 Tell Place. ___
Małczyński, 607 Dickson Str. Józef Makówka, 
9 Lessing Str. Mikołaj Nawrocki, 500 Centre 
Avenue. Panna Franc. Szymańska, 61 Cleaver 
Str. Michał Orzesz ński, 635 Milwaukee Ave. 
Stanisław Krakowski, 12 Mikendy Str. Adam 
Boraszewski, 40 Fry Stt. Józef Zajączkowski. 
683 Laurie Str. Jan Zamiar, 93 George 8tr 
Chicago, Ule.

Przyjmuję od 9 do 12 rano,
” ad S <1o 7

Obłąkany szewc używa noża.

Z Milwaukee, Wis., donoszą 6go 
października: August Rettesch, 
szewc liczący lat 40, poderżnął dzi­
siaj gardło swej żony, uderzył no­
żem Józefa Schaefer i żonę tegoż, 
poczem poderżnął własne gardło. 
Rettesch cierpiał na chwilowe obłą­
kanie. Rettesch, żona jego i Schae­
fer niezawodnie umrą.

wartemi. W icekról Li Hung Tszang 
odkrył oszustwo i powołał Shanga 
do siebie. Podczas rozmowy miał 
Li Hang Tszang uderzyć Shanga 
w twarz. Shang póź dej pod pozo­
rem choroby prosił o urlop i ulo­
tnił się.
S: YOKOHAMA, 3 prź Iz Przednia 
straż armii japońskiej przeszła rze­
kę Yalu, i rozłożyła s>ę w nowym 
obozie. Z laje się że w tyeh dniach 
przyjdzie do bitwy.

IRONWOOD, Mich., 8 paźdz. 
Farmer John Rawell mieszkający 
w pobliżu tego miasta, został dzi­
siaj wraz z całą familią składającą 
się z 5 osób wysadzony w powie­
trze wskutek eksplozyi prochu roz­
sadzającego. Rawell i pięcioletni 
jego syn zostali zabici. Ciała ich 
zostały rozszarpane na kawałki. 
Pani Rawell i 6 letnia jej córka 
umrą niezawodnie. Rawell chciał 
w piscu rozgrzać pewną ilość pro 
chu, którym chciał rozsadzać pnie.

VINCENNES, Ind., 8-go paźdz. 
Mały syn poborcy cła Burke utra­
cił dzisiaj życie w strasz!'wy spo­
sób. Starszy brat malca zapalił na 
ulicy kupę suchych liści, mniejszy 
brat przybliżył się za nadto do pło­
mieni tak, iż w okamgnieniu o- 
dzież jego stanęła w płomieniach. 
Nieszczęsne dziecko było trupem 
za kilka minut.

RHINELANDER, Wis., 8 paźdz. 
Przeszłej nocy nieznani ludzie po- 
przerzynali słupy mostu drewnia­
nego pomiędzy Reafford Junction 
i Bradley. Pociąg pospieszny Boston- 
Minneapolis wykoleił się wskutek 
tego. Pędził właśnie szybkością 35 
mil na godzinę. Lokomotywa spa 
dła z nasypu. Maszynista Dutch 
z Minneapolis połamał nogi, lecz 
prawdopodobnie pozostanie przy 
życiu. Palacz Charles Cotteril do­
stał się pod lokomotywę i został 
faktycznie zmiażdżony. Pasażerom 
nic się nie stało. Most jest 30 
stóp wysokim.

SEYMOUR, la., 8 paźdz. Pociąg 
towarowy kolei Rock Island wyko­
leił się dzisiaj wieczorem w pobli 
żu stacyi Sleepy Hollow. 20 wa­
gonów spadło z nasypu. Maszy­
nista Gerald Nolan, palacz Mar 
shall Lower i hamulcarz Chas. E. 
Dempsey zostali zabici. Kondu­
ktor Sam Van Hook został 
niony.

BROOKLYN, N. Y., 8 
Cukrowarnia Mollenhauera, 
rej pracowało 1800 ludzi
dzisiaj zamkniętą na nieograniczo­
ny czas.

WASHINGTON, 8 paźdz, W 
skarbcu znajdowało się dzisiaj go­
tówką $120,360,437, z tych przy­
pada na rezerwę złota $59,747,870.

WROCŁAW, 8 paźdz. „ScLlesi- 
sche Zeitung” odebrała telegram, 
że stan zdrowia cara się pogorszył. 
W wszystkich kościołach i cer­
kwiach mają się odbywać modły za 
zdrowie cara.

BUDAPESZT, 8 paźdz. Izba 
magnatów odrzuciła wniosek rządu, 
że religia żydowska ma zostać pra­
wnie uznaną.

MEDYOLAN, 9 paźdz. Tutejsi 
anarchiści są znów czynnymi. Ńa 
oknie koszar policyjnych położono 
maszynę piekielną. Szczęściem 
zgasł zapalnik. Śledztwo w toku.

RZYM, 9 paźdz. Policya tutej­
sza odkryła spisek anachistyczny, 
który się rozciąga na całe Włochy 
i został wywołany w życie przez 
Albany’ego, najsławniejszego z a- 
narchistów.

POSZUKIWANIA.
^oszukuję żony mej Katarzyny Woronieckiej, 

ktura wyjechała Ggo lipca, rb.. z Bayonne City, 
N. J., do Elisabeth, ztad do Driftword a nastę­
pnie do Reynoldsville, Pa. Zamężny jest od 6 
lat a pochcdzi z familii Saliewskich. Urodziła 
sie w Koniesburgu w Prusach, a do Ameryki 
p.zybyła z gubemii Płockiej. Ktoby z Roda­
ków znał miejsce jej pobytu i mi doniesie w 
przeciągu trzech miesięcy, czy żona chce do 
mnie wrócić lub też zabrać dzieci, których ma­
my dwoje, to otrzyma 20 dolarów nagrody.

Piotr Woroniecki,
22 Mechanic Str., Bayonne City, N. J. 

(Oct. 23)

Wielka wy sprzedaż 
garnituru dla magazynów: 
Kantory, police każdego rodzaju, sza­

fy do lodu, „Pool Tables'1, 
przyrządy saloonowe- 

Piece, tak zwa­
ne Ranges, przyrządy do rejestrowa­

nia pieniędzy.
108 W. Adams str.,

(Jan 1 95) Chicago.

Bilety
do 1 s

Poszukuje w ważnym interesie Jaguli Siem. 
burskiej, która pochodzi z pod zaboru rosyj­
skiego, guberni! Płockiej, wsi Grundy. Przyje­
chała do Ameryki 30 lipca i ma przebywać w 
Brooklyn, N. Y. Ktoby znał miejsce pobytu lub 
ona sama niech mi raczy donieść pod adresem: 

Jan Wiśniowski, AUDFNRIFD, 
39 41 Carbon Co., Pa.

Wyborcy powiatu Cook 
rozstrzygną podczas głosowania li­
stopadowego, czy w najbliższych 
20 latach roczny podatek ma być 
podwyższony o $360,000, aby od­
płacić kapitał i procent za 4,000,- 
000, które mają zostać przeznaczo­
ne na wybudowanie nowego ratu­
sza i nowego więzienia powiato­
wego.

— Jas. Toorney i Jas, 
Quinlan, mieszkający wspólnie pod 
no. 108 przy W. 15tej ul. usłyszeli 
w wtorek wieczorem kwilenie po­
chodzące z zaułku przechodzącego 
obok ich mieszkania. Pobiegli Łam 
i znaleźli na kupie śmieci dziecię 
płci żeńskiej widocznie niedawno 
urodzone. Tajna policya uwiado­
miona natychmiast, dowiedziała się 
wnet, że w zaułku widziano po 
przednio młodą Maryannę Zarosko- 
wską. Przekonali sięktakże, że mie­
szka pod no. 118 przy W. 15 ul., 
gdzie ją znaleziono bardzo chorą. 
Nie zapierała się, że była matką 
dziewczynki. Uwięziono ją, lecz u- 
mieszczono tymczasowo wraz z 
dzieckiem w szpitalu powiatowym.

— Pod wiaduktem pod 
12tą ulicą został w wtorek rano 
pochwycony kolejownik Joseph 
McGrath którego familia mieszka 
pod no. 108 przy W. Monroe ul., 
przez parowóz kolei Louisville, Al­
bany i Chicago. Utracił obie nogi. 
Umarł później w szpitalu św. To­
masza.

— Przypominamy je­
szcze raz, że każdy wyborca, który 
chce głosować w dniu 6go listopa­
da, powinien się dać zarejestrować. 
Na rejestraeyą są przeznaczone dwa 
dni: 16go i 23go października. Do­
tyczy się to miasta Chicago, czę- 
ścijprzedmieścia Cicero i miasta East 
St.’ Louis.

— Profesor Geo, Sloan 
przebywający w domu położonym 
pod no. 3499 przy Wabash ave., 
lecz mieszkający właściwie w Engle 
wood pości już od przeszło 50 dni. 
Od dawniejszego już czasu cierpiał 
Sloan na boleści w żołądku. Aby 
ulżyć boleści używał pigułek z mor- 
phium i wstrzykowań. W każdym 
przypadku kurczy pościł Sloan tak­
że. Blizko dwa miesiące temu do­
legliwość wróciła i Sloan udał się 
do dawnych środków. Od przeszło 
50 dni używa tylko wody mineral­
nej i morpbium. Zagadkową jest 
rzeczą, że waga jego ciała się nie 
zmniejszyła i że wygląda czerstwym 
jak zawsze. Sloan liczy 64 lata i 
ma silną naturę.

— 25cio centówka oca­
liła życie balwierza Edwarda Ha­
milton, z pod no. 358 przy West 
Adams ul. Idąc wiaduktem 12tej 
ulicy, został niespodzianie w pobli­
żu Clark ulicy napadnięty przez 

I dwóch ludzi. Hamilton, człowiek 
dosyć silny stawił opór i powalił 
na ziemię jednega z napastników. 
Drugi odskoczył od niego na kilka 
kroków i strzelił. Kula odbiła się 
o 25cio centówkę znajdującą się w 
kieszeni kamizelki Hamiltona. Pie­
niądz został spłaszczony. Rabusie 
ubiegli.

— W środę po południu 
utracił życie 28 letni James Wou- 
gherty,konduktor elewatora dla fir­
my Reed, Murdock & Fisher, na 
Michigan ave., w pobliżu Lake ul. 
Na czwartem piętrze dostał się w 
nieznany sposób pomiędzy elewator 
i ścianę i został faktycznie zmia 
żdżony.

— Robotnik Franciszek 
Legon, liczący lat 26 i mieszkają­
cy pod no. 356 przy W. 19tej uli­
cy, został w środę wieczorem na 
rogu Madison i W\ 40tej ulicy prze 
jechany przez wóz z odpadami, któ 
rego woźnica umknął. Trzeba było 
go odstawić do szpitala powiato­
wego.

— Dnia 2go paździer­
nika umarł w Chicago ob. Jan 
Kloska liczący lat 104 i 10 miesię­
cy. Pozostawił liczną rodzinę. Po­
grzeb odbył się w czwartek, 4go 
października z kościoła św. Trójcy 
przy Noble ulicy.

— Płomienie narobiły 
w czwartek wieczorem w składzie 
cygar Franciszka Belica, no. 421 
W. 18tej ul., straty na $1000. Przy­
czyną pożaru była nieostrożność 
pani Belie, która przypadkowo rzu 
ciła palącą się zapałkę do banki za­
wierającej petrolej.

— W straszliwy sposób 
utracił w czwartek na południe ży­
cie 13 letni Jan Jisker, którego ro­
dzice pod no. 3151 przy Butler ul. 
mieszkają. Przechodząc przy 3lszej 
ul. i Stewart ave. przez tór kolei 
Wabash, został pochwycony przez 
parowóz, dostał się pod koła i zo­
stał faktycznie rozszarpany na ka 
wałki.

— „Jury“ w sądzie sę­
dziego Burke zawyrokowała że kom­
pania kolei Chicago i Alton ma za­
płacić Antoniemu Lewandowskiemu 
$2500. Lewandowski został w r. 
1889 w Lemont, przejechany przez 
parowóz i straszliwie pokaleczony. 
W pierwszym procesie przyznano 
mu $3000.

—Frank Allesioe, Włoch 
liczący lat 35, został w piątek na 
krzyżówce ul. 90tej i kolei Illinois 
Central pochwycony przez pociąg 
przedmieściowy i zabity na miejscu.

— W czwartek uwięzio­
no Lizzie Loftus, która niezawodnie 
jest obłąkaną, ponieważ na Union 
dworcu rozdawała cyrkularze, które 
zawierały zdanie: „Żądam, aby mia­
sto Chicago zostało dnia 6go paź­
dziernika 1894 spustoszone przez 
ogień. Lizzie Loftus, „Królowa a- 
narchistów.“ Sędzia Doyle skazał 
ją na grzywnę w wysokości $25 i 
zapłacenie kosztów.

— Otto A. Bruying, 
Hollandczyk liczący lat 22, otruł 
się w sobotę po południu w swem 
mieszkaniu pod no. 2711 przy Wa­
bash ave. Ńiewyleczalna choroba 
była przyczyną samobójstwa.

— W 2500 fabrykach 
miasta Chicago pracuje obecnie 250,- 
000 osób; przeszłej zimy 100,000 
robotników nie miało pracy.

— W poniedziałek rano 
wybuchł pożar w dwupiętrowej dre­
wnianej stajni położonej pod no. 
513 przy N. Halsted ul. Służba o- 
budziła się zapóźno, aby módz o- 
calić 35 koni, mających wartość

w-

Poszukujg Teodora Rutsch, który pochodzi z 
Królestwa Polskiego, Guberni! Łomżyńskiej, 
miasta Maków. Wyemigrował przed 6ciu laty; 
w pierwszych 2ch latach przebywał w New 
Yorku i pracował w fabryce kotłów, później 
przy okrętach, pozostałe 4 lata żadnej o sobie 
nie daje wiadomości. Ktoby zaś z rodaków 
wiedział o nim, niech raczy zawiadomić pod 
adresem:

F. Kornaszewski,
L. B. 1!64. ANSONIA,

39-41 Conn.

Poszukuję Józefa Golubiewskiego, Stanisława 
Niedwieckiego i Aleksandra Wie»zbickiego, 
Wszyscy trzej pochodzą z pod zaboru rosyj­
skiego, gubernii Łomża, powiatu Stucin z Raj­
grodu. Ktoby znał miejsce ich pobytu lub 
sami niech mi raczg, donieść pod adresem: 

Franciszek Dombrowski,
Montville, Morris Co., N. J.

ANTAUMIDY


